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D ziennik  wychodzi codziennie oprócz Świąt uroczystych i N iedziel. -  P ren u m era ta  
przyjm uje się w W arszaw ie i urzędach  Pocztow ych; w W arszaw ie przyjm uje się ta k  w 
głównym kantorze D yrekcji przy u licy  M iodowej N . 487, ja k  i w innych  m iejskich k an 
to rach .—P re num erata  w W arszaw ie rocznie rsr. 8 ;—półrocznie  rsr. 4 ;—- kw arta ln ie  rs . 
2; jniesięcznie kop. 67.- Bez odnoszenia p renum era ta  nie przyjm uje się. Z a  odno
szenie do domu, dop łaca  się m iesięcznie kop. 5;—w U rzędach  Pocztow ych: rocznie rs. 
łO?—półrocznie rsr. 5; -k w a rta ln ie  rsr. 2 kop. 50 i n a  te  tylko term ina  przyjm uje się 
p renum erata ; w głównym zaś kan to rze  m ożna prenum erow ać po te jże cenie na  te  same 

term ina, a  n a  inne po kop. 92 n a  m iesiąc.

Obwieszczenia przyjm ują się za o p ła tą  od w iersza d ruku: za  1-k ro tn e  obw ieszczenie 
kop. 6; za 2 -k ro tne  kop. 9; za 3 -k ro tn e  kop. 12.—A rty k n ły  nadesłane do zam ieszcza
n ia  bez w skazania w arunków  ze strony au to ra , p rzechodzą do zupełnego rozporządzę-  

T> r i l r  A  n ia  D yrekcji.—A rtyku ły  n ieprzyjęte, będą zw racane ty lko  n a  osobiste żądan ia i zacho-
J-tUlY U* wywane będą 3 miesiące; przyjęte, w razie  potrzeby  pod legają  skróceniom . -  L is ty

przyjm ują się tylko frankow ane. — A rtyku ły  i ogłoszenia nadsy łane  do zam ieszczenia 
tegoż samego dnia , pow inny być dostaw iane do R edakcji przed godziną 9 z ra n a .— R e
dakcja  o tw artą  je s t d la  osób m ających in teresa, codziennie, oprócz dn i św ią tecznych, 

od godziny 12 do 1 po  południu.

P R E N U M E R A T A
N A

DZIENNIK WARSZAWSKI
Dziennik Warszawski w czwartym kwartale 

wychodzić będzie, według tego samego pro
gramu, i w takich samych warumtach, jak 
w kwartale trzecim.

Prenumerata miejscowa zostaje na kwartał 
rV -ty taż sama co w kwartale poprzednim, a 
mianowicie:

bez rozsyłania:
na r o k ..................... rs. 8  —
„ 6  m iesięcy  . „ 4  -
„ 3  m iesiące  . „ 2 —
„ 1 m iesiąc „ — K. ©I

Za odsyłanie do domu, dopłaca się mie
sięcznie kopiejek 5.

Prenumerata prowincjonalna przyjmowa
ną będzie tylko w Warszawskiej Ekspedycji 
Gazet, w Kantorze Głównym Dyrekcji obu 
Dzienników w Warszawie, przy ulicy Miodo
wej Nr. 487, oraz na prowincji we wszystkich 
Urzędach Pocztowych (Kantorach) w  guber- 
njach K rólestw a Polskiego roczna, półro
c zna  i kwartalna;  wynosi ona: 

nu rok . . . .  rs. lO
„ 6  m iesięcy  . „ 5
„ 3  m iesiące  . „ 12 k. 50 .

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y .— M iędzynarodow a konw encja t e 

legraficzna (dok .). — Ordery'. — O kólnik  m in is tra  spraw  
w ew nętrznych. —  R ozporządzen ie  d y rek to ra  zarządu akcy- 
znego. — M ag is tra t m. W arszaw y. —  Pooztam t warszaw ski. 

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .— W arszaw a.— P rzeg ląd
polityczny. — Telegramy. — Wiadomości telegrafi
czne. — Glos z krańcow ego obozu. — B ruk i asfaltow e.— 
B ibljograficzna n o ta tka . —  W iadom ości gospodarsk ie . 
F ab ry k a  zapałek  chem icznych. —  Ceny zboża. Sprawa 
krym inalna. — K u rje re k .— ’O św ietlenie. —  K ursa  m onet. 
N abożeństw o uroczyste. — N abożeństw o w języ k u  ruskim . 
Zam knięcie kościo łów .— Spraw a kolei żelaznych.-— W y sta 
wa zw ierząt. —  W ystaw a przem ysłow a. —  Obchód roczni
cy urodzin A. H u m b o ld ta .— Ju b ileu sz . — K o r e s p o n d e n -
cia D ziennika W arszaw skiego; z G dańska. — A u
s tr ia  i ziemie słow iańskie. K w estja  reform y wy
borczej; sejm  galicy jsk i—  P ru sy  i Niemcy. Położe
n ie  finansow e— Francja. L is t k s i ę d z a  H y acyn ta .— K sią 
żę następca  t ro n u .— P odróż  cesarzow ej.— T urcja  1 Z 16-

p iez k i.— Am eryka. K w estja  paragw ajska.
f e j l e t o n . —  N iew olnicy paryzcy: 
P R Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I.

W kantorze głównym Dyrekcji obu Dzień- | mie słowiańskie. S p ó r tu reck o -eg ip sk i. -  G 
°  “  . . i . • I R eorgan izac ja  a rm p . — Anglia. D r. Com m ing i

ników, obok powyżej wymienionych termi
nów, przyjmuje się prenumerata i na jeden 
miesiąc po cenie rs. 1 k. 17, na dwa miesiące 
rs. 1 k. 84 ,—a to z powodu zniesienia przez 
Zarząd pocztowy w r. b. przesyłki pod opas
kami.

Pp. Frennmeratorowie zamiejscowi pragnący 
prenumerować Dziennik w  Kantorze Głównym 
Dyrekcji, raczą nadsyłać wszelką prenumeratę 
na termin żądany wprost do Dyrekcji franco, 
z wyraźnem wypisaniem adresu.

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiej
scowych że jeżeli pragną nie doznać przerwy 
w otrzymaniu Dziennika, powinni o ile można 
najwcześniej dopełnić przesyłki pieniędzy.

G recja.
lis t p a -

(«.  a . )

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y

W arszaw a, 
dnia  13 (35) W rześn ia .

M i ę d z y n a r o d o w a  k o n w e n c j a  t e l e g r a f i c z n a  
P R Z E JR Z A N A  W  Y Y lE D N IU  21 IJP C A  1868 R.

(D okończenie *).

R o z d z i a ł  I Y.  0  międzynarodowych obrachunkach. 
A rt. 54. W ysokie um awiające się strony obow iązu
ją, się prow adzić rachunki co do otrzym anej p rzez 
nie zapłaty. F ra n k  przyjm uje się za jedność m one
tarną  przy  układaniu m iędzynarodow ych rachunków . 
O p ła ta  za kopje depesz, doręczone w edług  adresu  
i za wysłanie depesz na bok od stacij te legraficz
nych, przechodzi na korzyść tego państw a, w k tó -  
rem  zrobione by ły  te  kopje lub  odbywało się p rze
słanie. K ażde państwo, zapisuje na k red y t sąsie
dniego z nim  państwo opłatę za w szystkie p rzesła
ne przezeń tem u ostatniem u depesze, o ile takow ej 
p rzypada od gran icy  tych dwóch państw , do m iej
sca przeznaczenia. W  kształcie w yjątku od poprze
dzającego punkta, państwo przesyłające depeszę se- 
m aforyczną otrzym aną z m orza, zapisuje na d ług  są
siedniego z niem  państw a część op łaty  p rzypadają
cą za odległość od miejsca w ypraw ienia do wspól
nej gran icy  obydwóch państw. L ikw idacja końco
w ych taks może odbywać się bezpośrednio po
m iędzy państwam i ltrańcowem i, po poprzedniem  
porozum ieniu się ich pom iędzy sobą i z państw am i 
pośredniem i. Pom iędzy państw am i europejskiem i 

' opłata za przesłanie depesz, oznacza się w ed ług  
liczby depesz, k tó re  przeszły  granicę, nie przyjm u
jąc  w rachubę liczby w yrazów  w  depeszach i ró ż
nych rodzajów  opłaty dodatkow ej. D ziały, p rzypa-

(*) P a trz  Dzień. Warsz. N r. 188  199 i 2 0 0 .

FE JL E T O N  DZIEN N IK A  W ARSZAW SKIEGO.

N I E W O L N I C Y  P A R Y Z C Y
przes Emila Cabonau.

CZĘŚĆ DRUGA.

Na j e m n i c a  r o d z i n y  d e  c h a m p d o c e . 

X X I I .
(P a trz  N r. od 219  z r .  z. do 2 0 1 ) .

— Żartujesz?...
. ■— M ówię zupełnie serjo. Bądź pewnym , że oj

ciec o tyle tylko okaże się łaskaw ym  dla pana, o ile 
przyrzeczesz mu zupełną popraw ę w postępow aniu 
ńa przyszłość.

— O h ! Jeżeli idzie ty lko  o przyrzeczenie... go- 
v iestem na wszystko.

Bardzo wierzę! L ecz ojciec pański nie po- 
P^zestanie już na gołosłownych obietnicach i zażąda

P°'viednich rękojm i...
htaston ostygł w uniesieniu radości, usłyszawszy 

t e ^yrazy.
• • Jak  to ? żąda rękojm i... zaw ołał.— Znajduję to 
j ,  ( ^ 2nem ! Czyliż mu nie dość n a  mojem słowie?.. 

a  leJ-żre rękojm i żąda szanowny papa dobrodziej ?
J a  nie wiem , kochany panie Gastonie. Sam 

p an  musisz ją, -wynaleźć, a j a  ty lko  podejm uję się

przedstaw ić tw oją myśl ojcu. Jeżeli będzie rozsądną 
i uczciwą,—przyjm ie ją — ręczę za to !

 A h ! ah! Pokazuje  się więc, że pan możesz
robić z ojcem wszystko co ci się podoba?..

—  Nie ze w szystkiem ... wszelako, mam nad jego  
um ysłem  wpływ niejaki, ja k  to  pan sam zauw aży
łeś — na dow ód tego powiem  panu, że uzyskałem  
od niego pieniądze potrzebne na w ykupienie owych 
weksli...

—  V erm inette’a?
— T ak  sądzę... M ówię o tych, k tó re  pan podpi

sałeś... za kogoś...
O czy zdechlaczka, zajaśniały żyw ą radością—po

mimo bowiem  okazywanej pozornie obojętności, 
myśl o tych  wekslach, k tóre  w razie niezapłacenia 
ich na term in, m ogły go zaprow adzić daleko... tru ła  
go okropnie.

—  Ja k to  ? zaw ołał—więc papa  zgodził się już  na 
otworzenie szkatuły?,.. W yborny  in teres! Daw aj 
pan te  pieniądze ! dawaj czem prędzej !

L ecz A ndrzej w strząsnął głow ą z uśmiechem 
ironicznym  i r z e k ł :

— B ardzo p rzep raszam ! nie pozwolono mi odda
wać panu  do rąk  tych pieniędzy, lecz wym ienić je  
na w eksle,—pod tym  w zględem  rozkaz ojca był j a 
sny...— Lecz jeże li masz pan czas obecnie, możemy 
udać się natychm iast w ykupić owe papiery ...

G aston skrzyw ił się nieco.
—  D opraw dy, — to g łu p io ! zaw ołał. P iękne mi 

zaufanie!... A h ! papa  dobrodziej j e s t  przezornym

staruszkiem , ja k  tw ierdzi A ugustyn... Lecz, dodał 
po chwili nam ysłu, cóż czynić? trzeba  korzystać 
z sposobności... Zaczekaj pan chw ilkę— wezmę palto 
i zejdę natychm iast.

Jakoż za m ały  kw adrans, G aston ustrojony pię
knie, pow rócił na podw órze.

— Idziem y na ulicę Świętej A nny, rzek ł ujm ując 
ram ię A ndrzeja... gdyż pójdziem y pieszo... n ie p raw - 
daż...

W  istocie, pan Izydor Y erm inet trzym ał swój 
„kantor społeczny”, ja k  go nazyw ały  reklam y, p rzy  
ulicy śvv. A nny—by ł on sam ow ładnym  dyrektorem  
tego  bióra, k tóre  inaczej jeszcze nazywało się „to
warzystwem  wzajemnej w yp ła ty” .

Dom  w którym  m ieściło się to szanowne towa
rzystwo, by ł tak  b rudny? zniszczony i odarty  z tyn
k u — okna w nim  p okry te  by ły  tak  gęstą siecią pa
jęczyn a schody tak im  pokładem  błota, że ludzie 
przechodzący tam tędy spojrzaw szy na dom i _na 
szyld zawieszony nad  jeg o  bram ą, w zruszali ramio
nam i zapytując się mimowolnie: ja k i u djabła prze
m ysł w tak  b rudnem  m iejscu się kryje?

Jak o ż  niełatw o byłoby  oznaczyć ściśle r o d z a j  
przem ysłu V erm inetta!

W  prospektach jego  napisane było, że „t°warzy 
stwo wzajem nej w ypłaty” założone było na to .je^y
nie, ażeby w yrabiać k redy t tym  którzy g° ■ -
dostarczać pieniędzy takim, którzy ich ni< m

Zasada niezm iernie w z n i o s ł a  i  filantropijna lecz:
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dające sąsiedniem u i ;każ& 4iu  z następnych pąństwy 
oznaczają się za pomficnp-śrędnioh próporcij, u sta
now ionych za wzajemnem ich porozumieniem się. 
A rt. 55. O trzym ana opłata za naprzód zapłacone 
odpowiedzi i zawiadomienia o doręczeniu depesz, 
zalicza się przez zarząd, k tóry  pobrał opłatę, na ko
rzyść zarządu adresowego, ponieważ depesze odpo
w iadające i zawiadomienia o doręczeniu w łączają 
się do rachunku, ja k  zw ykłe depesze przesłane ze 
stacji adresowej. A rt. 56. Jeżeli jakako lw iek  depe
sza przesłaną została nie tą  drogą, po której obli
czona została za nią opłata, to dodatkow a opłata 
powinna być zaliczona na rachunek tej w ładzy tele
graficznej, k tóra zm ieniła kierunek. A rt. 57. W za
jem ne obrachunki pow inny być układane po u p ły 
wie każdego miesiąca. Porów naw czy obrachunek i 
zap łata  w edług  niego będą się odbyw ały po u p ły 
wie każdego kw artału . A rt. 58. W y p ła ta  p rzypa
dająca w edług obrachunku porównawczego, pań
stw u kredytującem u, dokonyw a się frankam i w mo
necie brzęczącej.

R o z d z i a ł  Y. Ogólne postanowienia. O ddział 1. 
A rt. 59. Postanow ienia niniejszej konwencji co się 
tyczy szczegółów międzynarodowej służby te leg ra
ficznej, uzupełnia ogólna instrukcja, k tó ra  ma być 
ułożona za porozum ieniem ' się pom iędzy zarządam i 
telegraficznemi, um aw iających się państw. P rzepisy  
zaw arte w tej instrukcji, wchodzą w wykonanie je 
dnocześnie z niniejszą konwencją i mogą być w każ- 
dym razie zmieniane, za wspólną zgodą wspomnio- 
nych zarządów. A rt. 60. W  razie jeżeli wynikną 
nieporozum ienia w tłom aczeniu znaczenia jednego  
z głów nych postanowień konwencji, zarząd te leg ra
ficzny tego państwa, w granicach którego była  o-
statnia konwencja, zwoła, na  żądanie jednego  lu b  
k ilku  zarządów , osobną kom isję z pełnom ocników 
państw  um awiających się i w yznaczy miejsce je j ze
b ran ia  się. Kom isja ta  rozstrzygnie w ątpliw ą kwe- 
stję. Jej decyzje będą m iały dla zarządów, k tóre  nie 
uznały za potrzebne wysłać swych przedstawicieli, 
taką  samą moc, ja k  gdyby takow i b ra li udział w ze
braniu . A rt. 61. W ybrany  przez konferencję za
rząd  telegraficzny, przedsięweźm ie środki niezbę
dne dla tego, żeby w celu ogólnego pożytku u ła 
tw ić w ykonanie i zastosowanie postanow ień kon
wencji. D la  tego zarząd ten  utw orzy osobną w ła
dzę pod nazwą: „międzynarodowy sekretarja t za
rządów  telegraficznych,” k tó ra  będzie działała 
pod jego  kierunkiem  i będzie utrzym yw ana w spól
nym  kosztem wszystkich zarządów  um aw iają
cych się państw; obowiązki tego sek re tarja tu  ozna
czają się ja k  następuje: będzie on zbierał wiadom o
ści dotyczące m iędzynarodowej służby telegraficz
nej, uk ładał taryfy, uk ładał ogólną statystykę, roz
trząsa1 przedstaw iane mu kw estje, mające^ powsze
chne pożyteczne znaczenie i w ydaw ał dziennik te 
legraficzny w języku  francuzkim . W szystkie te da
ne, sek re tarja t obowiązany je s t rozsyłać zarządom  
um awiających się państw. Będzie badał wszystkie 
żądania zmian w instrukcji służby m iędzynarodowej, 
i po otrzym aniu ogólnej zgody zarządową będzie 
podaw ał, w swoim czasie, do wiadomości powsze
chnej te zmiany, k tó re  zostaną przyjęte. A rt. 62. 
Niniejsza konw encja będzie podlegała perjodyczne-

lńu przeglądaniu, w  lctórem będą uczestniczyli p rzed
stawiciele wszystkich państw w niej uczestniczących. 
W  tym  celu, w stolicy każdego z umawiaj ących się 
państw, po kolei będą wyznaczane konferencje po
między przedstaw icielam i tych państw . P ierw sza 
konferencja wyznacza się w 1871 r. we F lorencji. 
A rt. 63. F rancuzka dyrekcja telegraficzna ułoży i 
w yda urzędow ą m apę kom unikacij telegraficznych. 
M apa ta  perjodycznie będzie rewidowana.

O ddział 2. O szczególnych praw ach um aw iają
cych się państw. A rt. 64. W ysokie um awiające się 
strony, wzajem nie zastrzegają sobie praw o zaw ie
ran ia  z sobą osobnycli umów w szelkiego rodzaju 
w przedm iotach służby telegraficznej, nie dotyczą
cych ogólnych interesów  wszystkich innych państw , 
a mianowicie: co do układania taryf; prow adzenia 
rachunków ; wprow adzenia w użycie osobnych apa
ratów  lub specjalnych słowników pom iędzy ozna- 
czonemi punktam i i na pewne w ypadki; zastosowa
nia system u m arek telegraficznych; przesyłania p ie
niężnych sum  telegrafem ; sposobu poboru op łat 
przez stacje adresowe; sposobu doręczania depesz 
w edług przeznaczenia; wzajemnego zniesienia opła
ty  za przesyłanie depesz pocztą; p rzesyłania depesz 
śladem adresanta po za granice oznaczone w a rt. 28; 
zaliczenia do bezpłatnej korespondencji służbowej 
depesz m eteorologicznych i w innych przedm iotach, 
dotyczących ogólnego pożytku.

O ddział 3. O przystąpieniu innych państw  do 
konwencji. A rt. 65. Państw om  nieuczestniczącym  
w zaw arciu niniejszej konwencji zastrzega się p ra 
wo przystąpienia do niej, po oznajm ieniu przez nie 
życzenia w tym  względzie. O takiem  przystąpieniu 
do konw encji powinno być kom unikow ane drogą 
dyplom atyczną temu z um awiających się państw, 
W granicach którego była  ostatnia konferencja; to 
zaś państw o obowiązane jest zawiadomić o tein 
wszystkie inne państwa, Państw o które przystąp i
ło do konw encji obowiązane jest p rzyjąć wszystkie 
je j w arunki i będzie uczestniczyło we wszystkich 
przedstaw ianych przez nią korzyściach. Jednakże 
um aw iające się strony zachowują praw o nierozcią- 
gania korzyści zniżonej tary fy  na te państw a, k tóre , 
pragnąc przystąpić do konwencji, nie obniżą swych 
ta ry f w dostatecznym  rozm iarze. A rt. 66. W yso
k ie um aw iające się strony obowiązują się,  ̂ w m iarę 
możności, rozciągnąć postanow ienia niniejszej kon
wencji na kom panje posiadające koncesje na u rz ą 
dzenie pow ietrznych lub podw odnych telegrafów , 
rów nież w razie potrzeby wejść w układy^ z istnie- 
jącem i ju ż  kom panjam i, o wzajemne obniżenie ta 
ryf. K om panje te będą dopuszczane do udziału w 
korzyściach niniejszej konwencji, po przyjęciu przez 
nie wszystkich obowiązujących je j postanowień i po 
przedw czesnem  oznajm ieniu o tein przez te  pań
stwa, k tó re  nadały, koncesje. Oznajm ienie to na
stąpi d rogą Wskazaną w drugim  punkcie^ poprze
dzającego artykułu . O graniczenie wym ienione w 
końcu tegoż artykułu , stosuje się do pryw atnych 
telegrafów , k tórych taryfa  nie będzie obniżona w 
takim  rozm iarze, k tóry  przez w łaściwe państw a bę
dzie uznany za dostateczny. D o m iędzynarodowej 
taryfy  w żadnym  razie nie będą w łączały się stacje 
telegraficzne znajdujące się na stałym  lądzie um a

w iających się piyjstw łub-tych które przystąpiły  do 
konwencji, należące do kom panij kolei żelaznych 
lub innych pryw atnych instytucij, jeżeli w edług 
ta ry f tych stacij należy pobierać opłatę dodatkową. 
A rt. 67. P rz y  otw arciu stosunków telegraficznych 
z państw am i, k tó re  nie przystąpiły  do konwencji 
lub z instytucjam i prywatnem i, k tóre nie przyjęły  
obowiązkowych służbowych postanowień niniejszej 
konwencji, postanowienia te stosują się bez żadnej 
zmiany do korespondencji na drodze jej przecho
dzenia po linjach państw  um awiających się lub k tó -  j 
re  przystąpiły  do konwencji. O p ła ta  ta , k tó ra  po
w inna koniecznie stanowić iloczyn jednostkow ej o- 
płaty, oznaczonej przez konw encyjne taryfy, dodaje 
się do opłaty przypadającej zarządom  nie uczestni
czącym w konwencji.

N a zaświadczenie czego, pełnom ocnicy podpisali 
niniejszy ak t i przyłożyli swe pieczęcie herbow e.

D an  w W iedniu, 21 lipca 1868 r.
(M . P.) Y . Chauvin, jenera lny  dy rek to r te leg ra

fów północnych Niemiec.
(M. P .)  H rab ia  Szechenyi, radca dw oru p rzy  ce

sarsko-króle waskiem m inisterstw ie spraw  zagran icz
nych.

(M. P .) B runner, dyrek to r e.-k. telegrafów.
(M. P .)  Takacs, radca królew sko-w ęgierskiego 

ministerstwa,. ,
r • (M. P A  Zimmer, tajny radca, dy rek to r dróg ko
munikacji wielkiego księstwa badeńskiego.

.^M. PA  Schw erd, inspektor telegrafów .
(M. P .)  G um bart, radca g łów nej. dyrekcji clróg 

kom unikacji, dy rek to r baw arskich telegrafów.
, (M. P .)  Fassiaux, dyrek to r jenepalny zarządu 

belgickich kolei żelaznych, poczt i telegrafów .
(M. P .) V inchent, naczelny inżynier, dy rek to r te 

legrafów  królestw a belgickiego.
fM . P .)  F ab er, dy rek to r duńskizh telegrafów.
(M. P .) L . M. de Tornos, delegow any H iszpanji.
(M. P .) K . Jagerschm idt, poddyrek to r w mini

sterstw ie spraw  zagranicznych we Francji.
(M. P .)  H rab ia  D urckheim , jenera lny  inspektor 

linij telegraficznych (we F rancji).
(M . P .j  F . G oldsm id, podpułkow nik, naczelny in 

żynier telegrafów  indo-europejskich.
(M. P .) G. G loyer, podpułkow nik inżynierjj, by

ły  dy rek to r jenera lny  telegrafów  w achodnio-indyj- 
skich.

(M. P .) Tem istokleś M etaksa, jen e ra ln y  konsul 
grecki. •

(M. P .)  E rn est d ’Amico, dy rek to r jeńera lny  te 
legrafów  włoskich.

(M. P .)  Kaw. F erd . Schaeżer, delegow any wiel
kiego księstw a luxem burgskiego.

(M. P .)  K . N ielsen, naczelny dy rek to r telegrafów  
norw egskich.

(M. P .)  S taring, referendarz w m inisterstwie 
spraw  wewnętrznych, zaw iadujący zarządem  n id e r
landzkich telegrafów.

(M. P .)  K  L uders, fajny radca, delegow any rzą
du perskiego. _ ■

(M. P .)  Y. E v an sto  de R ego, pom ocnik jen e ra l- 
nej dyrekcji potugalskich telegrafów .

• (M . P-) J an J- Falcoiano, jenera lny  dyrek to r 
poczt i telegrafów  (w księstwach naddunajskich).

zdająca się być niepodobną do w ykonania lub przy
najmniej nadzwyczaj trudną!

A  jednakże, sposób prow adzenia interesotv pana 
V erm inetta, k tó ry  on nazyw ał swoim systemem fi
nansowym— był pardzo prosty: ^

Jeżeli naprzyltład, zgłosił się do niego kupiec 
nieszczęśliwy, zrujnow any, w w igilję ogłoszenia 
bankructw a, V erm inette pociesza go, uspakaja, każe 
m u podpisać weksle na sumę jak iej od „towarzy
stw a” potrzebuje i daje m u za nie., inne znowu we
ksle  podobnej wartości, tak  pod względem  sumy 
ja k  i podpisu...

J e s t to więc rzeczywiście tow arzystw o, nie ty lko 
wzajemnej lecz i platonicznej naw et wypłaty! D o 
takiego zrujnow anego interesanta p. Y erm inette  od
zywa się zwykle:

— Nie możesz pan dostać pieniędzy na twój w ła 
sny weksel— oto masz inny, k tó ry  sprzedasz tak  ła 
two ja k  czyste złoto w sztabach, ja k  bilety  ban
kowe!

A  za tę przysługę tak  ważną, pobiera od każdego 
interesanta dwa od sta procentu  komisowego ale ju ż  
płaconego gotówką...

Tym  którzy nie zadawalniają się jednym  na we
kslach podpisem, daje ich dwa, trzy , cztery... O! bo 
p. V erm inette  nie je s t pedantem  zgoła!

Jak im  sposobem  przy  takich w arunkach p. V e r
m inette znajdujezaw sze ty lu  naiwnych kljentow? od
powiedź łatwa: któż nie wie czego się nie chwyta 
kupiec zagrożony natychm iastowem  bankructwem ?

Zresztą, trafia się niekiedy, że za pomocą takich 
w eksli k tórych podpisy nieznane są w jeg o  dzieln i
cy, nieszczęśliwy b ankru t pow stizym uje swój upa
dek przez dni kilka... a k ilk a  dni w handlu, czasem 
wiele znaczą!

T o wszakże je s t pew ną rzeczą, że każdy z in te re 
santów  co zagrożony ru iną  przyby ł do pana V er
m inette — wychodzi od niego ju ż  bez ra tunku  zgu
biony.

L ecz ta  część operacij „tow arzystw a wzajemnej’ 
w ypłaty” stanowi dopiero jak b y  m oralną ich stronę: 
prowadzi ono jeszcze inne spekulacje, k tórych  g ło 
śno nie może wyjawić... Pow iadają , że fabrykuje 
podpisy na wekslach i puszcza w obieg rachunki 
rozm aitych kupców  litografow ane prześlicznie — 
za które  niekiedy złudzeni dłużnicy p łacą ja k  za do
brą monetę.

Z tem  wszystkiem  pow iadają, że V erm inette  robi 
w yborne in te resa i zbiera m ajątek.

X X II I .
O bdarzony z nałury , ja k  każdy praw ie artysta, 

pew nym  i przenikliw ym  rzutem  oka, A ndrzej z 
p ierw szego spojrzenia na dom „tow arzystw a wzaje
mnej w ypłaty” odgadł jego  w artość i charak ter.

—  Otóż dom, k tó ry  nie w zbudza we m nie wiel
kiego zaufania— w yrzekł.

— P raw da, że nie w ykw intny z p o z o r u — zauw a
żył G aston — lecz za to w istocie, w g łęb i rzeczy, 
dom to bogaty  i nadzwyczaj obrotny!.. A ni możesz

dom yśleć się nawet, jak ie  interesa załatw iają się tu 
taj! O ’- V erm inette panie , to mi zuch nie lada!

Toż samo właśnie pom yślał sobie A ndrzej i nie 
dziw ił się już, że podobny ło tr m ógł podejść i do 
fałszerstw a skłonić takiego naiwnego, ja k  pan G a
ston głupca.

N ie zdradził jed n ak  swych myśli. Tymczasem, 
obadwaj weszli w bramę, m inęli błotniste podw ór
ko— weszli na schody z połanmnemi poręczam i i z 
zapadłem i stopniam i — w darli się po tej ruchom ej 
drabinie na drugie p ię tro—przeszli następnie d ług i 
i ciemny kury tarz  i stanęli przed drzw iam i, na k tó 
rych wypisaną była firma sławnego „towarzy 
stwa.

Zdechlaczek ani się zaw ahał w drodze — wido
cznie znał doskonale w nętrze b iu ra  szanownego 
V erm inette’a!

Poruszyw szy klamką, weszli do obszernej izby, 
ciemnej i brudnej w prawdzie, lecz opatrzonej obi
ciem i ław kam i pokrytęm i aksamitem!

Izba ta, przedzielona była  kratam i, po za k tórem i 
siedziało przy biurkach  k ilku  oficjalistów, jedzących 
w tej chwili śniadanie.

A tm osfera panująca w tym  przybytku, przypo
m inała zapachem woń pióra  świeżo spalonego...

— Czy je s t pan Verm inette? zapytał Gaston.
— Zajęty! odrzekł jeden  z komisantów, m ający 

pełną gębę jad ła . (d- c- n -)
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(M. P .)  K- L ilders, tajny radca, dyrek to r tele- j 
grafów w Rosji.

(M. P •) M laden Z. Radoykowicz, sekretarz dy
rekcji poczt i telegrafów  w Serbji.

(M. P .) P . Brandstrom , jenera lny  dy rek to r szwe
dzkich telegrafów.

(M. P .)  Curchod, dy rek to r telegrafów  zw iązku
szwajcarskiego.

(M. P .)  (}. Serpos, sekretarz jenera lny  dyrekcji 
telegrafów  w Turcji.

(M. P .)  K lein, dy rek to r telegrafów  i komisji k ró 
lewskiej do budow ania rządow ych d róg  żelaznych
w W irtem bergu .

(M. P .j Schrag, asesor w irtem bergskiej dyrekcji
telegrafów.

Ordery. —  Najjaśniejszy Pan, w d. 30 sierpnia, udzielić 
raczył ordery: ś w . A n n y l - e j k l .  z k o r o n ą  C e -  
s a r s k ą  i m i e c z a m i  n a d  o r d e r e m  —  jencrał- 
lejtnantom : naczelnikowi 3 4 -ej dywizji piechoty Szosta
kowi 2, kubańskiego wojska kozaków Babiczowi, jenerał- 
majorom: pomocnikom naczelników dywizij : 15-ej L a -  
szenko i 3 4 -ej Altuchowowi, pomocnikowi naczelnika ob
wodu dagestańskiego, dowodzącego wojskami tamże, Berch- 
nianowi, dowódcy pułku findlandzkiegd gwardji Szebas ze
wowi, dowódcy pułku kozaków gwardji Szamszewowi -— 
temu ostatniemu bez mieczów; 4 w . A n n y  1 - e j  k 1. —  
jenerał - lejtnantom : naczelnikowi 2-ej dywizji pieęhoty
gwardji JJehnowi — z m i e c z a m i ;  zostającemu wjeździe  
armji baronowi Ungern-Sztenbergowi, jenerał-majorom : 
dowódcy 2-ej rezerwowej brygady artylerji konnej Szebece, 
pomocnikowi naczelnika miejscowych wojsk okręgu wojen
nego odeskiego Slezkinowi, komendantowi benderskiemu 
Kannabichowi 2, pomocnikowi naczelnika 2 2 -e j dywizji 
piechoty Ilartongowi, zostającemu przy 2-ej dywizji jazdy  
gwardji i dowodzącemu brygadą jazdy gwardji w Warszawie 
Krylowowi; św . S t a n i s ł a w a  1 - e j  k 1. —  zostają
cemu przy armji kaukazkiej jenerał-lejtnantowi księciu Sza- 
chowshiemu, jenera ł-m ajorom : zostającemu przy dowo
dzącym wojskami okręgu wojennego odeskiego do szczegól
nych poleceń Saraczynskiemu — temu ostatniemu z m i e 
c z a m i  n a d  o r d e r e m ;  pomocnikowi naczelnika ar
tylerji okręgu wojennego odeskiego Sztadenoici, pełniące
mu obowiązki komendanta nikolajewskiego artylerji mor
skiej Iwanowom, prezesowi komisji mierniczej kubańskie
go wojska kozaków Komarowowi, kubańskiego wojska ko
zaków JJoroszenkowi, zostającemu do szczególnych poleceń  
przy Jego Cesarskiej W ysokości głównodowodzącym armją 
kaukazką Bogosławskiemu, dowódcy pułku petersburgskiego  
grenadjerów króla Fryderyka W ilh e lm a lll A Ueroici, do wód ey 
pułku izmailowskiego gwardji Helfreichowi, dowódcy 3-ej 
brygady kubańskiego wojska kozaków Kryżanowskiemu, 
gubernatorowi chersonskiemu Staryllkiewiczowi, i komen
dantowi Cesarskiej głównej kwatery z orszaku Cesarskiego 
Iiylejewowi.

Okólnik ministra spraw wewnętrznych do gubernato- 
z d. 20 sierpnia. -—• Jedno z powiatowych zgroma-row,

dzeń ziemskich przedstawiło za pośrednictwem naczelnika 
gubernji do decyzji ministerstwa spraw wewnętrznych kwe
sty? Względem udzielania konsystującym pułkom podwód oby
watelskich za ustanowioną opłatę, do przewożenia ciężarów  
Przy przenoszeniu w inne m iejsce kompanij, tudzież ofice
rom przy udawaniu się w interesach służbowych do pułko- 
wych sztabów i napowrót do swych kompanij, a nakoniec 
do przewożenia chorych żołnierzy z m iejsca konsystencji do 
najbliższych lazaretów. M inister wojny, na uczynioną do 
niego w tym przdmiocie odezwę, odpowiedział, że ponieważ 
Przesuwanie kompanij dla utrzymywania wart pułkowych, 
° \ az dla wiosennych i jesiennych zebrań przy sztabach ma 
Ulu‘-iKcę wewnątrz konsystencji pułku, przeto żądanie wła- 
dzy Wojskowej o wyznaczaniu podwód obywatelskich do prze
wożenia ciężarów w takich razach, na mocy art. 1 5 5 o po- 
Jvin- ziem. i art. 2 ,3  34  ks. I I I  cz. IV  zb. post. woj. nie u- 
eKa zadośćuczynieniu, również nie masz zasady do udziele-' 

nia podwód obywatelskich oficerom w razie udawania się ich 
z miejsca konsystencji kompanij do sztabów pułkowych i na- 
P°Wrót, gdyż ci ze skarbu nie mają przeznaczonej na to o- 

1 I'. się zaś tycze przewożenia na podwodach obywa- 
do uh°rych żołnierzy z m iejsca konsystencji kompanij 
t . najbliższych lazaretów, kwestja ta rozbierana była w ko- 

Ittór* U8tan°wionej do przejrzenia system u podatkowego, 
ią t e k  ,^°Stan°w iła : do art. 48  7 ustawy, stanowiącego wy- 
terowa ł’°'v-vższeg °  art. 4 5 5, dodać uw agę, że podczas kwa- 
n;e w°jsk, podwody obywatelskie udzielane są jed y-
opłatę ^!Z,ew°żenia chorych do lazaretów za ustanowioną 
na zatw' ~ altowe postanowienie komisji ma być wniesione 
nym czasi ie w drodze prawodawczej, a przeto w obec- 
gą być U(la .I'°dwody obywatelskie i na tę potrzebę nie nio
sek jenerał*ela-ne‘ Podzielając z mej strony takowy wnio- 
komuniko a^ utanta M ilutina, mam sobie za obowiązek za-

■ , 0 tem p p .  naczelnikom gubernii do wiadomo
ści i zastosowań;,, • , , ,w r , . 8 się w potrzebnych razach, z prośbą , aby

. ’ w których wprowadzone są instytucje ziem-
k‘e’ zawiadomili 0 tem  urzęda ziem8kie .

Z  rozporządzenia dyrektora zarządu centr. doch. akcy- 
znego w Królestwie Boiskiem, mianowani zostali: zali
czony do zarządu centralnego dochodów akcyznych, memają- 
cy rangi, Antoni Dłużniewski — sekretarzem zarządu cen
tralnego, od ł-g o  lipca r. b.; pomocnik buchaltera zarządu 
centralnego, radca honorowy W acław Matuszewicz—  refe
rentem zarządu centralnego; w jeg o  m iejsce młodszy sekre
tarz administracji dochodów tabacznych, niemający rangi, 
Maurycy Młodzianowski— pom ocnikiem  buchaltera zarzą
du centralnego, w m iejsce zaś tego ostatniego, nadetatowy 
urzędnik warszawskiego zarządu centralnego, niemający 
rangi Juljan : amocki— młodszym sekretarzem administra
cji dochodów tabacznych; wszyscy od 1-go września. Prze
znaczony został: kontroler warszawskiej szkoły głównej, 
niemający rangi Antoni Glebowicz— na starszego pomocni
ka nadzorcy 1-go okręgu zarządu akcyznego- warszawskiego, 
od 1-go sierpnia 18G9 roku. Zatwierdzeni: pełniący obo
wiązki: nadzorców okręgów zarządu akcyznego warszawskie
go: IV  okręgu, sekretarz kolegjalny Klica, V  okręgu, rad
ca dworu Radziński, V I okręgu, sekretarz kolegjalny Ko- 
tlarewski —  na posadach nadzorców tych okręgów, i p. o. 
starszego pomocnika nadzorcy V I okręgu tegoż zarządu, 
dymisjonowany podporucznik od inżenierów Adamowicz, 
na tejże posadzie; wszyscy od 1 -g o  września 18 69 roku. 
Przypuszczeni zostali do pełnienia obowiązków: starszego 
pomocnika nadzorcy II  okręgu zarządu akcyznego warszaw
skiego, pomocnik buchaltera tegoż zarządu, szlachcic Ld- 
wafd Kasprzycki, od 1-go września 1869 roku; pomocni
ka buchaltera zarządu akcyznego warszawskiego, syn dymi
sjonowanego woźnego, Grzegorz Grigorjew, od 1-go wrze
śnia 18 69 roku; sekretarza i buchaltera w urzędzie VI o- 
kręgu zarządu akcyznego warszawskiego, były pomocnik 
buchaltera zwiniętego zarządu akcyznego gubernji kieleckiej, 
sekretarz gubernjalny Jan Wojsiatta, od 1-go sierpnia 
186 9 roku. Uwolniony: urzędnik nadetatowy zarządu ak
cyznego warszawskiego, niemający rangi Grzegorz Esimon- 
towśki, całkiem ze służby, na własne żądanie, od 1-go sier
pnia 186  9 roku. »

Magistrat Miasta W arszawy.—  Z powodu pojawienia 
się w m ieście tutejszem  zarazy bydlęcej księgosuszem zwa
nej między bydłem iiabiałowem na kilku sztukach, przed
sięwzięte zostały wszystkie środki ostrożności, mianowicie: 
wzbroniono odbywać targi na bydło krajowe na Pradze, do
zwalając sprzedaż onego po za rogatkami M oskiewską i 
W olską, jak niemniej zabroniono wyganiać bydło z W ar
szawy i Pragi na pastwiska po za rogatkami się znajdujące; 
o czem M agistrat podaje do publicznej wiadomości.

Pocztamt Warszawski nadesłał nam następujący wy
kaz listów pieniężnych zwróconych do W arszawy, z powo
du niewynalezienia adresantów: od 15 sierpnia do 1 wrze
śnia 186 9 r.: z Ziemiańska, do Antoniego Łargina rsr. 1; 
z Niewjańskiego Zawodu, do Jana Klewakina, rs. 2; z Ka
towic, do W ieczerecha kop. sr. 9 6; z St. Petersburga, do 
K onstantego Karnie rs. 2 0; z Krakowa, do Romana Linow- 
skiego rs. 6 0.

U 7 A A L  i \ I K T U Z E I ) O W Y

W arszaw a, 
ilnia 13 W rześniu .

Sejmy prowincjonalne w A ustrji przez swa po
stawę co do zapytań ministra spraw wewnętrz
nych , dra G isk ry , wprzedmiocie bezpośre
dnich wyborów deputowanych do rady państwa; 
wykażą swe stanowisko względem rządu i u- 
grupowanie się stronnictw. W  sejmie niższo- 
austrjackim przedstawiony został wniosek obej
mujący odpowiedź na wszystkie zapytania dra 
Giskry, i oświadczający się za bezpośredniemi 
wyborami deputowanych do rady państwa, za 
zniesieniem dwustopniowych wyborów w gmi
nach wiejskich, za podwojeniem liczby depu
towanych w radzie państwa, a skróceniem czasu 
ich mandatu. Zdaje się, żete  odpowiedzi zgodne 
są z programem, jak i rząd chciałby przyjąć za 
podstawę mającej się przeprowadzić reformy 
wyborczej, ale prawdopodobnie, nie wszyst
kie sejmy będą skłonne do zastosowania się do 
życzeń rządu. Pomijając już  sejm galicyjski, 
sejmy południowych prowincji, jako to K rai
ny, Gorycji, Istrji i t. d., również jak  sejm ty 
rolski oświadczą się niewątpliwie za utrzym a
niem dotyczasowego trybu  wyborów, a ponie
waż i Czechy i Morawja także będą przeciwne 
tej reformie, przeto gdyby została przeprowa
dzona pomimo tak  potężnej mniejszości, nie

stanowiłaby kroku do załatwienia wewnątrz, 
nych trudności.

Dzienniki paryzkie utrzym ują że spór po
między P orta  a wice-królem Egiptu można u- 
ważać jako prawie już załatwiony, gdyż nie 
nastąpiło jeszcze porozumienie tylko co do za
twierdzania budżetu przez sułtana i co do za
ciągania pożyczek w Europie, a zapominając 
że to są może najważniejsze kwestje, wynu
rzają nadzieje że i takowe prędko będą zała
twione. Ale jeżeli pogląd ich wydaje się zbyt 
optymistycznym, to z drugiej strony zdają się 
także grzeszyć przesadą doniesienia wiedeń
skiej Neue f r . Presse, według której pra- 
prawdopodobnem jest mianowanie komisji tu 
reckiej, mającej się udać do Egiptu dla posta
wienia wice króla w stanie oskarżenia; dla po
parcia tego kroku, w Konstantynopolu przed
sięwzięto środki aby można w ciągu 24 godzin 
wsadzić na statki 25,000 wojska z odpowie
dnią artylerją, a i dywizja floty tureckiej pod 
dowództwem Hobbart-paszy, znajdująca się na 
Bosforze, czeka tylko hasła do odpłynięcia do 
Alćksandrji. Doniesienia te, potrzebują wsze
lako potwierdzenia.

Z M adrytu podają dość nieprawdopodobną 
wiadomość, że obecnie panujący król portu
galski będzie abdykował koronę portugalską, 
aby móg-ł przyjąć koronę hiszpańską. W ta 
kim razie rejencja podczas małoletności na- 
stępcy tronu w Poftugalji, powierzona by by
ła Dom Fernandowi.— Jenerał Pierrad, k tóry  
wydalił się z Taragony, dowiedziawszy się że 
kazano go aresztować, został ujęty i przyare- 
sztowany w Tortosa.

T e l e g r a m y  
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

P a r y ż ,  24 (12) września. Jenerał 
Fleury ma by ć mianowany posłem 
francusk im  w St. Petersburgu.

K ar l s r  u lie , 24 (12) września. Mo
wa tronowa zagajająca posiedzenia 
izby, uwydatnia bliskie stosunki po
między Badenem a związkiem pół
nocno -  niemieckim, kilkakrotnie 
wspomina o jednakowych instytu
cjach Badenu z instytucjami Zw iąz
ku północno-niemieckiego, szcze
gólniej co do organizacji armji, za
powiada liczne projekta do praw, 
pomiędzy innemi co do zaprowadze
nia sądów przysięgłych w sprawach 
politycznych, przymusowego mał
żeństwa cywilnego, i spodziewa się  
pokojowego osiągnięcia celu.

(Correspondenz Biireaii).

W iadomości telegraficzne
* Liw adja , 8 (20) września. W  stanie zdrow ia 

Najjaśniejszej Tani nie daje się spostrzegać znacz
nej zmiany; febra trw a  jeszcze z przerw am i. (Gon. 
Urzęd.)

* Kijów, 7 (19) września. Ich  Cesarskie W yso
kości W ielki K siążę Cesarzewicz N astępca T ro 
nu i W ielka  Księżna M arja  Teodorów na raczyli 
przyjm ować dziś zrana urzędników , szlachtę, k u p 
ców i dam y z miasta, zwiedzili Ł aw rę, oraz piecza
ry  bliższe i dalsze, i zaszczycili m etropolitę Swemi 
odwiedzinami. O godzinie 4-ej po południu, Ich  Ce
sarskie W ysokości udali się parostatkiem  do p u 
styni K itajew skiej, gdzie zwiedzili k lasztor, znajdo
wali się na zabaw ie ludowej i w pawilonie umyślnie 
wzniesionym raczyli przyjąć herbatę od tow arzy
stw a m iejskiego. O godzinie 8-ej Ich  C e s a r s k i e  
W ysokości w rócili parostatkiem , przyczem brzegi 
Dniepru by ły  uilum inow ane, na wzgórzach zaś spa
lone zostały fajerw erki. O godzinie 9-ej leli Ce
sarskie W ysokości zaszczycili Swą obecnością ope_ 
rę  ru ską  w teatrze miejskim. Przez cały wieczor
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m iasto było ^ilum inowane. Ich W ysokości K sią
żę ta  O ldenburgscy towarzyli wszędzie Cesarzew i- 
czow i i Cesarzewiczównej. (Tamie.)

* Kijów, 8 (20) września. Ich  C esarskie W ysoko
ści W ielk i Książę Cesarzewicz N astępca T ro n u  i 
W ie lk a  Księżna M arja Teodorów na, oraz Książę 
O ldenburgsk i A leksander P iotrow icz, po w ysłu
chaniu litu rg ji św. w katedrze św. Zofji, raczyli w y
jechać o godzinie 11-ej przed południem  drogą że
lazną kijow sko-kurską. (Tamże).

* Moskwa, 9 (21) września. D ziś o_ godzinie 3-ej 
po południu, przybyli tu  Ich  C esarskie W ysokości 
W ie lk i K siążę Cesarzewicz N astępca T ronu  i W ie l
k a  K siężna Cesarzewiczówna, wraz z Księciem A le
ksandrem  Piotrow iczem  O ldenburgskim . P o  obie- 
<łzie fam ilijnym  w pałacu  krem lińskim , Ich  Cesar
skie W ysokości wyjadą do P e te rsb u rg a  dziś j e 
szcze o godzinie 9-ej wieczorem . (W iest’.)

* M adryt, 22 (10) września. Sądzą, że k ró l po rtu 
g a lsk i zaabdykuje dla przyjęcia korony hiszpań
sk ie j. Podczas m ałoletności księcia następcy tronu  
dom  F ernando  m a być rejentem  królestw a. (Cor. 
Hav. Bul.)

* Madryt, 22 (10) września. P rim  m iał wczoraj 
konferencję z R ivero. R ejent Serrano wyjedzie 
ju tro  do zakładu kąpielow ego w Alhaina (Al u rej a). 
Pow iadają, że praw o o porządku publicznym  zło
żone zostanie kortezom  natychm iast po zgrom adze
niu  się ich i będzie niezwłocznie roztrząsane.— J e 
n era ł P ie rra d  został wczoraj aresztow any w T o r- 
tosa. W  T arragon ie  aresztow ano 60 osób. (W o lffs  
T. B .)

* Monachjum, 23 (11) września. A ustrjack i kan
clerz państw a lir. Beust p rzybył tu  dziś przed po łu 
dniem  z Szwajcarji. (Tamże.)

* Londyn, 23 (11) września. Times powiada, iż ma 
pow ód do sądzenia, że jenerał Sickles poseł Stanów  
Zjednoczonych w M adrycie w oczekiwaniu nowych 
instrukcij zażądał upow ażnienia do cofnięcia swoje) 
noty , zważywszy, że p rzekroczył swoje in stru k c je  i 
że rząd  w ashingtoński zgani zapewne jeg o  postępek. 
■(Cor. LIav. B ul.)

* (Cr ł o s  z k r a ń c o w e g o  o b o z u ) .  Warsz. 
Dniew. pisze: „Jak  wiadomo, w Najwyżej zatw ier
dzonej ustawie nowego wypuszczenia listów  zasta
w nych przez tow arzystw o kredytow e ziem skie K ró 
lestw a Polskiego, zamieszczony je s t nader ważny i 
w  wyższym stopniu dobroczynny paragraf, pod ług  
któ rego  praw o udzielania pożyczek na zastaw  g ru n 
tów  rozciąga się i do w łościan, kiedy dotychczas 
z przyw ileju  tego korzystali ty lko wyłącznie obyw a
tele . Ś rodek ten, zupełnie spraw iedliw y ze stano
w iska m oralnego, jak o  ak t rozciągnięcia rów nou
praw nienia na właścicieli ziemskich w szystkich sta
nów , jednocześnie stanow i potężną dźwignię do
w zniesienia ekonomicznej pomyślności k raju , drogą 
rozw oju  i ulepszenia rolniczej produkcyjności. 
R zecz ta  je s t tak  prosta i jasna, iż zupełnie zbytecz- 
nem  byłoby rozszerzanie się nad nią. Z tern w szyst- 
kiem  wcale nie byliśmy zadziwieni, spotkawszy w 
w arszaw skich korespondencjach Dziennika Poznań
skiego i Gazety Narodowej um yślnie fałszywe tłom a- 
czenia nowych przepisów .wyżej wspomnionej ope
rac ji finansowej; nie byliśmy zadziw ieni dla tego, że 
każde ludzkie i spraw iedliw e postanow ienie rządu  
ruskiego w zględem  tutejszego k ra ju , m ogące w zbu
dzić za gran icą poważanie i zaufanie dla niego, daje 
pow ód tym  domowym nieprzyjaciołom  do rozpaczli
w ych wysileń, żeby przekręcić, sfałszować dobro
czynne postanowienia, i przez to zasłonić ich ważne 
znaczenie, jeżeli nie przed  E uropą, to choć p rzed  
zagraniczną polską opinją publiczną. D ość pow ie
dzieć , że z pow odu ustanow ionego rów noupraw nie
nia właścicieli w szystkich stanów co do wyżwspom- 
nionej operacji kredytow ej, warszawscy korespon
denci z ohydnym  cynizmem oświadczyli, jak o b y  no
wy przepis kredytow y ta rg a ł się na w łasność oby
w ateli na korzyść w łościan,—tak  trudno  dotychczas 

'Pew nej ko te iji szlacheckiej pojednać się z ogólno 
ludzkiem i praw am i chłopów, nadanem i tym  ostatnim  
przez rząd ruski. N iezaw odnie sami potw arcy nie 
m ogliby wyjaśnić w czem zaw iera się to  targnięcie 
się na  własność obywateli; lecz rzecz została pow ie
dziana i więcej nie potrzebują. W  obec takiej su
m ienności, nie bezużytecznem będzie przytoczenie 
zdan ia  drugiego organu, rów nającego się Gazecie 
Narodowej pod względem zaślepionej nienawiści dla 
rosjan, lecz posiadającego zdolność oddaw ania nale
żytej słuszności rządow i ruskiem u w wypadkach, 
kiedy jasna  praw da zbyt bije w oczy. W  N r. 221 
(emigracyjnego organu  Głosu wolnego znaleźliśmy co

następuje: „W  ustaw ach nowej pożyczki tow arzystw a 
kredytow ego w K rólestw ie, praw em  przyznana je s t 
możność udzielania takowej i włościanom, i w ogóle 
w szystkim  właścicielom, posiadającym  mniej niż trzy  
w łóki ziemi, pod w arunkiem  wszakże, aby te  w ła
sności posiadały hypotekę okręgow ą. Szczegółowe 
przepisy  w  tym  względzie m ają być później ogłoszo
ne. A żeby to  praw o nie pozostało papierow em , p o 
trzeba  ustalenia ty tu łów  własności mniejszych i usta
lenia hypotek okręgow ych. N ie ty lko w ięksi ale i 
mniejsi w łaściciele w  K rólestw ie cierpieli na b rak  
k redy tu  i kapitałów . Jeżeli rząd  rusk i przez zapro
wadzenie hypotek  okręgow ych, da możność w ło
ścianom przystępow ania do pożyczki tow arzystw a, 
to przyczyni się wielce do podniesienia ich  dobro
bytu  i ro ln ictw a w  kraju . J e s t  to dobra w skazów ka 
d la  galicyjskiego tow arzystw a kredytow ego, zajm u
jącego  się obecnie przerobieniem  swoich statutów , 
w ja k i sposób i w jak im  k ierunku  m ają je  popraw ić 
i uzupełnić, aby galicyjskim  włościanom  otworzyć 
możność zaciągnięcia pożyczki i w ydobycia się z do
tychczasow ego ubóstwa. B ardzo byłoby sm utną i 
upokarzającą rzeczą, gdyby się okazało, że rosjanie 
szczerzej zajm ują się losem  polskich w łościan i tra 
fniejsze um ieją przedsiębrać środki do podniesienia 
ich dobrobytu, aniżeli panow ie galicyjscy, używ a
jący  dziś ty le swobód autonom icznych, że mogliby, 
gdyby chcieli swoją instytucję k redytow ą rozciągnąć 
i na w łościan.” Sądzimy, że głos ten  z krańcow ego 
i przy  tern nieprzyjaznego rosjanom  obozu, dostate
cznie je s t przekonyw ający, żeby i najzaciętsi p rze
ciwnicy Rosji właściwie ocenili dobroczynność r e 
form y wprowadzonej przez rząd. Je s t to jeszcze no
wy dow ód wyższości ruskiej cywilizacji p rzed  sp ru - 
chniałem i tradycjam i daw nego czasu, potępionem i 
przez naukę i idee ludzkości, chociaż tradycij tych 
trzym ają się godni pożałowania przeciw nicy ro 
sjan.”  .

* ( B r u k i  a s f a l t o w e ) .  N agłe i obszerne 
rozpowszechnianie się za gran icą bruków  asfalto
wych, dało powód, że dom handlow y pod firmą G ą- 
siorowski, Cwierczakiewicz i Sp. zajm ujący się u 
nas specjalnie robotam i asfaltowemi, zyskaw szy po
zwolenie w ładzy m iejskiej, zrobił próby podobnych 
bruków  na swój w łasny rachunek. W  tym  celu, zo
stało wyznaczone przez zarząd miasta miejsce na 
ulicy D ług ie j, obok hotelu D zezdeńskiego; ulica w 
tein miejscu najwęższa, dozw oliła założyć asfalt na 
całej szerokości środka ulicy, przeznaczonego do 
jazdy, a p rzy szerokości dozw alającej zaledw ie m i
nąć się wygodnie naprzeciw  jadącym , zapew niała, 
że cały ruch  jadących  przez ten kaw ałek  przebyw ać 
musi. D o up ływ u roku  czasu w strzym yw aliśm y się 
z opinją ja k ą  o tych brukach w yrzeeby można; obe
cnie przetrw anie zimnej i ciepłej pory, daje nam 
możność, pow iedzenia czegoś stanowczego. P r ó 
by w ykonane były  pięciu sposobami. 1) z suro
wego asfaltu pochodzącego z kopalni Seyssel we 
F rancji, w ygrzew anego na miejscu robót, wysypy
wanego i prasow anego w rozm aity sposób, aby m o
żna było zrobić na nim pow ierzchnię tw ardą; 2) z 
surow ego asfaltu pochodzącego z kopalni L iinm er 
pod H anow erem , rów nież w stanie ciepłym  wysy
pyw anego i prasow anego; 3) z posypką na cal gru-

się robić wyboje. P o  przekonaniu  się, że psucie się 
b ru k u  pochodzi z powodu użycia nierów nie w ygrza
nej masy i słabego je j sprasow ania, dom handlow y 
zdycydow ał się asfalt surow y w yrzucić i zastąpić go 
topionym . Jak o ż  w ostatnich dniach g rudn ia  r. z. 
robotę tę wykonano. T ak  nowo w ylana część po
k ładu  od strony hotelu D rezdeńskiego, jak o  też da
na pierw otnie od strony placu K rasińskich, trzy - '  
m ały się i trzym ają bardzo dobrze. Środkow e dwie 
próby , pomimo że m iały tylko tw ardego pokładu 
na grubość 1 i 1 'A cala, przecież d ługi czas u trzy 
m yw ały się bardzo dobrze, a nie m ogły jed n ak  po
zostać bez uszkodzeń, raz dla tego, że tak  cienki 
pok ład  stały  asfaltu topionego spoczywał na  w ars
tw ie ruchom ej proszku, a potem , że z powodu falo 
watego w ylania skutkiem  usuw ania się proszku w 
czasie roboty, w n iektórych m iejscach grubość po
k ładu  stałego i pół cala nie dochodziła. Zdaje się, 
że dom handlow y i tą  część ulicy zam ieni na pokład  
Stały z asfaltu topionego, bo wyboje już  są znaczne 
i tak  na zimę zostawiaćby ich nie należało . W y k o 
nanie 60 sażenów kw adratow ych b ruku  asfaltowego, 
robionego jeszcze sposobem próby, pociągnęło za 
sobą przeszło 2,000 rs. kosztu. D om  handlow y G ąsio- 
row ski, Cwierczakiewicz i Sp., czyniąc podobny 
w ydatek na swój w łasny rachunek, rzeczywiście za
sługuje  na uznanie ogółu, bo w każdym  razie zapo
znał miasto nasze bliżej z brukam i asfaltowemi, a to 
ju ż  dało powód, że bankier L eopo ld  K ronenberg , 
około swego domu, wzniesionego przy zbiegu ulic 
K rólew skiej i M azowieckiej, podobny b ruk  urządził 
na przestrzeni 190 sażenów kw adratow ych. Zważa
ją c  na dogodność bruków  asfaltowych pewni jesteś
my, że przekonaw szy się o ich praktyczności, rozpo
wszechnienie na jak ie  zasługują również u nas ja k  
za g ran icą  znaleść muszą. D la czego zaś tak  roz
powszechniony i głównie uznany w P aryżu  b ru k  z 
asfaltu surow ego, robiony u nas sposobem próby  nie 
udał się, o tem  będziemy chcieli pomówić obszer
niej, jeszcze raz w racając do asfaltów, jako  przed
miotu żywo interesującego ogół w obecnych cza
sach.

* (B i b i j  o g r  a f i c z  n a  n o t a t k a ) .  Warsz. Dniew. 
pisze: „W ychodzący w W arszaw ie Przegląd Sądowy  ̂
nie zupełnie dobrze pojm uje jedno  ze swych z a 
dań,— aby by t organem  interesów  sądowych z za
stosowaniem do bieżącego czasu. D la  p rzykładu ' 
weźmy osnowę tom u IV . W  dziale praw odaw stw a 
zamieszczone były dwa arty k u ły , zajm ujące się roz
biorem  czynności I X  departam entu  rządzącego se
natu za 1849 i 1851 r. W  dziale p raw a cywilnego, 
znajdujem y a rty k u ł p. t.: „Jakie jest znaczenie art. 
724 kodeksu N apoleona i czyli jak iej u leg ł modyfi
kacji przez praw o hipoteczne z 1818 r .” W  dziale 
prac praktycznych zaw iera się jurisprudence a krym i
nalna senatu z lat 1865, 1856, 1857, 1858 i I860. P o
dobna osnowa ma chyba znaczenie archiw alne, ja k o  
m aterja ł do historji polskiego praw odaw stw a i postę
pow ania sądowego. W  piśmie tem nie znajdujem y ża
dnych wskazówek!co do opracowywanej obecnie dla 
K rólestw a P  olskiego organizacji sądowej, praw odaw 
stw a i postępowania sądowego, ja k  również żadnych 
m aterjałów  z p rak tyk i ruskich  kasacyjnych depar
tam entów, m ogących służyć za wzór i przewodnik, 
w obec nieodległych reform  sądow ych w K róle- 

rchbości asfaltu surow ego i nakryciem  pow ierzchni ! stwiej, m ającyc i inieć znaczenie ujednostajniające
. °  J  1 W T  nL ,^ V n  forrn  „V.. I____1 * ______Vw arstw ą asfaltu topionego; 4) ten sam sposób tylko 

z podsypką asfaltu surow ego na 1 '/) cala—i nako- 
niec; 5) z samego asfaltu topionego. L im m erow - 
skiego. K ażdy pokład  asfaltowy dany był w g ru 
bości cali dwa, na podstaw ie z betonu hydrauliczne
go w w arstw ie 4 cale wysokiej. D w a pierw sze spo
soby budow y pokładów  z asfaltów  surow ych, uży
wane głów nie we F rancji, trzeci i czw arty p róbo
wane za g ran icą w różnych miejscach, ostatni uży- 
wany bardzo korzystnie w Niemczech. L ubo dom 
handlow y G ąsiorow ski, Cw ierczakiew icz i Sp. 
doskonale sam był obznajm iony z w ykonyw aniem  
robót asfaltowych, przecież nie szczędząc kosztów, 
sprow adził z P a ry ża  jednego  z najlepszych aplika- 
torów , aby roboty  z surow ego asfaltu w ykonał; a l
bowiem  roboty  tego rodzaju  najw iększe rozpow sze
chnienie znalazły dotąd  w P aryżu  i tam najlepiej 
są wykonyw ane. P o  ukończeniu robót i puszczeniu 
jazdy, bardzo k ró tk i czas cała pow ierzchnia trzym a
ła  się równo; najpierw sze nierów ności daw ały się 
spostrzedz w asfalcie surowym  Seyssel, następnie 
w L im m erow skim . T e nierówności, jak ie  zw ykle 
w podobnego rodzaju  b rukach  początkow o u k a 
zują się, zareperow ane zostały sposobem  zw y
czajnym, przez w yrąbanie otw orów  i załatanie św ie
żą masą ciepłą asfaltową odpowiednio sprasow aną. 
P o  tej pierwszej i koniecznej reperacji, przez pe
wien czas cała pow ierzchnia trzym ała się bardzo do
brze, ale po upływ ie k ilku  miesięcy, gęściej zaczęły

W  sku tku  tego Przegląd Sądowy mało budzi w spół
czesnego zajęcia. Zresztą należy wspomnieć że W 
w ym ienionym  tomie, jak o  żyw ioł sądowo ruski za
w ierają się: „K ronika sądowa z p rak tyki sądowej 
w Cesarstw ie , i rozbiór dzieła: R ys psychiatrji, A. 
D ranicyna. _ Lecz na kronikę tę poświęcono tylko 
k ilka  stronnic, a przytem  obiecanego w program ie 
rusk iego  tekstu, dotąd nie w idać” .

* ( F a b r y k a  z a p a ł e k  c h e m i c z n y c h ) .  Po
dług korespondencji do Gaz. Warsz., w Rzucowie pod Szy
dłowcem (powiat koński gubernja radomska), gdzie jak  wia
domo istnieje od dawna huta żelazna, w roku zeszłym zatov 
żona została fabryka zapałek chemicznych. Fabryka ta, 
puszczona w bieg w roku bieżącym, produkuje za 1 ,000 rs. 
tygodniowo.

* ( W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r s k i e . )  Podług 
korespondencji z m. września z powiatu marjampolskiego 
(gubernja suwalkska) do Gaz Pol., okolice tam tejsze dot
knięte w ciągu dwch ostatnich lat głodem, cieszą się obec
nie obfitością zbiorów, jakiej najstarsi ludzie nie pamiętają. 
Pomimo że w wielu miejscach owsy stoją jeszcze na polu, 
niepodobna sprzętu pomieścić w stodołach, i wszędzie wi
dać wznoszące się sterty  zboża; chociaż lato całe było dżdży
ste i robotnika nie było łatwo, zebrano jednak zboże w ogó
le dobrze. W ydatek je s t zadawalniający i ziarno dobre- 
Paszy równie jak  i zboża dostatek, d latego inwentarza, któ
rego w latach poprzednich nie było czem żywić, dziś chcia- 
noby mieć jak  najwięcej, i ceny Zatem jego  idą w górę. O- 
woców je s t również obfitość wielka w powyższych okolicach-
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* ( C e n y  ż b  o ż a). P od ług  dostarczonych nam  wia
dom ości z dnia 9 (2 1 )  w rześnia r. b . przez gubern a to ra  k ie 
leckiego, ceny zboża w gu b ern ji kieleckiej od 15 (2 7) s ie r
p n ia  do 2 2 sie rpn ia  (3 w rześnia) były n astęp u jące : za cze- 
tw e rt żyta płacono przecięciow o rs . 6 kop. 61 j ■>, owsa rs.
3 kop. 6 5 ‘/ 2, za pud  siana k. 2 5, słomy k. 21 .

* (S p r  a w a k r y m i n a l n  a). W  dniu 15 (27) 
października roku  zeszłego w piśmie naszem, p o 
między nadzwyczajnem i w ypadkam i ogłosiliśmy, że 
Jó zef Tanczulski, czeladnik p iekarski, przyszedłszy 
do M arjanny Brodow skiej, służącej u jednego z maj
strów  rzeźniczych pod N r. 2823 przy  ulicy Zajęczej, 
pobudzony uczuciem zazdrości porw ał ze stołu nóż 
kuchenny i zadał Brodow skiej, w łóżku leżącej, 
śm iertelną ranę w  praw y bok i że chora, odesłana 
do szpitala D zieciątka Jezus w kilkanaście godzin 
zm arła w skutku  tejże rany. O tóż pojutrze, w po
niedziałek, spraw a karna  przeciw ko Tanczulskiem u 
rozpoznaw aną i sądzoną będzie w tutejszym  sądzie 
krym inalnym . O ile już  ze śledztwa wiadomo, sam 
fak t w innem  poniekąd przedstaw ia się św ietle i w 
odm iennych okolicznościach, k tó re  przy dalszej re 
lacji, po zapadłym  w yroku, wr szczegółaah wyjaśnić 
nie omieszkamy. Za podsądnym  wnosi obronę ad
w okat przy sądzie apelacyjnym , p. Zegrzda.

<S>;
* (IlL «i »* j  i* © Ił). Zadeszczyło się więc na 

dobre! K a ta ry  zaczynają grasow ać a kalosze i p a 
rasole, będą w krótce na porządku dziennym, jeżeli 
stan pow ietrza nie zmieni się znowu!

—  W praw dzie, ani dzisiejszych wojskowych, ani 
zw ykłych, jutrzejszych wyścigów konnych, na mo- 
kotow skiem  polu, deszcz nie przerw ie, ale im odej
mie liczniejszą asystencję widzów, którzy, zwłaszcza 
też  piesi, nie zechcą się narażać na zm oknięcie i za
błocenie. Za to, z pewnością sala teatru  od góry  do 
dołu napełnioną dziś będzie.

-— W czorajsze przedstaw ienie „K upca W eneckie
go” dowiodło, a raczej utw ierdziło tylko przekona
nie, że dram ata, zwłaszcza też opatrzone nazwiskiem 
znakom itego autora, zawsze i licznych znajdą u nas 
w ielbicieli — z tego to może powodu, dyrekcja z a 
m yśla podobno wystawić na scenie tutejszej „Romeo 
i Ju lję”, jedno  z znanych powszechnie arcydzieł 
Szekspira. P rzek ładem  tego dram atu, a raczej ty l
ko popraw ą już  istniejącego, zajął się p. St. R zęt- 
kow ski, ten  sam, którem u trajed ja „Livia Q uintillia” 
zjednała wysokie pochw ały znawców.

—  Ja rm ark  w Łow iczu dziś się 'kończy;—święta 
żydowskie sparaliżow ały go bardzo w tym  roku, 
zresztą, dziś, p rzy  u łatw ionych kom unikacjach za 
pom ocą d róg  że leznych , ja rm ark i skupione w je -  
dnem  m iejscu—upadają powszechnie.

—  Sześćdziesięciotysięczna lo terja  fantow a nie 
dopięła w zupełności swojego celu, gdyż około 
20,000 biletów  pozostało n ierozp rzedanych ,' po jej 
ostatecznem  zam knięciu.

—  O n eg d a j, w przytom ności inspektora szkół 
m iasta W arszaw y, członków rady  głównej op ie
kuńczej, oraz w ielu zaproszonych osób, odbył się 
egzam in w domu schronienia ubogich i sierot staro- 
zakonnych—po ukończeniu k tórego  rozdano pilniej
szym uczniom i uczennicom nagrody, sk ładające się 
z przedm iotów ubrania lub z książeczek oszczędno
ści z zapisanem i już w nich kwotkam i.

  S ie  wszystkim  teatrom  prow incjonalnym  po
w odzi się jed n ak o — dowodem tego dy rek to r tea tru  
baw iącego niedawno w Ozęstochowie, p. O ityńsk i, 
k tóry  przed  k ilku  dniam i opuścił potajem nie swoją 
trupę  i zabra ł całą kasę, uwiózłszy ją  za granicę. 
Z a to, jednakże  pozostaw ił znaczną ilość długów , 
k tóre  spłacić i dalej prow adzić losy osieroconej^ tru 
py  podjął się pozostały członek tak  przelotnej dy
rekcji, p. B udkow ski.

■— N a odszukanie sławnego podróżnika w_ celach
naukow ych, L iw ingstona, k tórego ślad zaginął w 
Udschidschi jeszcze w roku  zeszłym, tow arzystw o 
jeograficzne w L ondynie zam yśla wysłać nową wy
prawę.

-— W In d ja c h  wynaleziono zupełnie now y sposób 
oświetlania gazem; — sposób ten  spraw i najzupeł
niejszą zm ianę w w yrabianiu gazu, do ktorego rna- 
te rja łu  dostarczać m ają kloaki. P ró b y  dopełnione z 
otrzymanym w ten sposób gazem  w K alkucie po
wiodły się zupełnie.

— Jed en  z tutejszych rzeźbiarzy, p. T eodor R y- 
F ei', w ykonał model pom nika na uczczenie ks. Cr.

audouin’a, sławnego filantropa, założyciela szpi- 
k a -Dzieciątka Jezus; model ten przedstawia posąg 

s- Raudouin’a w całej postaci.
, 7~~ L ekarze  i uczeni naturaliści, na obecnym zjeź 
Zle sWoini w K rakow ie, uchw alili dać m edal b rą 

zowy p. p j]j0wj optykow i tutejszem u za jeg o  na
rzędzia op tyczne— oraz przyznali listy pochwalne p.

B randlow i fotografow i i D -rom : Przystańskiem u i j C harkow ie z koleją azowską. — Nowor. Tel. pisze:
I T  1 1 •  i  1 * r-w i  A h  I Q  L t a I i  A A rrr\ A I, i n  Vv a 1* 1 - V1 . rw n i  A rr TT O I ( \  i 1 O o V l  P I  7 .U1 P .t.VNowakowskiem u, z pow odu wyrabiania przez nich 
kum ysu z krow iego mleka.

—  W  tych dniach, zwiedziliśmy zakład jedw abni- 
ćzy w Sielcach, gdzie widzieliśmy przędzące jedw a
bniki, pochodzące z ja jeczek  m otyli wyhodowa
nych tej wiosny. P rzytaczam y ten fakt, jak o  do
wodzący, że n ie ty lko  można hodować w tutejszym 
klim acie jedw abnik i m orwowe, ale że nawet można 
doczekać się dwóch pokoleń w ciągu jednego roku, 
co naturaln ie  podw aja zyski, ja k  nam to wykazał 
dy rek to r zakładu.

— O negdaj zm arła  tu  w W arszaw ie s. p. E leo
nora Ziem ięcka, znana powszechnie z talentu  i g łęb 
szego ukształcenia au to rk a . Była ona przez lat k il
ka red ak to rk ą  „Pielgrzym a”, pisma barw y re lig ij- 
no-filozoficznej.

—  W  dniu onegdajszym , w cyrkule Sobornym , Stanisław  
Zw ada, żołn ierz czasowo urlopow any, przy  wyładowywaniu 
ze s ta tk u  na rzece W iśle , sztuki m arm uru ważącej 3 80 
pudów , takow ą p rzy g n ió tł sobie duży palec u lewej nogi 
z uszkodzeniem  kości. Zwada odesłany na ku rację  do szpi
ta la  U jazdow skiego.

—  W  cyrkule Zam kowym , Zofja Zazdrowska żona szew
ca, w domu pod N r. 2 7 3 8 zam ieszkała, zm arła  nagle. O 
czem  sąd dla w yprow adzenia śledztwa zawiadomiono.

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  L atarn ie  gazowe m iejskie p o 
czynając  od dnia ju trze jszeg o , to  je s t  14 (2 6) w rześnia do 
18 (3  0 ) t .  m. w łącznie, powinny być zapalane o godzinie 

m inut 15 w ieczorem , a gaszone o godzinie 4 m in. 4 56-ej 
rano.

Kursa monet za g r a n ie zn y c h  w Warszawie. 
ta la r  wczoraj rs. 1 kop . 19 dziś rs . 1 kop. 19-

„ 3 3 / ,  ,, „ n

Za
Za frank
Za zloty reń . „ „ —  „ 6 8  „ „ —  »
N B .  W iadom ość ta  n ie  pochodzi z urzędowego 

i może ty lko służyć za wskazówkę.

3 3 '/ ,  • 
6 8 . 
źródła

“ ( N a b o ż e ń s t w o ) .  Gon. Urząd, donosi, że 6 
(18) w rześnią odpraw ione było w P e te rsb u rg u  w 
katedrze św. P io tra  i P aw ła  uroczyste nabożeństwo 
rozpoczęte o godzinie 10-ej rano przez mszę, cele
brow aną przez arcybiskupa riazańskiego A leksego, i 
na której znajdow ały się wyższe w ładze wojskowe 
i cywilne, obecne w P e te rsb u rg u . P o  mszy, człon
kow ie synodu pontyfikalnie odpraw ili nabożeństwo 
żałobne, za spoczywającego w B ogu Cesarzewicza 
W ielkiego K sięcia M ikołaja A leksandrow icza, z po
wodu dnia jeg o  urodzin. G rób zm arłego Cesarzew i
cza, by ł ubrany  w rośliny, girlandy, bukiety i wień
ce, dostarczone z oranżerij jełagińskich; przybrane 
były w kw iaty także g roby  Cesarza M ikołaja P a 
włowicza, Cesarzowej A leksandry Teodorow nej i 
W ielkiej Księżniczki A leksandry  A leksandrow nej. 
Niezależnie od tego, we wszystkich pułkach gw ar- 
dji, o godzinie 8-ej z rana,, odpraw ione były nabo
żeństwa żałobne, na k tó rych  znajdowali się niżsi sto
pnie i władze pułkow e.— Tenże dziennik donosi, że 
w dzień urodzin zm arłego Cesarzewicza, W ielkiego 
K sięcia M ikołaja A leksandrow icza, 8 (20) w rze
śnia, odbyło się zatknięcie krzyża na budującej się 
na pam iątkę zm arłego cerkw i, pod wezwaniem św. 
M ikołaja cudotw órcy, na w ybrzeżu W ielkiej Newy, 
w  dzielnicy w yborgskiej, w P etersburgu .

* ( N a b o ż e ń s t w  o w j ę z y k u  r u s k i  m). 
Ze Słucka, z gubern ji m ińskiej, donosgą, że w u ro 
czyste dni 26 i 30 sierpnia, w kościele rzym sko-ka
tolickim  słuckim , nauczyciel re lig ji ksiądz Ł em picki, 
odpraw ił po mszy studenckiej m odły, a 25 sierpnia 
przedem szą miał stosowne do uroczystości kazanie 
w języku ruskim. Podczas m odłów uczniowie g im na
zjów w yznania rzym sko - katolickiego odśpiewali 
hym ny „Ciebie B oga chw alim y” i „Zbaw Panie lud 
tw ój” . W  czasie modłów znajdow ali się w kościele 
oprócz uczniów gim nazjalnych, wszyscy nauczyciele 
i w ielu urzędników  miejscowych w m undurach. (W il. 
Wiest.)

* ( Z a m k n i ę c i e  k o ś c i o ł ó w ) .  Z W ilna piszą 
do gazety Nowoje Wremja, że w djecezji wileńskiej ko
ścioły są i teraz zamykane. Tak, niedawno zamknięte zosta
ły kościoły butrim ański i dubiezski w powiecie lidzkim. 
W powiecie trockim  zamierzono zamknąć kościół w Ora- 
nach, przy którym nie ma już księdza.

* ( S p r a w a  k o l e i  ż e l a z n y c h ) .  W  C har
kowie je s t p ro jek t przeprow adzenia  kolei żelaznej 
konnej. P o d łu g  doniesienia miejscowej gazety, pe
wien zamożny obyw atel z gubern ji woroneżskiej za
w iera spółkę w celu w yjednąnia od rządu  pozwole
nia na przeprow adzenie kolei żelaznej między C har
kowem a koleją w oroneżską. Kolej ta od m. B ory- 
soglebska, w gubern ji tam bow skiej, przechodzić bę
dzie przez pow iaty bobrow ski, paw łow ski i ostro- 
gożski, w gubern jF  woroneżskiej, i połączy się w

Słychać, że cały tabo r kolei żelaznej odeskiej zajęty 
jest przew ożeniem  pszenicy. O grom ne partje  różne
go ziarna przybyw ają codzień wprost do portu  ode- 
sltiego na okręta, a część dostaw iana je s t podw oda- 
mi do tutejszych m agazynów, k tó re  d ługi czas stały  
próżne.

* ( W y s t a w a  z w i e r z ą t ) .  P o d łu g  doniesienia 
gazety Wiest’, na posiedzeniu kom itetu  tow arzystw a 
opieki nad  zw ierzętam i zdecydow ana została w tych 
dniach kw estja względem lokalu  przyszłej wystawy 
dom owych zw ierząt i drobiu. W ystaw a ta  mieście 
się będzie w ujeżdżalni księcia M enszykow a, koło 
cerkw i Zw iastow ania, nad kanałem  adm iralicji. 
D onosząc o tem, Pet. Listok, przytacza w krótkości 
n iek tóre  przepisy urządzenia tej wystawy: 1) przy j
m owanie zw ierząt ńa wystawę rozpocznie się 25-go 
w rześnia i trw ać będzie do 1-go października; 
zw ierzęta nadesłane po 1-m października, nie będą 
p rzyjęte na wystawę; 2) w całym  ciągu w ystaw y, 
w ystawione zw ierzęta i p taa i karm ione i dozorowa
ne będą kosztem  tow arzystw a; wystawcom wszakże 
wolno jest, jeżeli tego życzeć sobie będą, dawać 
karm  zw ierzętom  od siebie i mieć przy  nich swych 
ludzi; 3) od 1-go do 5-go października oddzielna 
kom isja biegłych dopełni rew izję wystawionych 
zw ierząt i przedm iotów , i przysądzi wystawcom  cel
niejszych zw ierząt, drobiu i przedm iotów  medale: 
złote, srebrne i bronzowe, listy  pochw alne i zasz
czytne wzmianki; 4) publiczne rozdanie nagród  od
będzie się 19-go października. P rzeznaczone na  
sprzedaż zw ierzęta i ptaki, sprzedaw ane będą w cią
gu  trw ania wystawy, ale mogą być odebrane dopie
ro po je j zamknięciu; a zw ierzęta nie sprzedane li
cytowane będą po ukończeniu wystawy, poczynając 
od ceny podanej przez właścicieli; 5) z otrzym ane
go ze sprzedaży szacunku, potrąca się 5°/0 na rzecz 
tow arzystw a.

* ( W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a ) .  N a posiedzeniu 
„tow arzystw a w spierania rusk iego  przem ysłu  i han
dlu ,” 4-go września, pod ług  doniesienia S. Pet. Wied. 
wniesiono, że poniew aż w maju ro k u  przyszłego, p rzy  
otw arciu wystawy rękodzielniczej wszechrosyjskiej, 
spodziewać się należy zgrom adzenia w P e te rsb u rg u  
znacznej liczby przedstaw icieli ruskiego przem ysłu  
fabrycznego, przeto pożytecznem  byłoby dla tow a
rzystw a utw orzenie z g rona  ich, zebrania dla u reg u 
low ania kwestji o potrzebach przem ysłu ruskiego. 
K om itet tow arzystw a podzielił to zdanie. D la  u ło 
żenia p rog ram u  togo zebrania, urządzenia i porząd
ku  czynności, w ybrano z członków tow arzystw a od
dzielną komisję.

* ( O b c h ó d  r o c z ń i c y  u r o d z i n  A.  H u m 
b o l d t a . )  Mosk. Wied. donoszą, że 2 (14) w rześnia, 
na pam iątkę stuletniej rocznicy urodzin A lek san d ra  
H um boldta, w auli uniw ersytetu m oskiewskiego od
było się posiedzenie publiczne C esarskiego tow arzy
stw a m oskiewskiego naturalistów , pod prezydencją 
w ice-prezesa, A . G. F ischera  von W aldheim a. Z po
wodu tej uroczystości, sala przyozdobiona była  ży- 
wemi drzew am i, na praw o zaś od katedry , wśród 
zieloności, um ieszczone było w ielkie popiersie A le 
ksandra  H um boldta,, uwieńczone wieńcem w aw rzy
nowym . P rzed  otw arciem  posiedzenia zgrom adzi
ła  się liczna publiczność. W samo południe, wice
prezes m oskiew skiego tow arzystw a naturalistów , A . 
G. F ischer von W aldheim , zagaił posiedzenie, p rzy - 
czem w spom niał w kilku  w yrazach o znaczeniu A le
ksandra H um boldta dla nauki i o tem , co dało po
wód do niniejszego zg ro m ad zen ia , w yszególnił 
przedm ioty ofiarowane na ten  dzień tow arzystw u i 
odczytał program  niniejszego zgrom adzenia uroczy
stego. P o d łu g  tego p rogram u, m iane były kolej
no mowy przez następujące osoby: G .A . T rau tschold t 
m ówił o znaczeniu A lek san d ra  H um boldta, jak o  
człowieka i naturalisty ; G . E . Szczurow ski zastana
w iał się nad pracam i H um bold ta, głów nie pod wzglę
dem ich stosunku do R o s ji , przyczem  przytoczył 
mnóstwo danych in teresujących o Rosji, tak  z dzieł 
H um boldta, ja k  rów nież ze swoich w łasnych spo
strzeżeń; M . A . Lubim ow  w spom iał o tem, co ten 
uczony znakom ity zdziałał dla galw anizm u i elek
tryczności zwierzęcej; A . A . F ischer von Waldheim, 
w ykazał zasług i, jakie A leksander H um boldt 
położył dla botaniki, poczem J . J . W einberg  "T "  
szczególnił prace tego uczonego z dziedziny jeo g ia -
fji fizycznej i k lim atologji. Posiedzemie zakończo
ne zostało zakom unikow aniem  przez A. G . y 13 
ra von W aldheim a n iek tórych  rezultatów, _ osiągmę
tych przez niego w dziedzinie matematy m  S
dżinie 3 posiedzenie zostało zamknięte. J uo
tej uroczystości na cześć Hum boldta, niemcy za 
m ieszkujący w M oskwie, obchodzili pamięć sw ego 
znakom itego uczonego rodaka za pomocą mnej u r o -



2 0 7 2

czystości, urządzonej przez nich w lokalu moskiew
skiego k lubu  niem ieckiego.

* ( J u b i l e u s z ) .  Gazeta gubernjałna charkowska do
nosi z Połtawy o uroczystości odbytej tam z powodu stulo- 
tniej rocznicy urodzenia Jana Kotkowskiego; 2 9 sierpnia 
r. b. upłynęło 100 lat od urodzenia tego pisarza małoro- 
syjskiego, który urodził się w Połtawie 2 9 sierpnia 1 7 6 9 r.

KORESPONDENCJA DZIENNIKA W ARSZAWSKIEGO.
Gdańsk, 18 września.

Pogoda dżdżysta i chłodna. W iatr południowo-zachodni.
Na targach angielskich utrzymywało się w pierwszych 

dniach ześźło -  tygodniowe polepszenie cen. Za pszenicę 
krajową, jakkolwiek po większej części, lichej kondycji, 
płacono ceny piątkowe, a towar zagraniczny również do
bry miał odbyt: Od .środy jednakże pokop' był tak sła
by, że tylko przy ustępstwie % —  1 szylinga na kwar- 
terze sprzedaż była móżebną. Jęczmień beż Zmiany. Groch 
nieco drożsży.

We Francji tatgi także mniej ożywione, a lubo jeszcze 
na wielu placach aeriy pszenicy w tym tygodniu o 4 0 —: 
50 centimów na 120 kiiograńiów się podniosły, to znów 
na innych o 6 0 centimów spadły. Sprzedaż w ogóle tru
dna, woda bowiem w rzekach tak m ała, że wielka część 
młynów nie może pracować. Żyto dla Belgji mało żąda
ne i dla tego o 2 5 —- 30 centimów na 115 kilogramów 
tańsze. 1

Na naszym plaću pókup ciągle słaby, gdyż ceny nasze 
w porównaniu z angielskiemi za wysokie i nie pozostawiają 
żadnej korzyści eksporterom. W  początku tygodnia ku
powano szczególniej piękny towar świeży i lepsze gatun
ki starej pszenicy po cenach zeszłego tygodnia lub nie
co niższych. w  drugiej połowie tygodnia także średni 
towar świeży byle jasny, chętniejszych znajdował kupców 
po cenach niezmiennych, tylko pszenica podrzędna była 
zaniedbana i o 10 guldenów tańsza jak w zeszłym tygo
dniu. Żyto lekkie o 5, ciężkie o 6 guldenów droższe. 
Jęczmień i groch bez zmiany.

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy łasztów 7 00, żyta 
500, jęczmienia 200, grochu 150. Płacono za korzec 
wagi polskiej pszenicy białej starej funt. 244 — 245 od złp.
5 2 gr. 12 do złp. 5 5 gr. 9; pszenicy białej świeżej funt. 
237 — 249 od złp. 49 gr. 14 do złp. 52 gr. 12; pszenicy 
wysoko-pstrej starej funt. 243 •—• 250 od złp. 5 3 gr. 11 
do złp. 5 5 gr. 9; pszenicy wysoko-pstrej świeżej funt. 237 
— 247 od złp. 49 gr. 14 do złp. 52 gr. 1 2; pszenicy jasno- 
pstrej funt. 239 — 245 od złp. 46 gr. 1 7 do złp. 48 gr. 15; 
pszenicy ordynaryjnej funt. 224 —- 237 od złp. 41 gr. 6 do 
złp. 43 gr. 20; żyta funt. 222 ■— 235 od złp. 32 gr. 29 
do złp. 34 gr. 10; jęczmienia funt. 193 — 211 od złp. 24 
gr. 7 do zip. 2 7 gr. 5; grochu od złp. 3 7 gr. 2 5 do złp. 3 9 
gr. 23.

Kursa zamian: Amsterdam 14 2 3/8. Hamburg 151 !/ a,
Londyn 6.24 x/ i . Warszawa 7 65/ b. Paryż 81 ''L.

Aleksander Makowski i Sp.

A ustria i Ziemie ślcWTaftflkle.
* ( K w e s t j a  r e f o r m y  w y b o r c z e j .  — S e j m  

g a l i c y j s k i ) .  Wiedeń, 21 września. Zaczyna w y
jaśn iać się stopniowo postaw a sejmów i reprezento
wanych w nich stronnictw  w zględem  propozycji 
rządow ej w przedm iocie reform y wyborów do rady  
państw a. W  sejm ie niższo-austrjaokim , D r. G ra- 
nitsch postaw ił dziś w tym  względzie wniosek, 
obejm ujący odpowiedź w yczerpującą na okólnik 
m inistra G iskry; wniosek ten bowiem żąda nie- 
ty lko  zaprow adzenia w yborów  bezpośrednich do 
rady  państwa, lecz także zniesienia system u mę
żów w yborczych w wiejskich okręgach w ybor
czych, podwojenia liczby deputow anych, zniesie
nia ograniczeń co do biernego praw a w yborcze
go, służącego jedyn ie  krajow com , i oznaczenia k ró 
tszego czasu trw ania m andatu członków izby  depu
towanych. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
w niosek ten odpowiada ze wszech m iar p rogram o
wi, pod ług  którego rząd życzyłby sobie rozwiązać 
kw estję reform y wyborczej, stanowcze zaś p rzy ję
cie tego  wniosku pow innoby być ja k  najbardziej 
przyśpieszone, ażeby m ógł on służyć innym  sejmom 
za w skazów kę dla traktow ania kwestji wyż wspo- 
m nionej.  ̂ N ie wszystkie atoli sejmy okazują się 
skłonnem i do źadosyćuczynienia życzeniom rządu 
w tym  względzie. Oprócz sejmu galicyjskiego, po 
k tórym  najzapaleńsi nawet stronnicy w yborów  b e z 
pośrednich nie spodziew ają się uchw ały na korzyść 
takiego system u, wszystkie również sejmy prowincij 
południow ych: K rainy , G orycji, Is trji i t. d., nie ze
chcą także bez w ątpienia zrzec się dotychczasowego 
system u wyborów. Rów nież sejm tyrolski odrzuci 
także zapew ne propozycję co do zaprow adzenia 
Wyborów bezpośrednich. Poniew aż zaś nie ulega

wątpliwości, że czesi tak  w  Czechach ja k  i w M o- 
raw ji są stanowczo przeciw ni projektow i D ra  G i
skry, przeto zyskana być może dla w idoków rządu 
jedyn ie  mniejszość faktyczna, tak  iż rozporządzenia, 
które wydane zostaną na zasadzie uchwal tej m niej
szości, nie będą m ogły być uważane jako  krok  do 
rozw iązania trudności wewnętrznych. —■ Pom yślna 
stosunkowo dla rządu  wiadomość nadeszła dziś ze 
Lwowa: sejm galicyjski odrzucił, przy pierw szym  
zaraz odczycie, wniosek D ra  Smolki, ażeby sejm ten 
nie posyłał deputow anych do rady państwa. W ię 
kszość, k tó ra  odrzuciła ten  wniosek, by ła  w praw 
dzie nieznaczna, wynosiła bowiem tylko trzy  g lo 
sy; pomimo to uchw ała ta  ma doniosłość o tyle, 
że usuwa niebezpieczeństwo, jak ie  pochodziłoby 
ztąd, gdyby G alicja nie była reprezentow aną na 
przyszłej sesji rady  państwa, przez co izba de
putow anych zeszłaby na frakcję reprezentacji przed- 
litawskiej. Jednocześnie atoli wiadomości nade- 
szłe dziś ze L w ow a dają do przewidzenia, że po- 
lacy galicyjscy mają obecnie mocniejsze niż kie
dykolw iek postanowienie żądania znacznych u- 
stępstw  za swe zgłoszenie się do rady  państwa. D e 
putow any Chrzanowski, przyjaciel polityczny D ra  
Ziem iałkowskiego, postaw ił mianowicie wniosek, 
ażeby sejm wznowił swą rezolucję zeszłoroczną, tak  
iżby takow a złożoną została ponownie w radzie 
państwa, deputow any zaś Zyblikiewicz, sk łaniający 
się bardziej, do lew ego krańca, uzupełn ił ten  wnio
sek w ten sposób, że komisja konstytucyjna sejmu, 
ma, p rzy pow tórnem  złożeniu tej rezolucji, dać swą 
opinję co do położenia kraju  pod w zględem  pań
stw ow o-praw nym , k tó ra  to opinja ma posłużyć de
putow anym  galicyjskim  do rady  państw a jak o  p ra 
widło dla ich podstaw y, wrazie gdyby izba deputo
wanych odrzuciła rezolucję galicyjską lub też ocią
gała  się z roztrząsaniem  takow ej. P o lacy  przeto  g a 
licyjscy postanowili zgłosić się do rady  państwa, 
lecz zam ierzają przyłożyć natychm iast pistolet do 
piersi izby deputowanych; w ten  sposób obecność 
ich w radnie państw a może stać się rów nież niem iłą 
i szkodliwą, ja k  i stronienie ich od tejże rady.
(N ordd A . Z.)

P r u s y  i  N ie m c y .
* ( P o ł o ż e n i e  f i n a n s o w e ) .  Zajm ują się zno

wu krokam i P ru s  w celu przyłączenia państw  p o 
ł u d n io w y c h  do z w ią z k u  p ó łn o c n e g o .  A le korespon
dencja z B erlina, dobrze zw ykle poinform ow ana u- 
trzym uje, że pruskich mężów stanu daleko więcej 
obchodzi kw estja finansowa, k tó ra  je s t ważniejszą

pilniejszą. K w estja ta  z pewnością będzie g ra ła  
przew ażną rolę w rozpraw ach przyszłego zgrom a
dzenia izb. M ożna ju ż  dziś zresztą spraw dzić poło
żenie finansowe P ru s  za pomocą wymownych liczb. 
W  przeciągu dwudziestu lat, kraj ten um orzył 91 
miljonów talarów  renty; ale zaciągnął w tym  samym 
czasie 195 miljonów talarów  nowych długów . (L a  
Fr.)

F ra n cja .
* ( L i s t  k s i ę d z a  H y a c y n t a ) .  J a k  to przew i

dywać należało, list księdza H yacyn ta  zaprząta mo
cno pism a źrancuzkie. L a  France upatru je  w „mani
feście” tego znakom itego kaznodziei jeden  z tych 
licznych objawów, które  znam ionują ruch bardzo

goczesną, m ogą w praw dzie pochlebiać masom, lecz 
nie zachwieją tej nauki. P ozory  uczciwości i su
mienności, jak ie  zresztą przebijają w liście księdza 
H yacynta, mogą w praw dzie budzić nadzieję, że au to r 
Wystąpi jeszcze z taldem i protestącjam i pozytyw ne- 
mi, opartem i na Pw angelji, i że uważa on swój list 
teraźniejszy jedynie  jak o  wstęp do tego. Bez tak ie j 
podstaw y pozytywnej, ksiądz H yacynt un iknie  
z trudnością alternatyw y, bądź dania się nakłonić 
przez swą w ładzę do odw ołania tego, co głosi 
w swym liście, tak  ja k  to uczynił ju ż  n ie je d e n  z je 
go poprzedników , bądź też, ja k  Lam m enais przed 
kilkudziesięciu laty, dania się popchnąć nie do re 
form y kościelnej, lecz do agitacji dem okratyczno- 
politycznej, k tó ra  w końcu zabłąka się w negacji 
niepłodnej, bez w ydania jakichkolw iekbądź owo
ców widocznych. (Nordd. A . Z .)

* ( K s i ą ż ę  n a s t ę p c a  t r o n u ) .  W ed łu g  Con- 
stitutionnela mówią, że książę następca tronu  zrobi 
wycieczkę nad brzegi R enu zaraz po pow rocie

doniosły, ja k i opanow ał od niejakiego czasu koś
ciół powszechny, i daje w ładzy kościelnej radę, a- 
żeby uw zględniła ten ruch. Pism o to powiada, że 
ja k  napo lu  połitycznem , liberalny duch czasu przeo
brazi m onarchje absolutne na konstytucyjne, tak 
samo i kościół musi rachow ać się z dążnością do ru 
chu swobodniejszego; w przeciw nym  bowiem razie, 
nieuniknione je s t odłączenie kościoła od społeczeń
stwa. O kazuje się ztąd, że L a  France podziela myśl, 
k tó rą  ksiądz H yacynt rozw ija w swoim liście w wy
razach tak  wymownych i ożywionych. N iestety, 
z listu pom ienionego wychodzi zawsze ty lko ta  
myśl nieokreślona i ogólna rozdw ojenia pom iędzy 
w ym aganiam i ultram ontanizm u i w iedzą nowocze
sną. D la  dokładniejszego ocenienia w ystąpienia 
księdza H yacynta, zwłaszcza zaś dla dowiedzenia 
się, o ile nie powoduje się on przy  tem jedyn ie  p ró 
żną dążnością do zyskania dla swych ulubionych 
kazań w kościele P anny  M arji w P aryżu  wolności 
odpowiedniej życzeniom jego  słuchaczy, potrzebaby 
przedew szystkiem  określić stanowczo punkta, w któ
rych zdaniem  jeg o  nauki i w ym agania u ltram ontań- 
skie pozostają w sprzeczności znaukąE w angelji. D o
póki ksiądz H yacynt będzie w ystępow ał nie z tak iem i 
stanowczemi założeniami, lecz jedynie  z frazeologją 
ogólną, tak  samo ja k  katolicyzm  niem iecki około ro 
ku  1840, dopóty wszelkiemu ruchowi, ja k i on zdoła 
wywołać, b rak  będzie siły właściwej. D ogm ata p o 
zytyw ne ultram ontanizm u, m ogą być zbijane je d y 
nie zapom ocą pozytywnej nauki E w angelji. F razesa
ogólne o niezgodności nauki kościelnej z wiedzą te - i zentantów  innych wyznań, stało się to jedyn ie  w du

w ernera księcia, który znajduje się na urlopie. M yśl 
tę pow ziął je n e ra ł F rossard , k tó ry  z swoim e le 
wem zwiedzi głów ne tw ierdze niem ieckie. ( L a  Fr.)

* ( P o d r ó ż  c e  s a r z o w e j ) .  K orespondencja z 
T ulonu podaje następujące szczegóły o przygoto
waniach czynionych dla podróży cesarzowej: Jach t

! cesarski Aigle je s t na wyjeździe do W enecji; tap i- 
cerowie pracują jeszcze, ale ja k  tylko ukończą sw o
je  roboty, ja ch t odpłynie natychm iast na A drja tyk . 
O podróży cesarzowej do K onstantynopola i do 
E g ip tu  nie można już  wcale pow ątpiew ać, gdyż sta
tek  Aigle zaw alony je s t kufram i i pakam i pod adre
sem cesarzowej, a pod każdym  adresem  umieszczo
ny je s t dopisek, dokąd przeznaczone są paki i w ja 
kich m iastach będą wyładowane. Znaczna liczba 
pak  adresowanych je s t do K onstantynopola, masa 
do A leksandrji, K airu  i t. d.; nie podobna podać 
bardziej przekonyw ających dowodów o zam ierzo
nej podróży cesarzowej {L a  Fr.)

Turcja i aiem ie słow iańskie.
* ( S p ó r  t u r e c k o - e g i p s k i ) .  W iedeńska 

N ew  f r .  Presse zaniepokojona jest bardzo sporem  
turecko-egipskim . U trzym uje ona, że praw dopodo
bnie wyznaczoną będzie ze strony T urcji komisja 
śledcza, k tó ra  uda się do E g ip tu  dla postaw ienia 
w ice-króla w s ta n ie  oskarżenia, i że w K onstanty
nopolu  postanowiono wysłać tam  zaraz ‘25 tysięcy 
ludzi z arty lerją  w przeciągu dw udziestu czterech 
godzin. Znaczny wreszcie oddział floty pod dow ódz
twem  H obart-paszy  stoi na Bosforze i w yczekuje 
tylko rozkazów  dla udania się do A leksandrji. 
D ziennik austrjacki zapatru je  się widocznie na rze
czy w zbyt czarnym  kolorze. P rasa  w iedeńska zre 
sztą ja k  wiadomo w yszukuje zw ykle na W schodzie 
źródeł dla zlektryzow ania nerw ów  swoich czytel
ników, kiedy na Zachodzie m iędzynarodow a po
lityka świętuje. W  chwili otw arcia kanału suez- 
kiego P o rta  otomańska, g ra jąca  w tej całej spraw ie 
rolę napastnika, nie zechce zapewne wywoływać 
starcia w tych okolicach. P raw dopodobna zresztą 
podróż cesarzowej francuzów  daje jeden  więcej j e 
szcze powód do pow ątpiew ania o przyszłych za tar
gach pomiędzy T u rc ją  i E g ip tem . (Ford.)

Grecja. _
* ( R e o r g a n i z a c j a  a r m j i ) .  L isty  z P ireus z d . 

14 września donoszą, że rząd  zam ianował komisję 
wyznaczoną do w ypracow ania projektu  reorganiza
cji arm ji heleńskiej. P ro jek t ten przedstaw iony zo
stanie izbom w ciągu przyszłej zimy.—K ró l i królo
wa pow rócą do A ten  dopiero po złożeniu im wizy
ty  przez cesarzowę francuzów. M inistrowie, człon
kowie ciała dyplom atycznego, prezesowie obu izb 
i w ielka liczba osób znakom itszych udadzą się do 
K orfu. {La Fatr.)

A lig lja .
* ( D  r. C o m m i n g  i 1 i s t p a p i e z k i ). 

P ra sa  angielska zaprząta się obecnie następującem  
w ydarzeniem  na polu religijnem . W iadom o, że pa
stor prezbiterjański D r. Com m ing wystosował n ie 
dawno w pism ach publicznych list do papieża, dla 
dow iedzenia się, czy wolno m u będzie stanąć w szran
kach soboru, ażeby bronić przekonań pro testan ty 
zmu. Tym czasem  pow ątpiew ano praw ie powszech
nie, ażeby chciano dać w Rzymie odszczepieńczemu 
doktorow i teologji sposobność do wdawania się w 
rozum ow ania z dziedziny relig jj. O becnie list od 
papieża do arcybiskupa M anning’a, ogłoszony we 
wszystkich pism ach angielskich, świadczy, że pow ąt
piew anie to było słusznetn. Papież oświadcza w tym  
liście, że D r. Com m ing może być przypuszczony do 
soboru jedyn ie  pod w arunkiem , że podda się ustalo
nej od wieków nauce kościoła. D yspu ty  w tym  
względzie na samym soborze są niedopuszczalne. 
Jeżeli on (ojciec św.) zaprosił na sobór także rep re -
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chu powyższym, kościół bowiem nie może zezwolić 
n a  roztrząsanie jeg o  dogm atów, ustalonych od w ie
ków. Z powodu tego oświadczenia papiezkiego, 
wszystkie pisma angielskie winszują D -row i Com- 
m ing owi i dziękują m u za to, że uzyskał odpowiedź 
tak  stanowczą. (Ńordd. A. Z .)

* n r  . Ameryka.
(Iv w e s t j  a p a r a g w a j s k  a). Izba deputo

wanych stanów zjednoczonych Yenezueli uchwaliła 
nowe oświadczenie sympatij dla P aragw aju . J a k 
kolwiek wojna brazylijsko-paragw ajska została już 
praw ie ukończona, pomimo to oświadczenie powyż
sze zasługuje na wzm iankę jako  głos zaszczytny na 
korzyść przegranej spraw y prezydenta Łopeza. I z 
ba oświadcza, że zaszczytna spraw a broniona przez 
rzeczpospolitą P aragw aj, je s t spraw ą am erykańską 
w tym  duchu, że Paragw aj walczył z odw agą god
ną podziw u i bohaterską w obronie swojej niepod
ległości i zasady republikańskiej. Skutkiem  tego o- 
świadcza ona, że oddaje jedyn ie  zasłużoną słusz
ność, gdy daje poznać tej rzeczypospolitej swoją 
sym patję za wielkość charakteru , k tórego dała ona 
dowody, za ofiary, k tóre  ona ponosi od tak  daw ne-

fo czasu, i za zaszczytną wytrw ałość, której dała 
owody w  swej walce nieśm iertelnej w obronie 

interesów  i zasad, będących jednocześnie podstaw a
mi fundalentalnem i życia politycznego na lądzie 
stałym  A m eryk i i węzłami solidarności pomiędzy 
rzeczpospolitem i łacińskiem i. (Nordd. A . Z.)

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W a r s a s & w a , 

dra3a  1 3  (515) W r z e ś n i a ,  
K a l e n d a r z .

W  poniedzałek 15 (2 7) września, —  śśw. Kośmy i Da
miana. —  Słońce wsch. o godz. 5 min. 5 5; zach. o godz. 5 
min. 4 7.

W e wtorek 16 (2 8 )  września, — św. W acława króla cze
skiego. —  Słońce wsch. o godz. 5 min. 56; ‘zach. o godz. 5 
min. 44 .

S t a n  p o g o d y
Dziś z rana -j- 8."8 R.

W e z e r  aj. 
Barometr w milimetrach 
Termometr Reaumura 
Stan nieba . . .

O. g  6 7. r a u u . } u g . 4

747.9 i 750-8
+ 7.°4 | 4- 9.°3

! pochmurny j pochmurny.

Największe ciepło f  10 ,4  Ł  Najmniejsze ciepło i 5 /0  R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 1 0 .

tylko krótki czas trwać będzie. —  Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopnie wojskowe płacą kop. 10.

W  PRADO za rogatkami W olskiem i, zakład gastronom i- 
czno-spacerowy, codziennie je st  otwarty. —  W  niedzie
lą, i każde św ięto grywa OfkiOStrd w pełnym  kom plecie, 
wspaniałe fajerwerki na lądzie i wodzie i ognie bengal
skie. —  Początek o godzinie 6 -ej po południu. —  W ejście  
w dni świąteczne od osoby kop. 15. — Dzieci do lat 1 0-u 
bezpłatnie; starsze kop. 5.

W i d o w i s k a .
W IELK I TE A T R . —  D ziś , w sobotę, dramat w 5-ciu  

aktach, A d rjan n a  L eco u v reu r  — Osoby: Adrjanna Lecou- 
vreur, pierwsza aktorka teatru francuzkiego — pani Mo
drzejewska; Maurycy hrabia de Saxo —  p. Swieszewski; 
Książę de B ouillon— p. Żółkowski; Księżna, jego  żona — 
pani Niewiarowska; Pan de Chazeuil, przyjaciel ich do
m u— p. Stolpe; Atenais, księżna d’Aum ont— pani Ostrow
ska:; M ichonet, reżyser teatru francuzkiego — p. Krogul- 
ski; Baronowa— panna Figarska\ Panna Jouvenot— pan- 
ha Gilska, Panna Dangeville — pani Sawicka, Pan Qui- 
nault— p. Adler, Pan P o isson — p. Dąbrowski— (powyżsi
4-ro, aktorowie teatru francuzkiego); Informator teatru —  
P- K urpiński; Pokojowa A drjanny— panna Seredyńska; 
Służący księcia de Bouillon— p . Lesiewicz. Początek o 
godzinie 7 -ej. —  Jutro, w niedzielę, opera P ięk n a  H e le 
na. — Wczoraj, w piątek, dawano dramat K up iec WCD6- 
Ckj, było osób 7 5 3.

TEA TR  ROZM AITOŚCI. — Jutro, W niedzielę, komedje
Damy i Huzary i Pafnucy i Narcyz-

G ABIN ET ZOOLOGICZNY (w pałacu ICazimierow- 
skim) .— Otwarty w  Niedziele i Czwartki.

M UZEUM SZTUK  PIĘK NYC H  (w  pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie na lewo, we Czwartki i Niedziele bez
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.

W YSTAW A T O W ARZY STW A ZACHĘTY SZ T U K PIĘ - 
K N Y C łi (w hotelu europejskim ). —  Codziennie, od godzi- 
jjŻ 10 rano do wieczora. —  Cena wejścia kop. 15; w nie- 

z*®łę zaś i święta kop. 5.

ALKAZAR (ulica Królewska). —  D ziś i codziennie,
P o d s ta w ie n ie  trupy  niemieckich arty stów , p ° d du

. CJ4 pani Leopoldyny v. Lukatzy. — Początek o godzi- 
7 A- —  Wczoraj, było osób 2 5 3 .

)V SALI RESURSY O B Y W A T E L SK IE J.— D ziś i  co- 
W ystaw a widoku zamku Freienschloss i 

m iasta Freimarkt w S ty rji z drzew a korkowego. —
ystawa otwarta od godziny 10 z rana do 7 wieczorem i

* P rzyjechali do W arszaw y: jenera ł-lejtnan t Mo
żno w, z P etersbu rga; rzeczywiści radcowie stanu: 
Krzyżanowski, i Kamiencew, z zagran icy ; — w yje
chali: rzeczyw isty ta jny  radca Tymowski, rzeczywisty 
radca stanu Kudriawcew, i mistrz dworu baron Rosen, 
do P e te rsbu rga ,

* L isty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 
w dniu 12 (2 4 )  b. m ., a mianowicie pod adresem: z używa- 
nemi markami: Bielawski w Sterezowie, Lisienkow w K u- 
rakinie, Zienczenko w Nowogrodzie Siewierskim, Bułatów  
w Libawie, Zandsztajn w Działoszynie, W ojnach w Cie
chanowcu, Piaszczyńska w Dąbrowie, Czujkin w Sapożku, 
Słowkin w Riazani, Świniarski w W ierzbnie, Lopkaln w 
W endenie, Szym kielewski w Uniejowie, do Prokuratora 
Trybunału Cywilnego w Rahomiu, K ligicr, Sakiewiczowa i 
Zabokrzecka bez oznaczenia miejsca przesłania listów,
listów miejskich sztuk 9, w y j ę t y c h  z e  skrzynek pocztowych,
jako na koszt, doręczone nie będą, — oraz 11 sztuk listów  na 
koszt dla wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako z mena- 
klejonem i markami, wyprawione nie będą, i znajdują się w 
kancelarji pocztamtu do odebrania.

* Dnia 12 (2 4 )  b. m. i roku, chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach, przybyło 5 9 , wyzdrowiało 4 3 , umarło 10 , po
zostało 15 78 (mężczyzn 7 3 1, kobiet 84 7), z nieb w szpi
talu starozakounyeh mężczyzn 14 2, kobiet 15 6.

* Dnia 12 ( 2 4 )  bież. m ies. i r., U T O dziłO  Się: chrze- 
ścjan: płci męzkiej 1 0 , płci żeńskiej S; starozakonuych: 
płci męzkiej 4 , płci żeńskiej 4 , razem 26; — Z a w a r ł o  
śluby małżeńskie: par: clirześcjan — ; staro zakon
ny c li— ; - -  umarło: clirześcjan: płci męzkiej 8, płci 
żeńskiej 8 \ starozakonnych: płci męzkiej 4 , p łci żeń
skiej 3 , razem 2 3 .

* Zmarli w tych dniach : Sehastjan Sikorski, obywatel 
lat 7 2; Jan Rychter, lat 6 7; Rozalja z Zakrzewskich Łuka
szewska, lat 2 5; Matylda z Huckanów Szklarska, lat 21; 
Karolina Manclimajer, lat 7 8; Marjauna W eyss, lat 48; 
Maksymiljan Zawadzki b. urzędnik b. zarządu finansów, lat 
3 9; Zuzanna Bielska, panna, lat 6 5; Olga Charianow, arty
stka baletu warszawskiego, lat 18; Alfred Moldenhawer, 
podaptekarz, lat 2 9; Franciszka z Borkowskich Malinowska, 
lat 49 ; Katarzyna Korzeniewska, wdowa po b. kapitanie xn- 
żynierji b. wojsk polskich, emerytka; Karol Kaznitz, majster 
piekarski, lat 6 5.

Geny Targowe.
dnia 12 (24) Września 1869 roku.

' RODZAJ PRODUKTÓW , Czotwcrt Ko™ e H : I I ? . . .
j rsr. kop. : ruble sr. i kopiejki

P szen ica .......................................  11 50 6 50 7 80
Żyto................................................ 6 96 4 25 4 35
Jęczmień.......................................  5 60 3 30 3 50
Owies.............................................  3 60 2 10  . 2 25
Groch p o ln y ...............................   — j — — — : ~  ~
Kartofle .................................... 1 68 — 90 1 i 5

Pud siana od kop. 25 -  27 '/2. Pud słomy od kop. 17 % -  20
Dowozy: Pszenicy 103; Żyta 229; Jęczmienia 857;

Owsa 457 czetwerti.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
dnia 13 (25) Września 1869 r.

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t
Petersburg, d. 12 (24) Września 1869 r.

Weksle na Londyn 3 mies.................................
„ Hamburg „ .............................
„ Amsterdam „ . . . . .
n Paryż ..........................
„ Berlin 15 dni za 100 Rs....................

5-ta Pożyczka S tieg litza .................................   .
6-ta ,, ,,..................................................
7-ma „ R o th sc h ild a ..................................
1 -sza „ Premjowa z r. 1864.......................
2 -ga „ „ z r. 1866. . . .
5% Bilety B a n k o w e ..............................................
Akcje W-go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . .
Obligacje ,. „ „ . . .
Akcje Drogi Żelaz. Warszawsko -Terespolskiej

„ „ „ n Wiedeńskiej .
5% Listy Zastawne R u sk ie ..................................

Imperjały........................................
Dyskonto. . . .  . . .

30 29% 
26 ,5/ , e 
148'/z 
312

155 
152 
87 3/s 

150'/4

116
69

660
6%

Zadano ! Płaeono
MONETY. -------

Rs. K. | Rs. | K .

Pół-Imperjały Rosyjskie . . . . — _ ___ ...
Dukaty Holenderskie nowe ważne. __ —

Frydrychsdory Pruskie . . . . * i—i - __ _
Pruski kurant za 100 t al . . . . _ -

PAPIERY
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100. . . . _ _
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100
Obligacje eząstk. z r. 1835 po zip. 500 za

sztukę....................................... — — —  .
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po zip. 300 za sztukę . . — - — —

Lit. B. po zip. 200 za sztukę z kupon. . — — —

„ „ „ bez kuponu . ' — *— -*!-• —
Listy Zastawne IH-go Okresu Scrji 1-ej

za rs. 1 0 0 ............................. 80 78 89 48
Listy Zastawne III-go Okresu Serji 2-ej

za rs. 100*)............................. 89 78 89 48
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. — 100 17
Listy likwidacyjne za rs. 100*) . 73 73 73 7
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 . ■ — — -
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r, 1854 za

rs, 1 0 0 ................................... __ — —

6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za
rs. 1 0 0 ................................... ■ _ ’_

Bilety Banku Ces. Ros. Zr. 1860 za rs.
1 0 0 ........................................ _ __ ___

Metaliki Lutowe za rs. 100 . ~w. ___

„ Sierpniowe za rs. 100.  . — ___ — _ .
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 . 155

,, „ ,, z 1866 rs. 100 152 — —

5% Listy Zastaw. Rosji . . . . — .—

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie
go dróg żelaznych rs. 125 . -  ' —

Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po
frank. 2,000 za rs. 100 . . ___ ___ ___ ___

Akcje Drogi Zel. .War.-Wied. za sztukę. 70
Obligacje Drogi Żel. War.-Wied. po fr.

500 za sz tu k ę ....................... ___ .

Akcje Drogi Zel. War.-Bydgoskiej za rs.
1 0 0 ......................................... 72 _ —r

Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 — .._
Akcje Drogi Zel. War.-Terespolskiej za

rs. 1 0 0 .................................. »- ■ __ ___ __

Obligacje Kolei Żel. War.-Terespolskiej. ___ ___ -----‘ ___

Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 . —  . — — —
W EXLE.

Berlin . . .  100 Tal. 2 m. 118 20 117 90
95 * 99 99 k. t. .— — 117 90

Wrocław . . „ „ 2 m. _ — _
Gdańsk . . .  „ „ 2 m. — — — ___

Hamburg . . 300 B. Mk. 2 m. — — — —
Londyn . . .  1 Ft. St. 3 m. 8 10 — __
Paryż. . . . 300 Frank. 2 m. 96 75 96 45
Wiedeń . . 1 5 0  Zł. W. A. 2 m. 98 10 ___ _
Petersburg . . 100 Rsr. 1 m.Ir +■ — —

M oskwa. . .  „ „
1V • t.
1 m. ___

■—*

5) . . . y? ,j ! k* t. — —
* Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. 1 k. 2%.

,, „ „ od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 26% .

KURSA TELEGRAFICZNE  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  
z Berlina, d„ 12 (24) Września 1869 r.

Z BERLINA.
Bilety Banku Rosyjskiego. . 
Weksle na Warszawę . . .

,, Petersburg 3 tygodn. . 
3 miesięczny 
3 „ .
2
2 „ .
2

„ Londyn
„ Paryż
„ Hamburg
„ Wiedeń

Listy Zastawne 4°/e........................................
Listy Likwidacyjne. . . .
Obligacje Skarbowe 4 % ............................
Koleje Rosyjskie..................................
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Akcje. Drogi Żelaznej Warsz.-Wiedeńskiej 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej . . 
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji .

„ „ _ » 2-ej em isji. .
5-ta Pożyczka Stieglitza . . . . . .
5 % Listy Zastawne R u sk ie .......................

Żyto na ta rg u ........................................
„  na dostawę w jesieni . . . .

żądają j płacą
i j~76%“

! ”6
! 84%
: 83%

Z W IEDNIA.

Weksle na Londyn . . .
„ Hamburg . . . .
„ Paryż

Pożyczka Narodowa . . .
5% M eta lik i.............................
Akcje Banku Kredytowego .

Z PARYŻA.
Renta 3 % .................................. •
Renta W ło s k a .............................
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU.

3% Papiery (Consols) . • -

49 '/l 
49‘A

122 80 
90 10 
48 70 
66 70 
57 80 

250

70 30
52

210
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OTKPHTIE IIACJLB^CTfTL.
JV. D. 6853. P isarz Kancelarji Ziemiańskiej 

w Warszawie.
Z powodu nastąpionej śmierci: I. W in cen 

tego Stefańskiego wierzyciela ostrzeżenia d la 
SUmy rs  5,270 kop 21 i różnych pretensji 
pod Nr. 2 d z ia łu  III wykazu hypotecznego 
dóbr N arty z O -gu Kowalskiego sub in tabu lan- 
do zapisanego; II. Ja n a  N epom ucena Szcza
w ińskiego wierzyciela sum a) rs 1,220 kop.
8  i rs . 705 na dobrach W ola B ronicka i na 
dobrach M ierczyn, b l rub  srebr. 120 na 
dobrach Bjułfi c) rub. sreb r 300 na dobrach 
Grochów zabezpieczonych, o tw orzyły się 
spadki do regulacji k tórych wyznaczam  te r 
min na  dzień 2ó M arca (6 Kwietnia) 1870 ro 
k u  w K ancelarji Z iem iańskiej w W a rsz a 
wie.

1 — 1 K uczyński.

N. D. 6868. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z powodu nastąpionej śmierci: *
1. Ja n a  Schwartz w spółw łaściciela osady (pół 

włóki g run tu  Nr. 8 w nom enklaturze  K oprki 
położonego) w dziale III  pod N r 6 ad  7 wy ! 
k azu  hypotecznego księgi wieczystej dóbr : 
O łtarzew  z Okręgu W arszaw skiego zapisa- ' 
nej. j

2. M oszka Jo sk a  R sb jn lich ta  w ierzyciela 
sum  hypotecznych w dziale IV  wykazów lo 
kowanych, jako  to: a) rs. 450 p rzez  z as trz e 
żenie z ak>u Nr. 18 na  nieruchomości Nr. 
2313/, b) rs  883 pod Nr 10 na nieruchom o
ści N r. 4Ó5 i c rs. 860 przez zastrzeżen ie  z 
a k tu  N r 63 na  nieruchom ości Nr. 1136 w 
W arszawie położonych.

3. Józefy  z Stefańskich W ierzbow skiej 
w ierzycielki sumy rs. 1,050 na hypotece ja tk i 
rzeźniczej w nieruchom ości W arszawskiej N. 
975 w dziale IV wykazu księgi wieczystej 
p rzez  zastrzeżen ie  z wuiosku Nr. 152 loko
wanej, toczy się postępow anie spadkowe do 
regulacji k tó rych  wyznaczam term in na d 8 
(20) G rudnia i 869 r. w kancelarji hypote- 
cznej.

W arazawa d 13 (25) W rześnia 1869 r.
2 —2 Dziedzicki Adam

iV  D. 6901. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej j 
Gubernji Warszawskiej.

Po nastąp ionej śm ierci (Qouglasa E w ans ■ 
w spółw ierzyciela sumy rsr. 322,a54 kop. 11 
na  nieruchom ościach W arszaw skich  N. 1766, 
1823, 1824 i 1825 hypoteczuie ubezpieczo
nej, toczy się postępow anie spodkowe, a 
term i do regulacji spadku oznaczony został 
n a  dzień 19 31) M arca 1870 r. w kancelarji 
hypotecznej.

4 - 3  Stanisław  Zawadzki.

D . 4364. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Płocku.

Po nastąp ionej śmierci:
1. S eba-tjana Kamińskiego, w ierzyciela 

gum: rs . 337 k. 50, rs. 15 i rs  337 k  50, na 
dobrach Strzałkow o z okręgu M ławskiego 
w dziale IV  pod Nr. 6 zabezpieczonych. ’

2. H ieronim a Rybickiego, w spółw łaści
ciela dóbr Draraino W ielkie l it  E . z okresu  
Płockiego.

3. Józefa  Tyszki, w ierzyciela sumy rsr. 
4,500 na dobrach Gostkowo D obki z okręgu 
O strołęckiego, w dziale IV  pod N r. 5 in tab u 
lowanej.

4. Ferdynanda H agem ajera, w ierzyciela 
sumy rs. 1875, na dobrach Lelewo z okręgu 
Płockiego w dziale I I I  pod N r. 4 zabezp ie

czonej.
5. fctanisł&wa Gutowskiego, wierzycielai 

sum: rsr . 2,100 i rsr. 3,000 na dobrach Mie- 
rzen iec  A. z okręgu Pu łtusk iego , w dziale 
IV  pod N r. 12 i 13 intabulowanymi.

6. K aroliny  M archwińskiej, w icrzycielk 
sum: rs. 300, w dziale IV pod Nr. 24 n a  n ie
ruchomości w P ło ck u  Nr. 266 '/.2 i 266 % , 
oraz rubli 375 na nieruchom ości w Płocku  
Nr. 295, w dziale IV  pod Nr. n  zabezpieczo
nych.

7. Ja n a  Zakrzew skiego; właściciela dóbr 
Kosmaczewo i dóbr I. ruchowo z okręgu  
Mławskiego, oraz w ierzyciela sum rs. 600 w 
dz7i a l e i y  pod Nr. 2a. na  dobrach Ł ukoszyn 
W ielk i E , z okręgu Lipnow skiego i rs. 1,134 
n a  do orach L ąg z okręgu M ław skiego w 
dz ia le  IV  pod Nr. 19 zabezpieczonych.

9. Ja n a  Szam szor, współw ierzyciela sumy 
rs . 750, w dziale IV pod Nr. 2, oraz w spół
w łaściciela  p raw a zastaw u w dziale I I I  pod 
N r. 7 na  dobrach L m ue z okręgu L ipnow 
skiego zabezpieczonych.

9. L udw ika Sniechowskiego, wierzyciela 
gumy rs. 92 kop. 10 na  dobraah Okalewo z 
okręgu  L ipnow skiego w dzia le  I I I  pod Nr.
2 zahypotekow anej, o tw o rz iły  się spadki i

rozporządzone  zostały  postępow ania spad
kowe, do zam knięcia których, term in p ó łro 
czny na d. 19 31 G rudnia 1869 r. w P łocku  
w K ancelarji Z iem iańskiej wyznacza się.

P łock d. 7 (19) Czerwca 1869 r.
2— 5 Janczewski.

N. D. 4362. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Płocku.

Po nastąp ionej śmierci:
1. A ndrzeja R iem er, w ierzyciela sumy rs  

75, n a  dobrach Płaciszew o z Prasnvszskiego 
zapisanej. 1

2 Ja n a  Lasockiego, w spółw łaścicielu dóbr 
B iernaty  Pienice z Prasnyszs«iego.

3. F lo rjan a  Żyznowskiego, w łaściciela 
dóbr Dobki S tare  lit. B. z Ostrołęfckiego.

4. A leksandry  Cieleckiej, w spółw łaści 
cielki dóbr Wy ychy z Pułtuskiego

5. Teodory Przy buskiej, wierzycielki sumy 
rs . 8,250 na dobrach Sulencice z M ław skie
go zabezpieczonej.

T oczą się postępow ania spadkow e, term in 
do zam knięcia k tórych w mojej K ancelarji 
na dzięń 24 G rudnia 1869 (5 S tycznia  1870) 
r. oznaczony został.

Płock, d. 9 ^2i) Czerwca 1869 r.
2—2 A. W ołow ski.

N. D. 6905. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
I w Kielcach.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż z po
wodu nastąpionej śmierci:

a) Józefa Bierzyńskiego, zmarłego duia 9 
(21) Sierpnia r. b.. wierzyciela sumy rsr. 1,500 
na dobrach Lócinie z Okręgu Andrejowskiego, 
w Dziale IV  wykazu hypotecznego pod N. 
7 lit. b ubezpieczonej, i drugiej rsr. 900 na nie
ruchomości miejskiej w Kielcach num. polic. 
254 w hypotece 155 oznaczonej, w tymże Dzia
le pod Nr. 18 zapisanej.

b) Magdaleny z Gwoździowskich Malinow
skiej, Jana-K antego Malinowskiego małżonki, 
zmarłej dnia 22 Stycznia 1866 r., współwłaści
cielki nieruchomości miejskich w mieście gu- 
bernjalnem Kielcach, to jest: jednej num. polic. 
13 w hypotece 73, drugiej num. polic. 222 i 
257, hypot. 153 oznaczonych.

c) Karola i Franciszki z Majewskich mał
żonkach Rogalskich, z których K arol R ogal
ski zmarł w dniu 5 M arca 1827 r., a F rancisz
ka z Majewskich Rogalska w dniu 26 W rześ
nia 1845 r., właścicielach nicrnchomości'miej
skiej w Kielcach num. poi. 326 liyp. 238 ozna
czonej.

d) W incentego Charzewskiego, zeszłego z te
go świata w dniu 30 Paz'dziernika 1866 r., 
wierzyciela sum: rsr. 3,000 i rsr. 229 kop. 5 z 
procentami, przez ostrzeżenie prawa i miejsca 
w hypotece na dobrach Goleniowy z Okręgu 
Andrejowskiego w Dziale IV  wykazu pod Nr. 
44 zapisanych.

Otworzyły się spadki, dla uregulowania k tó 
rych, wzywam interesowane strony, aby z p ra 
wami swerni do kancelarji mej hypotecznej w 
mieście gubnrnjalnem Kielcach najdalej w dniu 
20 M arca (1 Kwietnia) 1870 r. jako term inie 
prekluzyjnym zgłosiły się.

Kielce dnia 6 (18) Września 1869 roku.
Grzegorz Juszyński.

i N. D. 4404. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Radomiu.

Donosi o otwartych spadkach po zmarłych:
a) Wincentym i Katarzynie Zbrosińskich wła

ścicielach ogrodu uregulowanego w nierucho
mości M. Radomia Nr. hyp. 139.

b) Naftali Stajnkalk wierzycielce sumy rs. 
5,765, w Dziale IV . do Nr. 11 w ykazu'dóbr 
Odechowiec z Okręgu Radomskiego.

c) MośkuM andelmanie współwłaścicielu ewi- 
kcji w wykazie dóbr Wierzchowisk z Okręgu 
Soleckiego w Dziale IV . pod Nr. 35 zapisanej 
oraz wierzycielu sumy rs. 225 w Dziale IV . pod 
Nr. 12 wykazu dóbr Młodocina z Okręgu R a
domskiego zabezpieczonej.

d) Honoracie z Mieszanowskich Schmidt wie
rzycielce sumy rs. 426 kop. 50 w Dziale IV . 
pod Nr. 31 wykazu dóbr Krasnica z Okręgu 
Opoczyńskiego.

Wzywa interesowanych aby się w dniu 18 
(30) Grudnia r. b. w kancelarji mojej z dowo
dami urzędowemi prawa ich do tych spadków 
legitymującemi stawili pod prekluzją.

Radom dnia 7 (19) Czerwca 1869 r.
Tirpitz.

N . D . 4320. P isarz Sądu Pokoju 
w Grójcach.

Z  powodu nastąp iouei śmierci M ordki Nu
ty Sangiera w łaścic ie la  domów pod Nr. 69, 
47 i 48 w mieście G rójcach Powiecie G ró jec
kim położonych, toczy się postępow anie 
spadkowe, do ukończenia k tórego wyznacza 
się term in w K ancelarji P isarza  Sądu Poko- 

! ju  w G rójcach na dzień 17 (29) Grudnia roku  
bieżącego.

Grójec d. 9 ( 21) Czerwca 1869 r.
2 —9 Jó z e f  Borowski.

IV. D. 6903. P isarz Sądu Pokoju w* Kutnie.
Po śmierci: 1. K arola i E rn esty n y  m ałżon

ków K ryger w łaścicieli nieruchom ości w m. 
K utnie pod Nr. 246 położonej, 2) Taby R a j
zy H erszberg  w spółw łaścicielki nieruchom o
ści w tem że m ieście pod N r. 63 i 3) T o b ia 
sza  H erszberg  w ierzyciela sumy rs 52 k. 50 
z w iększej rs. 150 w dziale IV  pod Nr. 3 t e j 
że nieruchom ości lokowanyej pochodzącej, 
toczy się  posiępow anie spądkow e, do u k o ń 
czenia k tórego  term in  prekluzyjny na dzień 
2 (14) K w ietnia 1870 r oznaczam .

Kutno d. 8 (20) W rześnia 1869 r.
1—2 Kobyłecki.

LICYTACJE. — TOITII.

N. D. 6763. J 'U p u e ie itie  RnpittancKiizo 
06  ep'b-1hiyiuuiuMeiictne p  a.

OóbHB.iaeTb c m ib , h to  23 C eiiT aópa (5 
O ktjióph) c. r., en  10 nacoB b yTpa, jo  ohoh- 
naTejbHoń pacupojasH , b i  3jan in  P aT ym a, 
ó y jy -rb  npojacaTbca cb  nyójinHHbixb Top- 
roE-b, pa3nbie npejMeTw a Bhmn xpaH m uietH  
Bb jeao3HTfc cero  ynpaBjiem H, itaitb iiadjeH- 
HBIH TaKb H OTOÓpaHHblH OTb n0J03pHTCJIi,- 
HHXb jmiib, a  Hłiemto pa3Haro co p ra  ojem- 
ja ,  cepeópsHbiH h 30.toti,ih Hoj-tuiiii, uaew u 
t .  n., 3a nojiyneHieMb Koropwxb hhkto  He 
HBiuea bt> onpejhneH H oe 3;ikohom7. Bpenji. 
npojaiKa- óyjeT-b npoii3BOgHTbCH na hiuhih- 
Hwn jeH i.n icb  HenejJienHOio yn.iaToio ohlix t..

*  *  *
Pod j e  niniejszem  do publicznej wiadom o

ści, że w d. 23 W rześnia (5 Października) 
r. b., poczynając od godziny 10 z rana, w z a 
budowaniach R atusza, odbywać się będzie 
sprzedaż przez publ czną licytację, aż do 
zupełnej wyprzedaży, rozm aitych rzeczy z 
depozytu policyjnego pochodzących tak  do 
ubrania słaźących, jak  również przedm iotów  
znalezionych od osób podejrzanych o d e b ra 
nych, oraz rozm aitych kosztow ności, zegar 
ków, i t, p , przedm iotów, pó odbiór k tórych  
właściciele, pomimo prawem  zastrzeżonych  
term inów niezgłosili się, a  k tó re  to p rz e d 
m ioty w dniu powyższym, za gotowe zaraz  
płacić się m ające pieniądze sprzedane będą

N. D. 6913. Bve.HeriHbiii tin
o nocmp./itn-b Bnpmaećica?o H enmpiiAb- 

narn /in Ma .Vm /i . n i ’ttenunixh .
OÓM BjiaeTb ko BceoómeiHy CBtgtmiio hto 

22 CtHTfiópa (4 O ktjióph) cero ro g a  bt,’ no- 
Mtsiu ii in TjiaBHaro noneoH TejibH aro C o n t r a  
ExarOTBopnTejibHbix-B 3aBejeHih bo, BpmieB- 
CKOMb ABopułs ó y jy T b  npoiisB ejeH bi K omh- 
Teioirb (in minus) Toprir, nocpegciBOiib 3a- 
neuaTdHHbixT. oóbHBJieHib, n a  ycTpoiłcTBO

gpyxb KOaojmeR-b p-b  jitC T H O C T H  n p e jn o jw  
HteHHOfi n o jb  ycrpoficTBo HcHTpaabHaro gona- 
l o p r b  HaiHeTca oTb cyn su,i 1,447 p. 28 Kon. 
cep. K-b OHOMy j o n y m e H M  ó y jy ib  c n e u iH j tH -  
CThi^n j u a c T e p a  K 0 - i o j e 3 H a r o  gfcja.

IK e jia io m ie  yH acTRO Ban. b t .  T o p r a x b  o ó a  - 
3 3 H H  n o ja T b  BO B peM em ib ik  KoMHTCTb aa - 
neiaTaHHoe oóbHBaeHie Ha ycTaiiOBaeRHoH 
re p ó o B o k  ó y j ia r f i ,  h b tk o ,  ó e 3 b  n o n p a B o itb  a 
no jH acT o it b , no  npH .iaracM oS ® o p u t  He  
no3w e 12 h u c o b t. HaiiHuueHHaro j j ih  TOp’ro B i.
f lH .I .

OfibflBxeHiH HanncaHHbiH He no 9to8 topn®  
h u h  nojaHHbiH no3iEe 12 nacoBb npaHHTbi He 
ó y jy rb .

yCJiOBia Ha p a ó o T b i  n o r j  Tb O b iT b  paaciia- 
TpnBaewbi eaiejHeBno cb  10 yTpa j o  3 <ia- 
coB b no uoiiyjH H 3a HCKjioHeHieMb upa3jH nu- 

I H b i x b  H  T a ó e j t b H b i x b  jH e f i ,  Bb  K a i i n e u a p i a  
1’jiaBHaro IIoneHHTeiibHaro CoB-fcTa.

B. Bapm aB a, 11 (2 3 )  CeHTiifjpa 1869 r. 
npejclsjaT e.tb  CTBytomiii Bb KoMHTeTb, 
HillCTBHTejIbHhfl CTaTCI(ift C oB tT H IIK b, 

BeK cpb. 
iNoptia oóbjTBjieHiJt 

bo BpeMeHHbiB KosiHTeTb o nocT poftK t 
B apm aB citaro IjeHTpajibHaro jOMa 

}MaHHmeHHbixb.
JKhtcjih (TaKoro t o , 0Ó03HaHHTb 

3 E a H ie ,  ii ii h  , m aM ii-iiio , ii-Ł cto  n i i i T e jb -  
C T B a ).

O ó b a B j e H i e .  
rooi*1 0CB0®aH1H Bbiaona KoMiiTera o rb  10 
i  '  cero CeHTiiópH, h  mejtaio npiiHH-rb Hace- 

H ycrpOftCTBO JByXb KOJOJUCBb Hb SI-bCTHO- 
CTH, KOTOpaa óyjeT b iihD y Ga3aHa, Ba  t o i - 
HOMb OCHOBUHin KOHJHIliiI II H3BtCTHbIxb MH* 
ycjioBili sa cyMiiy (oóosHaHHTb nponncbio). 
Bb 3ajioib (vadium ) npejCTaBJiHio n p a  ceiib 
cto eopoitb HHTb pyójieB, KOTopbie, ecxn 3a 
mhoio He coctohtch TOprb, lipom y MHt, B03-
BpaTHTb XHHH0.

(n o jr iH ca T b  3BaHie, hmji, ®aiiHJiiio, ro jb .
HHCJIO H  M T iC H Ilb ) .

N . D. 6900. W dn ach 17 i29) W rześn ia  
o godz. 10 rano na placu K rasińskich, 18 (30) 
W rześn ia  o godz 11 z ran a  w R ynku Sta- 
rege M iasta, 19 W rześn ia  (1 Faździenika) o 
godz. 1 1 rano na p lacu  Muranów, 22 W rze
śnia (4 P aździern ika) o godz 10 rano n a  ta r
gu za Ż elazną Bram ą i 23 W r z e ś n i a  (5 Paź
dziern ika) r. b o godz. 10 rano, na T argu  
oeweryuów w W arszaw ie w edzekucji sądo
wej prawnie zaję te  ruchom ości jak o  to: 
oksewty. k  n tu ary  sklepowe, różne meble 
jesionowe, m achoniowe i palesandrowe, g a r
deroba, b ielizna m ęzka i damska, różne  n a 
czynia kuchenne, lu stra , lam py i t. p. przez  
publiczną licytację sp rzed  me będą.

1 1 M Magnuski, Komornik

OGŁOSZENIA PRYWATNE. RACHUJE (C T RB.TEimr.
N. D . 5119.

(M n ilL E J O W A M

F A B R Y K A .

BRACI POLAKIEWICZÓW.
Ma honor polecić Szanownej Publiczności n o w o  u l e p s z o n e  P ł P f F R n s w  

pod dawną nazwą , , A . r o i n n t l < | i i e ”  w 3-ch gatunkach i po dawnych cenach a •. . u  „  - i f r -  . u„„.
za 10 s? tukA r 0 m a 4 i , , M e  ZWija" e m° CDe P° CeUie F S ‘ 1 , 4 0 , , • 30 za 100 kop. 18

za 10 sztuk Ar0,M“ti,,,,e nasy],ywane’ p0 cenie P8, 1 ho"- 20 100 czyli kop. 18
t D °  b bryn a ' ji Łych Papierosów użyty jest najdroższy, najwyższy i starannie wysortowanw 

tytoń turecki 1 dlatego posiadają one zapach prawdziwie aromatyczny, smak delikatny a obok 
tego, są zrobione z wszelką starannością i elegancją, czem fabryka nasza zawsze sie ódzn mza 
kona<Ty Wy PaPleroso'v j ak * cygar, a o czem szanowna publiczność łatwo niożl się prze^

1 1 - 1 2

N. D. 6590. Podaje do powszechnej wiado- - 
mości, iż B i l e t y  I . o n i l i o r d o t i e  wyda- i 
dane za Nr. 22,776 na rsr. 17, Nr. 23,634 na j 
rs . 13 przypadkow o zaginęły.

W zywa się więc posiadacza, iżby n a jp ó 
źniej w sześć tygodni od dnia 25 W rześnia 
1869 r. to je s t  od daty  ostatn iego ogłosze
nia zgłosił się i prawo posiadania onych w 
D yrekcji Lom bardu udow odnił, gdyż w p rz e 
ciwnym razie, dup lika t b ile tu  wydany z a 
stan ą  osobie, k tó rej nazw isko zap isane w 
księgach D yrekcji 3 3

N. D. 7902.

Leon R adziszew ski nowo miano
wany Komornik przy Sądzie Po
koju w Łodzi, z obowiązkiem utrzy
mywania kancelarji w Zgierzu— 
otworzył swą kancelarjg w temże 
mieście Zgerzu. 1—3

__w_Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego. -  Za pozwoleniem Cenzury.

(Dalszy ciąg Ogłoszeń w Dodatku.)
P O D A T E K .

t



Dodatek do JV» 202, Dziennika Warszawskiego. 
Sobota, dnia 13 (25 ) Września 1869 r. 2075

JlpuOaejienic kz A? 202, Dziennika Warszawskiego. 
Cy66oma, 13 (2 5 )  Cewnnfipa 1869 i.

L i  J i  l i  k i i  i i  I I  . I l i  I I I  I I .

U W IA D O M IE N IA  I P R Z Y W IL E JE . 
3A M B JIE H IR  M  H P H B H J I E r f f l .

N - D . 6880 . ru pH btu  Ą enapm aM en m -b  
x'b H u p c m ib  fJo.ibcKOMb.

I opHLift Jl,enapTaMeHTi> o ó  MiBjiiieTT, bo 
» c e o 6 m e e  cBfcjęfcHie, h t o  npiocTaHOBjieHHan 
ftp c iie m io  u p o g a m a  H tej-baa u  n p o n ax T , r o p -  
HO3aBO^CK0X'£> H S jtJ lif i b t , BapuiancKOMT, I ’j a -  
bhomt, Ka3eHH0Mi> M ara3H ii1i, n a  y rJ iy  T p a -  
HHHHofi H KopOJieECBOft y ju n y b , BHOBb OT- 
Epj>iTa h  npODSBORHTca n o  cy m ecT B O B aE iu n u t 
n p e a j e  npaBHJiaMt.

*  *  *
'* W y d z ia ł G ó rn ic tw a  p o d a je  do  p o w s z e c h 
n ej w ia d o m o śc i, ż e  w strzy m a n a  c h w ilo w o  
sp r z e d a ż  ż e la z a  i in n y ch  w y ro b ó w  g ó r n ic z y c h  
w m a g a z y n ie  rzą d o w y m  w W a rsza w ie  p r z y  
u lic y  K ró lew sk ie j i G ra n ic zn e j, na  n ow o  z o 
s ta ła  o tw a r tą  i u s k u te c z n ia ć  s ię  b ę d z ie  n a  
t y c h ż e  sa m y ch  ja k  p o p rzed n io  z a sa d a ch .

I \  B a p m a B a ,  1 1  C e H T i ió p a  1 8 6 9  r o j a .  
B a B t j H B a i o m i f t  I 'o p h u m t ,  

id e n a p T H M e H T O H t,  A h t h i i o e t , .
llanajiLHiiKi. O-rj-ti-ieniii, CoóoaeBcitii.
TIpaBHTejb K a n n e ia p in , BpareBHHT,.

N. D. 6 8 8 7. C uou.iK cK oe r y d e p n c K o c  
upae. lenie

H a  o c H O B a H in  1 8  Ct. B M c O H a i iu ia r o  Y e a rn a  
2 5  A n p t i H  ( 7  M a a )  1 8 5 0  r . ,  B b m w B a e T T . c a -
MOBOXbHO OTXyHHBIUHXCH 3a rpaHBIjy JKHTejieS 
KajibBapificKaro Y tag a , riiHHH IIo^uBime 
IlEana C-rajjajmca, jfaBiijja KxefijniTHa, Xpn- 
C T O t o p a  Beepa, 1'ycTaea Hncca h eB. IH«iyH- 
jiy yjiniircaro, mnubi KiipeHa eBpeeBT,: Mob- 
my KoBenCKaro, Hmcejm H jesnaa, Eiiepa 
IlnJHTOBcąaro, Kusy iifllaBHja K-Bbjibhkhxt,, 
IIlByfijiy 0 Hąisy Cmo.thpóbt,, JleSsepa Knp- 
cHHHCKaro, h tmhhu PaygaHt KpecTbHHt: 
HsaHa BapTomeBHsa, Ile rpa  Xnt.jieBCKaro, 
M antu HityóaHHKa. 4>pa»na UlMHjvra, IlBaHa 
HtyKOBCKaro n eBpen Hspan.ia Hapajtoczaro, 
h toóh  ohh b t ,  Tenema 6 HegtJb co sus npH- 
nenaTatiiH HacTOsiparo BM30Ba BOsaparaMCb 
bt, H,apcrBo IIojibCKoe n HBHjracb ki, ójih- 
iKafimesiy rtojnueKcicOMy IlanajibCTFy, bt, npo- 
thbhojit, we cjiynafc óyjeTT. co hhmh nocTy- 
njieHO corjucho 340 n 341 C tu t. YjioateHiii 
1847 roju, o Haica3aHiax,b y ro jio bhicxt, h hc- 
UpaBHTejIhHUXT,.

r .  CyB ajiK H , CeHTHÓpa 9  jiia 1869 roąa.
1 — 1  3a CoBfcTHHIta, XnjIHHCKifi.

N. D. 6888. Cyea.mcKoe rybepncnae  
ilpao.ienie.

Ha ocHonaHin 1-8 Ct. BwconaSmaro VKa
sa 25 Anptjm  (7 Maa) 1850 roga, BM3HBa- 
e n , caMOiioabao OTJiyHHBuiHxca 3a rpaHHny 
'iiiHOP.iiHKa 3,yt.MiHe8 Ka3eHHoft Ila.iaTLi Ile- 
Tpa Jlejieuia, ct, ibciioio Mapieio-Teojopo io n 
Teujeio Eitnuieio JIfoOokuhukoio, htoóm ohh 
bt, TeaeHia 6 Hefltjib co jhh npHneaaTaHia 
HacTOamaro bbi30b& B03BpaTiijincb bt, D,ap- 
ctbo noJiBCKoe n aBHjmcb kt, SjitnKaBnieiiy 
IIojiHneficKOMy HaaajtbCTBy; a-o npornPHOMB 
me cjyaa-h óyjeT t ct> hhkb cocTynjieHO co-
raacHO 340 u 341 C t. yjioateHia 1847 roja,
0  naKa3aH iax,Ł y r o jo b h b ix j . h  n c n p a B H T e j i b -  

HUXB.
1’. C y B a a a n ,  C e H T S ó p a  9  s a a  1 8 6 9  r o ^ a .

 1----1  s a  CoBllTHHKa XMHHCKiit.

H. D. 6889 . CyouAKCKoe ry6epH ci:o>‘ 
“jpaH A eu ie.

H a ociiOBaHia 1 -8  C t. B b icoaatin iaro  y a a a a  
2 5  A n p lia a  (7  M aa) 1 8 5 0  r., BBi3 MBaeTT. ca- 
m obojbho O T jyanB iuaroca sa  rp u m m y ikh- 
T exa  ®o.ibBapna ^eMÓH3H3Ha, riiHHU 'Io c t-  
k o b t, CysajiKCKaro 5rt,3^a KpecTbaHHHa IlB a- 
Ha K yjiem ą , htoGbi o h b  bt. TeaeH ia 6 a c jT a i. co  
ąna npaneaaT aH ia H a c T O a m a r o  iiu so B a  B03Bpa 
w raca bt> LI,apCTB0 nojifCKOe n  hbhzch kt. 
CjmataSniejty nozanettcKOsiy naaajn.CTBy, bt. 
UpoTHBHOMT. me c a y a a i  , óyąeTT, c t. hhmh no-  
CTynaeHO coraaCHe 3 4 0  h  341  C t. yjioateH ia  
1 847  roąa, o HaaaaaHiaxT. yro-iOBiibixT. n hc- 
n PaBHTeZBHbIXT> .

r .  C yBajiau, CeHTaópa 9  j a a  1 8 6 9  ro/pu.
1 — ^1 3a COBtTHHKa, XBJIHHCKld.

. N. D. 6114. d c/urpm aM eum b 'tup?JO .iu  
u M a p y fian m yp 'b . 

o ocHOBaaiH 145 ct. ycT. Ilpojr. (Cn.
aK- 1'. XI) oGtHB.iaeTT., t t o  3 I io jh  ce

ro  roąa  nocTynuJio bt> ohw S r ipom enie  O t -  
CTUBiiaro n o jao jn to B H H ita  Cbitchko o B u ;;a -
H-6 csiy io . .•Tli-nieil npHBiiaeriH Ha j iopcida
Kpecaa, ja a  ycTpaueHia B-iiaHia naaitH. 
ó • HapmaBai g ABrycTa 1869 ro/ia.

N. D. 6115. A e n u p m tn ie  Hmb TupzotiAU u 
M u vy p a u m y p -b .

Ha oCHOBaniH 145 c t . y cr . npoai. (CBoąa 
3aa . T. X I) o 6 T.aBjiaeTT., h to  30-ro Maa ce
ro rosa  nocTynnao bt, oiibiS nponzeHie JT. 
TnpioHa o BBi^aah HHOCTpaHny EaCOmy 10-

jf,THeS npiiBiuieriii Ha yconepnieHCTBOBama
B T. y C T p o f lC T B l l  K lin .T T H Jb K U U O H T . H X O JIO - 
JIH JIbH H  K O B T ..
2— 3  T. B apm aB a, 8  A B ry cra  1869 rojia.

N . D. 6116. /l.enapm aM finm -h lu p ? 06AU 
u Maut/(fiatem  

Ha ocHOnania 145 c t .  ycT .A poM . (CB.3aK. 
T . X I) 0 ÓT>aBHaeTT. , t t o  10 Iiohh c. r. no- 
cTynujio bt. o h li8  npom enie T. Bohcbhjih o 
B bijaili HHOCTpanny HBopcKOiiy 10-jrbTHea 
npHEH-ieriH Ha Bo^y paiąeHia bojoct,. 
8 —3 T .  Bapuiana, 8  ABrycTa 1869 ro^a.

N . D . 6117. A e tiu p m a M eiim b  T o p tu e .w  
u M a i / y  (fia n  m tjp t,.

Ha ocnoBaniH 145 c t . Y ct. UpOM. (C e. 3an. 
3 h k . T . X I) oÓTiHBjiHeTTi, t t o  4 Iiohh cero  
ro ją  iiocTynn.il) bt. oubiH npoineBie T p a j K -  
jpuiCKaro Hmlieiiepa Pefica o hho-
CTpaHnaaiT. BaHb-PoSeHV H H lpeT jeny 10- 
■iliTHeft npHBHJieriH aa nojiecnyio noainy jpia 
no(i,T.eMa bojki.
3 —3 I'. Bapm aBa, 8  A n  vcth. 1869 ro^a-

N . D . 6118. A m a p m a m e n m z  lop ? o 8 A u  
u Mony (f u ir mypb.

Ha ocHOBaHiu 145 er. ycT. H poa. (CBOja 
3ait. T. X I) oÓT.iiKjiHtn., h to  20 Iio.ih ce
ro roya nocTynii.io bt. ohwS npomeHie I \  
K ayne o B u ^ a T l i  H H O C T p a n n y  r a H j H c a S f l y  10- 
• irfc T H eft n p H B H J i e r iH  H a  y c o H e p m e H C T B O B a H i a  
B T . y C T p o S C T B i  K O H eC T ,.
3 — 3 r .  .Ba]mianu, 8  ABrycTa 1869 roja.

N . D. 6119. Ą e n a p m a  u en m i, TopzooAU  
«  M a n y  (pan tn yp  b.

Ha ocHOBanin 145 c t . ycT. I T p o M . (C r. 3a«  . 
T . X I) oÓT,fiBjneTT., h to  27 Itohii cero ro- 
ąa, nocTynnjio bt. ohwB npomeHie Ubophhh- 
Ha ToKapcKaro o Bbi^anli e iiy  3 .itarneH npn- 
BHjieriH Ha enapasT. s.ih x oajeH ia  no bo,j1i. 
3 — 3 I'. B apuiasa , 8  ABrycTa 1869 roąa.

X . D . 6120. p len apm aM en m b lo p zo e A U  
a M anyrpanrnypb.

Ha OCHOBaniH 145 c t .  Y ct. n p o a . (C b . 3au. 
T . X I) o5T.HBjiHeTT., <ii o 30 Man cero ro^a 
nocTynnjio b t ,  O H b if t  n p o m e n ie  I’. T n p io H a  
o b h s h h I i  H H ocTpaHny P io p i ty p y  lO  jr tT iie ft 
npH EH jieiiH  n a  cnocoS 'b  co ie n raH in  roptoHHXT. 
r a 3oB-b h  napoET ., p,Jin n o x y n eH iii S o jilie  sp K a - 
r o  C B tTa.
3 — 3 r .  B ap u iaB a , 8  A Kry e r a  1869 r o j ą .

N . D . 6121. A ,enu pm aM evm b Topzoo.iu  
u M uH ytpanm ypb.

Ha ocHOBaHin 145 c t .  Y c t. H poa. (Cb. 3 ait. 
T . X I) oóbHHJiHeTT,, h t o  9 I io j h  c. r .  no cT y - 
nniio b t .  oiiuft npomeHie Kynpa ntimnOBa 
o BMjaHli eny 6 -jit,THc8  npHBHJieriH Ha BBe- 
jeHie b t .  P occin  H o n a r o  cnocofia bm ^Iijikh  
OapxaTHbIXT, HOBpOB'b.
3 — 3 I'. Bapm apa, 8 ABrycTa 1869 roją.

N . D . 6122. A en aP m <l -w nm 'b JopzonA u  
u M airytpuK m ypb.

Ha ocHOBanin 145 c t .  Y c t.  n p on . (CBO^a 
3 ait. T . XI) o6 T>HBJiHeTT,, h t o  27 I io h h  ce 
ro r o j ą ,  n ocT ynn j io  b e  ohb iS  n p o m eH ie  K yn- 
n a  F u s e  o BbiftaH* H H oerpaH ny CapoHH S -J it-  
THe0  npHBHJieriH Ha ycoBepm eHCTBOBanie b t ,  
®OTOrpa®HHecKOMT, HcitycTBt.
3 — 3 P. BapmaBa, 8  ABrycTa 1869 rojja.

R E G U L A C JE  H Y P O T E C Z N E . 
y C T P O tC T B O  in iO T E E T ,.

iY. D . 6897. S ą d  Pokoju w Radioto 
W ydzia ł Ilypoteczny.

Z  powodu żądanej regulacji hypoteki n ie 
ruchom ości w m ieście  M iędzyrzecu , a m ia
nowicie:

P lacu  w m ieście  M iędzyrzecu  N od N r. 89 
dawniej a teruz pod Nr. 577 p ołożonego m ię
dzy P o cztą  a hotelem  W arszaw skim , jak  rów 
n ież  m iędzy sz o są  od południa, a  placem  Si- 
łuszykow ej wdowy i J ózefa  P aszk iew icza  od  
p ó łn ocy  leżącego , sążn i sto d z ies ięć  ło k c i  
dwa długiego, a są żn i p iętn aście  i p ó ł od  
strony P oczty  szerok iego, do w łasn ości H en
ryka i Joanny z Pancerów  m ałżonków  Stano  
n a leżącego . . .

Zaw iadam ia przeto in teresantów , iż  tako
wa nastąp i w Sądzie tutejszym  dnia 18 (30) 
Grudnia 1869 r. , .

W zywa ich  przeto, aby osob iście  lub przez  
pełnom ocnika urzędow nie i szczegó ln ie  do te 
go um ocow anego zg ło s ili s ię , żądania sw e i 
w nioski do protokułu  regulacji podali i w do- 
dokum enta prawa ich udow adniające zaop a
trzy li się .

O strzega ich  oraz, iż  n iezg łasząjący  się  w 
term in ie, podpadną skutkom  prekluzji w art. 
151 i 160, prawa o hypotekach  z roku 1818 
przep isanej.

Jeże lib y  w łaśc ic ie l n ieruchom ości wy- 
w ołanych  w term inie do regulacij n ie staw ił 
się , ten że  na żądanie k tóregokolw iek  z in te 
resan tów  na k arę od rs. 1 kop 50 do rs. 7 
kop . 50 skazanym  zostan ie i w podług art. 
150 tegoż prawa utraci w szelk ie  dobrodziej
stw a pra wne w zględem  sw ych w ierzycieli.

O głoszenie decyzji, jaka  w skutek aktu  
regulacji wydaną będzie, nastąp i w d. 19(31) 
Grudnia 1869 r na p osiedzeniu  pubiicznem  
Sądu i od tegoż dnia cza s do odw ołania się  
od niej up ływ ać zaczn ie.

Interesanci przeto, bez dalszego wezwania, 
o głoszen ia  jej przytom nem i być powinni.

Radin d. 6 ( 18) W rześnia 1869 r. 
za  P sd sęd ek ,

1— 1 P isarz Sądu, M. Slubow ski.

N . D . 6893. S ą d  Pokoju w Koninie 
W ydzia ł Hypoteczny.

Z powodu żądania nowej regulacji h y p o te
k i n ieruchom ości w m. K oninie na p rzedm ie
śc iu  B orzętow o zw anem  położonej, z  domu  
drewnianego, p lacu i ogrodu sk ładającej ki ę, 
do E rnesta  i A nny m ałżonków  H elw ig  n a 
leżącej i na żądanie tych że w yw ołanej.

Zawiadam ia in teresantów , że  takow a n a
stą p i w Sądzie tutejszym , w d. 19 (31) Gru
dnia 1869 r.

W zyw a ich  przeto, aby w term inie osob i
ście, lub przez pełnom ocników  urzędow nie  
i szczególn ie  upow ażnionych zg ło s ili s ię  z 
sw em i prawami pod prekluzją  art. 154 i 16 0  
prawa o hypotekach  z roku 1 8 18  przep i
saną.
ft, O głoszen ie  decyzji, jaka w skutek  aktu  
regulacji wydaną b ęd z ie , nastąpi w dni ośm  
n a posiedzeniu  jawuem  Sądu tutejszego.

Koniu d 9 (21) W rześnie 1869 r.
1 — 1 P odsędek , E ttinger.

LIC Y TA C JE. —  T O P r U .
N . D. 6 8 8 2  K d A im en o e  P yd e p n e n o e  

ijpuH AeH ie.
O tt>  Kaanm cK aro I'yCepHCKaro IIpaBjieHia  

oStnBMeTCH, h t o  b t ,  npHcyTCTBiH OHaro n p o -  
H3B0KHTica SygyTT, 6  ( 1 8 )  OitTnfipa c. r. 
b t ,  n a c b  no noayjHH nyójiHHHUe H3j c rH ue  
Topru ( i n  m i n u s )  Ha iiocTHBKy npogoBOJib- 
CTBeniibixT, npHnanoBT, hjih apecTaHTOBT, co-  
x e p s s a n iH x c H  b t ,  KaJtumcHOfi TtophM fc c t ,  1 
(1 3 )  HHBapa 1870  r .  no 1 ( 1 3 )  llHBap/i  1871  
r .  c t ,  onpe/ySjieHHoft nocTaHOBjieHieMb 6. Co-  
BfcTa yn p aBzeH ia  llapCTBa n oab c itaro  o t t>  24  
Maa ( 5  Iiohh) 1866 r. 3a JM 22729 ,  Hopjtajih- 
Hoft iyfcHM b t ,  ceMh KonbeiiT, c ep eO p o a i ,  3a 
gHCBByio nopniio  apecT&HTa.

TK ejtaipnjie npnHUTb Ha c e 6 s  ynOMHHyTyro h o -  
CTaBsy o 5 H 3 a au  aBHTbCa’ b t ,  Ha3HaneHH0e b h -  
in e  MtCTO H CpOKT, CT, CBIljętlTeJPbCTBOMT, Mb- 
c n i a r o  n o ju in eS cK aro  HanaJibcTBa o CBOeS 
SjiarOHajeasHOCTH h  c b  3anoro iiT , Ha cy aiay  
7 5 0  p . C. H3JIHHHLIMH geilb ra itH , 3aH.iagHBIJIH 
j i h c t h m h  h j i h  jp y rH M H  r o c y ja p c T B e H H U M H  Ó h -  
JiexaMH, g03B0nenHbiMH no  cy m ecT B y io in H jn , 
y3aK0HeHiaMT> k t ,  npejC T U B jeH iio  b t ,  3 a n o n ,  
n o  oSimaTCJibCTBaM'b c i ,  Ka3Hoio.

O  npoH H X T, y c jiO B ia x T , m o k h o  ó y ^ e T T , y - 
3 H a T i, b t ,  B o e H H O -II o .iH i(e S c K o u T , O T jjb jieH iH  
K ajiH H iC K aro  T y G e p H C K a r o  I lp a i s j i e n i i i  em e- 
R n eB H o , HCKJuoHax Taóejii»H HXT> i i  np a3gH H H -  
HBIXT, ((H ek .

I1. K a ju im t ,  9  CeH TH Ó pn 1 8 6 9  roga.
1— 3 3a CoBbTHHiia, ( ................) .

N. D. 6 88 3 . C-bĄAtUKOt 1 yb ep u cK o e  
n p a n . Lenie.

Oivbiiu uieTT,, n ro  8  (20 )  OKTi ó p ,!  cero  o-  
A *  b t ,  12 Haeoiii, y r p a  o t ,  n p n c y r c T i i in  Py-  
G e p u c K a r n  I l j u B i  tuH f iy j ty n ,  u p o i w B o ^ i m -  
CH Topru nuCpeaCTHO.MTj '3^iłe4rl'rfHliJXt-oólł-
BiMeuifl (in m in u s)  pa oT A asy  c-i, i i o  ip a . ta  
HenoHiieHie paouTT, no  n p cr p a f i i t t ,  h o b o h  
rpeso-yiiiaTCKOH ^epBBHHHou i( 4pici'-H r-T, c.
B n.u .  BepemtiHOKoii B .io /jaB C K aro i ' t i i . j a  c t ,

o r p a 4 0 H ), H aHH Han o r ł ,  cyMviH 4 7 1 0  p y 5 . 8 1
Kon. HCHHC/ieHHoii no  yTuep)«4eKt:oiT l ’y -  
ó e p itc K M M b  n p a s / i e H i e i H i  c m B T T j .

iKe.ia loupe yHiCTiion rh b t ,  T n p r a z i ,  Aon- 
JRobi r ip e jc T a su  ir. npe^T, i i: - i iu 0 o 3 H aH sH -  
HWIHT, cpoKOM b ,  a HMeHUO Tu IIU/IT, Haca 4 <>
T o p r o B t  n a  pyKtł CeKpeTapn ripiicyTCTiiifl 
a a n e H a r a i iH H H  oSbHBHeHifl, co cra B , ieH « u a  
corm cH O  Hiiwec.iBjiyiouyei i ®op.\iD na r ep -  
óouoh 6 y ł ia r b  3 0  Koii’fce,iHaro 4 0 c T 0 u H c - .u a ,  
in> KoropbUT, n p e 4 /,o;iieaH8 H cywvia A<>k * o a  
6 w r b  HanucaHa n p o n n c b io  6 e s »  cKoS.ieum  
11 n e p e H e p K H u a n iK

CiicprT, Tero  k t ,  oóbHH.ieuJO c.rE4yeTT> 
npiMOJHH Th:

a. Kacconyfo  k a 11 t u  Ki) i 10 mi BHeceHHhiS 
3a,10rT> p a ! i H H TO IJ i i C  f I 7 ,8  HaCTH CMiiTIloi!
cyMMM t .  e. 471  pyó. .8  k-. ii. ,  h

6 ril.lŁfleHCKoa CUM.IHTWhCTBO yCTSHO- 
B jo H H o e  B i . i c o h  imirt yT B ep :H A ćH H b !5iT> uo/io-  
JKenieMT, o u o m  i u i m x t ,  t u  ą p u s .> T o p r o B z u i  
11 npoMbTCHOO-b.

r i p o n i a  yc/i!>Bin o 3naHeni:bixT, TuproisT, 
MOWHO p a 3CMa rpHBBTb BT, AUMHHHCTpaTKB- 
h o m t ,  o T / iE ze i i i i i  P y o e p H c x a r o  U paB/ien if l ,  3a

ncK.i  (OHe'iievn, npacjjiiHHHHiT, 11 r a 6 e 4 b
Hblll ,  4Hep.

I • C-B4,ieuTi, CeiiTHopu 8  4 hh 186 9  r. 
C o h - b t h h k t ,  (  ..................)
• P o p w a  no4nHCKM.

B c z - E 4 C T B i e  o Ó T ,H n . ie n iH ,  o t t ,  8 C e H T f ló p H  
C. r . ,  CHMT, OOH.ly H)Ch B3HTH O b n o 4 P H4T. HC- 
n o H H e H i e  p a ó o i i ,  no n o crp o n K U  I p e K o -  
y H.aTcK0 H u e p K B H  BT, B o a *  B e p e u p i i c K o ń  
B a o 4 a B C K a r o  J - B 3 4 S ,  3 a  Cy » i x y  X .  ( n p o -  
rmcbKi) n pH H H M aH  n a  c e ó «  ucr, o Ó H T a r e a b -  
CTBa H n p e 4 y n p e i K 4 e H i H  n 3 .1 0 m e H H u h  bt. 
T o p r o B b i n ,  y c . i o B i H i b .  KitH r a H n i i o  N .  K a c -  
c w  H« n p e A C T a B . i e H H b i e  h t ,  .Ta.iorT, p.

K .,  a paBHo rn ,ih4eńCKoe CBH4 -Bre,ib- 
c t b o  upił  ceiHi, npH/iararo, KOTopbiH bb  c z y -  
na® Moei! lieycTOHKH Ha TopraKT,, óy 4 yTT, 
MHoro w e  oópaTHO npiiHHTbi ( h am oót ,  o t -  
ChMK'E k o h x t ,  bt, c lynaE  lieycTOHKH, np ou i  y  
p a c n o p a u H i  hca  a4 p ecy a  Ha sioh cH eri ,  Ha 
n o H T y  X .

l I o C T O m i H o e  IKHTeZIbCTBO HMEK) BT, N .
I ln o a H o  mhoh) bt, N. MEcHpa 18 6 9  r. 

1— 3 ( hmh h łaMH.i ia ) .

N .  D. 6884. O b jA tif tc o e  1'yOeprtcnoe 
(ip a n .te h ie .

O ó T j H b . i h c t t , ,  h t o  8  (2 0 )  OKTaópa c er o  ro 
4 a b t ,  12 HacaBT, y r p a  b t ,  npiicyTCTin T y -  
óepucKai o ilpau.ieti iH, ó y 4 yTT, i i p o im s ó -  
4 HTbCH T opru  l locpe4 C TBOM-b 3aneHaTaHHbixT, 
oóEHB.iBHin (in m in u s )  Ha o r 4 any e i ,  n o 4 p«-  
4 a HcnoHHeHie paóoTE n o  n o c i  pońK E h o b o h  
rpeKO-YHiHTCKOH KaweHHOH I(epKBH BT, c! 
H ó h o b E  P a4 HHCKaro y * 3 4 a c t ,  o r p a 4 oK>, Ha- 
HHHafl o t t ,  cywvtbi 15 ,5 0 2  pyó. 4 t  Kon. h c - 
HHezeHHoii no  yTBepw4 eHHou PyóepHCKHMT. 
IIpaH.ieHie.MT, cmE t E.

ŻKenaroosie .VHacrooBaTb bt, ro p ra in , ,  4 o . i -  
HiHhi n p e 4 cTaBn rb n p e 4 -b Bhmieo3HaHoH- 
HblMT, epoKOMT. a u.veHHO 3a iioht, Haca 4 o 
TopioBT, Ha pyKH C e s p e r a p n  opncyTCTBia  
3aiieHaTa -hbih ooKHB/ieHiH, c o c r a n  leiiHbin  
c o r ia c H o  HHmec.iE4 ytom ei i  *  pME Ha rep óo-  
boh ó y w a r s  3 0  K o.rEeiH aro 4 ocT o i iH crB a ,  
bt, KoTopbiiT. n p e . i . i  ijKeiiHJH cyMMa 4 o,i;«Ha 
óbiTh nanncaHa n p o n n c b io  óeiT, cKoó.ieaiH u 
nepeHeiiKHuatiiH.

CaepxT, Toro kt, bóbHB.ieHiio c^Ts.lyeTS  
npHJiomiiTb:

tf. KaccoByro K iinraim iio  Ha BHeceHHbift 
3U.IOfT, paBHBKUHiilCB / \  0 HaCTH CM3TH0MI 
cy«M w t .  e. 1 ,550  pyó.  24  s o n . ,  u

6. rn . ib4 eńcK oe  c u n 4 l;Te,'hCTBo ycTaao-  
B z e H H o e  B b i c o n a i i i u e  y T B e p jK 4 eHHbi.vn,  n o T o -  
meiiie.MT* o nouMMfiaxi* 3a upano  t o j m o b / T U
H npOMblC/lOBb.

IIpoHio yCHOBiH 03HaHeHHblXT, TOpropT, MO- 
iHHo paacłiaTpHtfaTh bt, A 4 v iH H H c T p a  t h b -  
ho.mt, 0 r 4 -BaeHiH I'yoepHCKaro (Ipa3,ieniH ,  
3a HCK/ilOHeHie.MT, np a34 HHHHi,iib u  raóe ib -  
i i w i t ,  4 Hen.

T. Cl>4 /ieuT,, CeHTHÓpa 8  4 na 1869 r.
C o b D t h h n t , ,  ( ........................ )

<ł>op>ia n o 4 iiHCKu.

B c a ^ c T B i e  o ó - b H B . i e H i a  o t t ,  8 C e H T H Ó p a  
c .  r .  CHMT, OÓH3yiOCb B 3 f I I b  BT, I I0 4 p H 4 T, HC-  
n o y m e i i i e  p a ó o T T ,  n o  r i o c r p o f i K l ,  I p e K o -  
y H ia T C K o n  i (e p K K H  c .  a ó a o n - B  I‘a 4 H H C K a r o  
y - B 3 4 a  3 a cy.MMy N. ( n p o i i H c b r o )  n p H H i m a H  
Ha c e ó a  ucB  0 Ó H 3 a T e a b C T B a  K u p e 4 y n p e w -  
4 eHia H 3 i o a i e n H b i H  bt, T o p r o B u i a  y c n o B i s i T , .  
K B H r a i m i K )  N. K a c c u  Ha n p c 4 c r a B . i e H B b i e  
B-b 3 a,iorT> p y ó .  K o n .  a p a B H o  r H . i b -
4 e ń c K o e  cbh4 -Bi e i b C T i i o  n p w  ceMT, n p w a a -  
r a i o ,  K O T o p b ih  b t ,  C / i y n a ®  Moeu n e y c r p o i i K M  
Ha T o p r a i T ,  o y u y r i ,  mhok) M e  o ó p a T H O  i i p n -  
HHTbl (HJIH OÓT, OTCbl/IK-B KOHXT, BT, C . iy H a ®  
H e y c r o H K H ,  n p o u i y  p acnop H 4 HTi,cH a 4 p e c y a  
na moh chktt. Ha n o n ry  bt. N.)

rioCIOHHBOŁ' WHre.IhCTBO ilMli|0 HT, N.
' r in c a i lo  MIIOK) HT, N.  MlICKUa 1 8 6 9  r.

(n u n  M <i>awu,iin}.

N . O. 6 8 8-J. Cli lAeutc i-c P yO epucK oe  
l lp t ie . ie i i ie .

0Ó T ,B B3aen-,  hto 8  ( 2 0 )  OKTaópa c e r o  
ro4 a bt> 12 HacoBT,yrpa uu u p n cy ro T B in  l’y- 
SepncKaro l ip aB.ieaiH , óy 4 y n ,  upoH3B04 iiTb- 
ca Topru n y c p e 4 OTBOMb 3aneHaTaHHbixT, 
eĆT,HB.ieHiń (in  m inus) Ha o r 4 aHy c t ,  n o 4 pa-  
4 a  H cnoaueH ie  paóoTT, no nocTpofiKB hoboO 
1 ,.'eKo-J'aia rcKoH KaMemioii uepKBH bt, a .  
B h u ih m u h  B/io4 aiicKaro y B 3 4 a ct, o r p a 4 o io ,  
h  a 4 u h a a o t t ,  cy mmh 1 0 ,1 2 2  pyó .  4 0 ’/ 2 Kon.  
HCHHC.ieHHOu no  y iB epM 4 eiiHou lyóep H -  
ĆKH.MT, IIpaB.ieHieMT, CM1IT-!;.

J K e a a m m ie  y H a c m o B a r b  bt, T o p r a n , ,  4 o,i- 
MHH n p e 4 CTaBHTb n p e 4 T> BbilIle03H.lHeH- 
HhlMT, cpOKOMl, 3 UMBHHO 33 HO.1T, HaC3 4 0 
T o p ro B b  na y y s n  C e w p e u p a  u p a c y T C T id a  
aane naT aH H bia  oÓT,«fi4 eni. i,  cdotoh l e i iaw a  
c o r a a c H o  Hu:Kec, iT,, iyiomei! r o p n i u  h«  r e p -  
6-tb oO óy.Mart, 30 K o i r B e s a a r o  4 o o ronH C T sa ,  
hi , KOTopHxb npe.T lóMeHaaH cyM-oa 4 o.I:KH» 
ów Tb H a n i i c a n a  n p o n n c b i o  ó e 3 T> cKOiuieHia 
u j ie p e n fp K i lB an io .

Cit-jpiT, T o ro  KT. OÓT..HB leeiK) c . r r . iy eT T ,  
npn,io?HiJTb:

a. Kacconym  KBUTaHuim na iiHeceiiHHH
3 a . t o r t, paBHHKUuihcH «/ . ,  ‘l a c r u  CMETBOIJ
c y M M H  T. e 1 ,012 pyó. 2 4  ko i i  , n



207Ó

6 .  rH-łf.4 eHCKoe cBH^-feTe f̂cCTBO ycraH o- 
B-ieHHoe B w c o n a f i i u e  yT uepm jeH H biM Ł  no.io - 
w e a i e M t  o n o u i / i n H » n >  3a n p a e o  T o p r o B H H
H npOMblC/IOBT..

IlpasiH  yc/ioBiH o siia iem ib iiB  Toproin,,
MOJHHO p a 3ÓMaTpHB»Tb Bb A4 MHHMCTpaTHB* 
H O M b  0 T4 "B^eHiH I yóepncKaro Ilpsu /ienin , 
33 HCKHIOHeHieMT, npa34HH»IHbIX'b H TaÓeHB- 
H b U b  4 HeH.

F. GB/j.ieipi,, CcHTflópa 8  4 hh 1869 r. 
C o B t T H H K l ,  ( . . . . )

<J>op»ia no/imiccH.
B c/i^ cT B ie  oSbHB^eKia o n ,  8 CeHTHftpa

C. r. CBiWl OÓBlyiOCb B3HTb Bb n o 4 p « 4 b  HC- 
no-sneHie p a 6 o n >  n o  n o c r p o i i  k u  I p e K o -  
JHlaiCKOH HepKBH Bb M. BillUHHUb) Bno/jaH- 
CKaro y ® 34 a 3a eyMMy N. ( n p o n u c b i o )  n p i i -  
HHMaa Ha c e 6 n b c B  oó>i: iaTeibcm.< u  r i p e j -  
y n p e j « 4 eHiii i m o j ł i e m i b i u  Bb t o p r o B b i i b  
y c 4 0 B i u i b .  KB nraHi(i io  N .  K a c c u  Ha n p e 4 - 
CTBB/laHBhl0 Bb 3 3 4 o r b  pyó .  K011<
a pa t io  rH / ib4 e ń cK o e  cBH4 BTe/ibCTBo npH  
ceM b n p H a a r aH ) ,  KOTopbia Bb cay*iaB Moeił 
HeyCTOHKH n a  r o p r a i b  ó y 4 y r b  MHoto jse  
ońpaTHO npHHRThl (HHH OÓb OTCI.I/IK’E Ko- 
n i b  Bb O/tyuaH HeycTofiKH, n p o i u y  p a c n o p n -  
4 HTbcH a 4 p e c y s  Ha m o li c i e T b  n a  n o m y  
Bb  N .)

IlocTOflHHOe JfiHTeHbCTBO HM-BI6  Bb N.
IRicaao mhok) Bb N .M iesiła 1869 r.

( hmb h •j-awH/iin).

N. D. 6 8 7 9 . B a pu taecn an  K n 3 en n a a  
Ha A a m a. „

OSbHBJHeTb, 4 T 0  B b  II[IH CyTCTBU I OHOS 8  
( 2 0 )  OKTuOpir c. r. Bb 12 aacoBb y ip a , 6 y- 
f ly n , npoii3BOjtim.cn nyCMiH&ie H3ycTHwe 
Toprn Ha OTsaay Bb lż-jifcTHlie apeHjjHoe co- 
SepaiaHie KaseHHaro ®0JibBapna Pyjta, B ap- 
maBCBaro Vt.3ja cpoEOMb cb  1 (1 3 )  OkthO- 
pa 1869 r. jo  1 (1 3 )  OitTHÓpH 1881 r , H ain- 
Haa ciH T o p r a  O T b  ycTaHOEaeBHoS rjih ceft 
apeHjjM roflOBoft cynMM 780 p 6 0  k.

KpoMli H3yciHbixb ToproBb, J (O 3 B 0 . ih io tc h  
T O p r n  n o c p e jC T B O M b  3 a u c H a T a H i ib i x b  o f ib i i  
B a e H if t ,  EOTopua j o j u k h u  6 h t b  npe/tCTaBJtHe- 
Mbi 4 0  12 nacoin, jjhh Bbimeo3Ha«ieHHaro h h -  
c x a ,  o f ib H B jie H in  ciii BCKpMBaiOTca h o  o k o h -  
HaHiH H3ycTHaro TOpra.

JKejiatowie yaacTBOBaTb Bb Topraxb, 0 6 a- 
3aHbi npejCTaBBTb, Kpowfe cBH/ptTe.ibCTBa y- 
CTaHOPaeHHaro ą j i s i  apeHjaTopoBb Ka3eHHbixb 
hm'BhiS, Bi.HTftnuiio Kasemiaro KaSHaneficTBa 
hjih BaHKa BOBSH0 0I13axora HaauHHHMH jeHb- 
raMH iiJH jtpyrwMii npHHHjiaeMUMH no/pb aa- 
Jiora ÓHjrciaMH Bb pa3M*pl> 500 p. h cBepxb  
TOro 10  p. najiBHHUMH jfeHbraHH Ha iMflepas- 
bh nyfiji lizan iu  o Topraxb.

TasOBbia ase cu Hjpkte .t b ctb a  u  KBiiraHiiia
flOJIJKHH ÓbITb npilJIOHSeHbl KT> 3ane«iaTaHHHMT.
oÓTbflBjreHi/iM ,̂ TaKi. KaK'L 3anBjieHiH oesi. 
c n x b  joityMCHT. Bb ocTaBjreHbi oyjYT'b 6 e 3 b  
noc.ibsCTBiS.

V’cjiOEiii oTflaqn HMtHin P y ja  Bb ap en sy , 
M O r y T b  6 biTb [lepeciniiTpnpacMi.i i i i c j i i i o m  hm ii 
emeRHeBHO, sa HCKXioacHie>ib n]i;\3;tH!iHHi.ix'i. 
^ H e f t,  B b  O T a t x e H i H r o c y K a p c T B e H B b i x b l l M y -  
ipecTBb BapmaBCKoS Ka3eHHoS IlajiaTbi. 

r .  BapniaEa, 10 CeHTaOpH 1869 roją . 
A cecopb, p,oQoniHHCKifi.

CTapuiifi /(lsjionpoHBBOKHTejib,
1— 3 Ko.lOS3HHCKitt.

N . B . 6913. M a g istra t M iasta  
W arszaw y.

N a sprzedaż do rozbioru oficyny drew nia
n ej pod goatam i w podw órzu p osesji N r. 
1556Ó! które z  powodu złego  stanu grozi za 
w aleniem , oraz budki drewnianej d la  stróża  
b ez  pozw olenia w ystaw ionej, odbędzie się  w 
dniu 22 W rześnia (4  P aździern ika r. b . o go 
d zin ie  12 w połudn ie u K om isarza A dm in i
stracyjnego cyrkułu  7 i 8  licytacja g łośn a  
od kw oty rsr. 3 in p lu s, do której przy- 
stęp u jący , radium  w ilo śc i rubli srebr. 3 
z ło ży , a b liższe  warunki u K om isarza A dm i
n istracyjnego cyrku łu  7 i  8  przejrzeć m oże. 

W arszaw a d. 1 0  (22) W rześn ia  1869 r.
Z upow ażnienia p. o. P rezydenta,

Radny M agistratu, L ucefiski. 
za  N aczeln ik a  K ancelarji, Baudouin.

N« D, 6974. M agistra t M iasta  
W arszaw y.

N a sprzedaż do rozbioru grożącej pożarem  
kuźni drew nianej z kom inem  blaszanym  p o
krytej gontam i egzystującej na p osesji Nr. 
695/6 odbędzie się  w dniu 16 (28) W rześnia  
roku b ieżącego  o godzin ie 1 2  w p cłu d n ie  u 
K om isarza A dm inistracyjnego Cyrkułu 4, 5  i 
b, licytacja g łośna  od kw oty kop. 50  in  plus 
do Której przystępujący vadium  w ilości kop. 
oO ztozy , a b liższe  warunki u K om isarza  
mc źe D r a c E e K0  Cyrkułu 4, 5 i 6  przejrzeć

W arszaw a d. 10 22) W rześnia  1869 r.
Z upow. p. o Prezydenta,

R adny M agistratu, Luceński. 
za  N aczelnika Kancelarji, Baudouin.

N. D. 6S93. A o m t k u u c k o c  A n n u j H o e  
.1 n p a o A C H i e .

CuMb oóbiiBjm eTb, hto Ha ocHORamu pa3- 
pIsmeHia l(eHTpaJibiiaro ynpaBaeHiji aKmi3 - 
HblMII c O o p a M H  Bb H a p C T B k  I I o j b C B O l l b ,  Bb 
H y x T y c K O H b  C o x a s o x b  M a r a 3 HHt, ,  7  11 8

iHcjib OuTHÓpa M*c«ua cero 1869 r. cb  12 4 0  
4 uacoBb uo noxyjHH, óyjyT b  npoii3B0SHTb- 
ch H3ycTHsie nyózHHHbie Toprn cb  ysaKOHeH 
uoh) upe3b.TpH 4 hh nepeTopiKuoio, Ha upoga- 
®y HCUHCTO0 CUH, HaKOHIIBmeilCH Bb UOHH- 
HyTOMb coxHHosib Mara3HH*, a HMeHHO: mn- 
ÓHKOBoft coan: 199 ó o u e K b ,  hxh 1870 u. 24  
4 . orchneHHofi no 60 k. 3 a  n y j b  h 264 óohkh, 
hjih 2481 n. 24 ®., ouliHeHHoa no 45 k. 3 a 
n yjb ; uiiióckoboS Bb Kycnaxb: 65 n. 17 ®. 
no 60 k. 3 3  n. h 159 n. 27 4,. no 45 k. 3 a n. h 
3ejieH0ft Bb EycKaxb 24 n. no 40 k. 3a n., Ha- 
u i i i ia j i  T o p r b  O T b  BLime o S b j i c u e u i i b ix b  n i m b .

03HaHeHHaa cojib, na Topraxb ó y je r b  npe- 
SJiomeHa OTjluibHMMii napTiaMH: ltycEOBaa
OTb 45 jo  100 n. h óoiKOBaa OTb 5-rn 4 0  55 
óoueKb Pb HaiKjofi napTiH.

utKejiaiomie ynacTBOBaTb Bb rop raxb  Ha 
n o a y n K y  cosh , Ó J ia r o B p e s ie H H O  o ó r a a H M  B H e -  
CTH Bb OJJHO I I3 b  r y Ó e p H C K H X b  11 .in onpyis- 
Hbixb K a 3 H a u e iic T B b  3axorb B b  pasMiip® ’/') 0 
nacTii ctohm octh Toro itojumecTBa co.ih, ko 

Topoe noaiejiaiOTb KjntiTb, no uliBaMb, Kaiib 
0Ó03Ha>ieH0 Bbime. yjocTOB-ŁpeHia Ka3Ha- 
H e S c T B b  O B3HOC11 C K 3 3 a H H U X b  33J10rOBb, 
jjoxwiibi óbirb nojaiibi npa n p o c T w x b  o ó b a -  
B x e H  H X b, Haftuiipa-reji 10 an uhiihbixb cfiopoBb
2-ro OKpyra Bb r. IlyjiTycKt 7 n 8  OKTafipa 
npe^T. oripuT ieM b ToproBb jo  12 uacOBb 
yTpa.

5'cjlOBin, OTHOCflnjiHCil Kb CHMb TOprałlb, 
a:,e.iaioiuie nory-rb pa3 ciiaTp;iBaTb c a t  AHcnuo 
OTb 10  uiicoBb yTpa jo  2 sacoB b no nony^HH, 
Kpoil* BGCKpecBLIXb H npa3 4 HU4 HMXTj JHeft, 
Bb IiaHgejiKpiaxb: JIoMiKHHCKaro AKi;H3Haro 
ynpaBjeH ia 11 2-ro AKUn3 Haro O sp yra  Bb r. 
nyjiTycTiefe, paBHO KaKb a  y ConiiHaro Ilpn- 
CTaBa IlyjiTycKaro co.m naio Mara3Hiia, r/ęli 
BirJfeCTt Cb CIIKb MOiEHO OCMUTpHBaTb Ha3Ha- 
ueHHyio Bb npóflaiKy cojib.

T. Jlosma, CeHTaópa 2 ę u h  1869 ro/ja.
1— 2 3a y npaBjraiomaro, ( ............... )•

N. D . 6694. AjicKeaHflpoBcisaH TaMOiKHK- 
CHMb oObnBxaeTb, kto Cb 22 Ha 25 CeHTH, 
ópa (4  Ha 7 OiiTHÓpn) c. r. OyjyTb npoja- 
BaTbCH Bb r. BjiouJiaBCKt, cb  ayKuioHa koh- 
®HCKOBaHHb!e T O B a p w  no o u tu  kK licero Ha 
3 ,000  p yózefi, cocToaipie H3b óyMawHhixb, 
inepcTKHbixb, .ibHHHbixb H3j1;jiiii a  ^pyruxb  
paOHblXb M'llJIKHXb TOBapOBb. 3 th TOBapbl 
Oy^yTb npojaBaTbCH eatejHeBHO, HauHHaa cb
11 nacoBb yTpa go 4 no nojysH ii.

*
*  *

Komora Aleksaudrowo niniejszem  ogłasza, 
iż \ t  d. 22 po 25 Września (4 po 7 Październi
ka) r. b., sprzedawane będą w m. W łocław^kn 
prze/, publiczną licytację tow ary d o o i i t i d k o w a -  
n o ,  o s z a c o w a n e  r a z e m  n a  r s .  3 , 0 0 0 ,  a  m i a n o w i 
cie: wyroby wełniane, bawełniane, lniane, oraz 
inne różnetowary. Wyż wspomnione przedmie- 
ta sprzedawane będą każdodziennie od godzi- 
ny l l - e j  rano do 4-ej po południu.

AjieKcaH/(pOBO, 2 CeiiTHÓpa jjhji 1869 ro/ja. 
ynpaB.imoiuiS, ABeHapiycb.

N . D . 6 7 6 9 . R a d a  Szczegółowa Opieicaiicza 
Szp ita la  D zieciątka Jezus w W arszawie. 

Podaje do w iadom ości, iż  w dniu 25 W rześ
nia (7 P aździern ika) r. b. w gmachu szpita la  
D ziec ią tk a  J ezu s, o godzin ie 12 w dzień, 
przed  delegow anem i członkam i R ady S z c z e 
gółow ej O piekuńczej tegoż szpitala, odbędzie  
s ię  licy tacja  in  m inus, przez deklaracje op ie 
czętow an e na dostaw ę dla rzeczon ego  sz p ita 
la  w roku b ieżącym  w arzyw a jako to: k a rto 
fli, buraków, m archw i, brukwi, pasternaku, 
k apusty  b ia łej w łosk iej i czerw onej, w łosz  
czyzn y  to je s t  w '/, c z ę śc i selerów , a w 3/ 4 
p ietru szk i, cebuli.

D eklaracje bez stem pla w edług niżej z a 
m ieszczonego wzoru sp isane, wraz z  dow o
dami na w niesione vadium do kasy szp ita ln ej  
sk ładane być winny w K ancelarji szpita lnej 
w dniu do licytacji oznaczonym , najpóźniej 
do godziny 1 1  rano.

D ek laracje skrobane, przekreślane, p op ra
w iane a ie  podpisane lub w ym ienienia m iejsca  
zam ieszk an ia  licytanta nie obejm ujące, przy
ję te  n ie będą.

Ilo ść  pow yższych  dostaw, ceny na praetium  
oraz w ysokość vadium  do każdej sz c z e g ó ło 
wa dostaw y, ozn aczon e, obejmują wrunki l i 
cytacyjne, k tóre każdodzienuie z w yjątkiem  
św iąt, w K ancelarji Szp ita lnej przejrzane  
być mogą.

W zór do deklaracji.
N a  skutek og łoszen ia  Rady S zczegółow ej 

O piekuńczej Szp ita la  D zieciątka Jezu s z d.
m ca r - b. n iżej podpisany,

deklaruję niniejszem  iż  obow iązuje s ię  w ro 
ku bieżącym  dla rzeczonego szp ita la  d ostar
czyć  (tu w ym ienien ie rodzaj i cenę podejm o
wanej dostawy).

W szystk im  warunkom licytacyjnym  się  
poddaję.

K w it na z ło żo n e  §vadium w K asie S zp i-  
ta la .za łączam .

Sta łe  moje zam ieszkanie w . . . . pisałem
d. . . m ca................ 1869 r.

(podp is im ie i nazw isko).
W arszawa d. 6  (18) W rześnia 1869 r.

w zastęp . Prezydującego,
C złonek  Rady, R eferendarz Stanu,

M. Pruszyński.
2 3 Pom ocnik Nadzorcy M ucbarski.

N. D. 6692. h o u ilH C K O i J - 6 3 / i H o e  
. V n p a o A e u i e .

ChMT, OÓbHBJIHeTCH, KTO F b  yi53JHOMb TO- 
pojęfc K o h h h u  22 CeHTHÓpai-. r. Bb 11 uucO Bb 
yTpr O ygyrb  n p o n 3Boji:iTi,c:r T oprn  Ha iipo - 
RaiKy 3auHTbixb npegM eroBb CenBecTpaTO- 
pow b Ha nonojm eH ie K a3eH iiuxb HegOHMOKb 
npH inT aioiuuxca cb  miliHifi Bucoicfc h C b Ł h t-  
g e u b  HMeHHo: aitiinaHteft h xxbOa oirhHeH- 
Hhixb n a  cyMMy 880 p y ó ., n o ieM y  m eirato- 
n ja x b  ysacTBOBaTb s i  T o p ra x b  n a  03HaueH- 
Hoe BpeMH n p n r j ia u ia e T c a  c b  HajHsHbiMH 
g c i ib ranH .

I ’. KoHHHb, 3 1  ABrycTa 1869 rona,. 
h .  n- HauajibHHKa KoHHHCKaio y * 3Aa, 

IIoaiomHHKb, KoceHito.
1—3 /lT ,.I( lIIp O H 3 E O (l,IIT e.II ,, X -H l;.1H K 0EC K iil.

N D .  6 8 6 0 . R a d a  Szczegółowa Opiekuńcza 
Szp ita la  Starozakonnych w W arszawie.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w d. 
17 (29) W rześnia r. b. o godzinie 1 z południa 
odbędzie się w kancelarji Szpitala tutejszego 
głośna licytacja in plus, na sprzedaż pozosta
łych  jabłek rajskich nie zakupionych do reli
gijnego użytku.

Sprzedaż rzeczonych jabłek rajskich na kon
fitury odbędzie się partjami po 25 sztuk, a to 
za gotowe pieniądze zaraz po przybiciu p ła
cić się mające. •

W arszawa d. 10 (22) W rześnia 1869 r.
Z upoważnienia Drczydującego

2 —3 Członek Rady, N. W inawer.

N. D. 6 8 7 6  K om isarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu 4, 5  i 6 M iasta  W arszawy.

Podaje do wiadomości pub licznej, iż p ra 
wnie zajęte  na satysfakcję należności S k a r
bowych i m iejskich ruchomości, a  mianowi
cie: szafa, kom oda oraz 2 łu żk a  jesionowe, w 
d. 23 W rześnia (5 Październ ika) 1369 r. o 
godzinie 12 w południe w domu pod Nr. 1771 
p rzy  ulicy S-to Je rsk ie j przez licytację za  go 
towe pieniądze więcej dającem u sprzedane zo
staną

W arszawa d 8 (20) W rześnia 1869 r .
1— 2 D obronoki.

N . D . 6 751 . Kom isarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu 4, 5  i  6  M iasta  W arszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra 
wnie zajęte  na satysfakcję należności s k a r 
bowych i m iejskich ruchom ości, a m ianow i
cie: m eble jesionow e i różne sp rzęty  gospo 
darsk ie, w dniu 1 (13) P aździern ika  1869 r. o 
godzinie 12 w południe w domu pod N. 2481 o 
p rz y  u iicy  M jin e j  p rz e z  lic y ta c ję  z a  go tow e 
pieniądze więcej dającem u sprzedane zo-

W arszaw a d. 3 (15) W rześnia 1869 r.
1 - 2  D obronoki.

N . D . 6 7 6 0 . Kom isarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu 4, 6  i 6  M iasta  W arszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p r a 
wnie zaję te  na  satysfakcją należności s k a r 
bowych i m iejskich ruchom ości a  mianowicie: 
m eble jesionow e, rąd le  i t. p. przedm ioty, 
w dniu 22 VY'rześnia (4  Październ ika) 1869 
roku  o godzinie 12 -tej w południe w domu 
pod Nr. 2j:99 przy  ulicy Gęsiej przez licy ta 
cję za gotove pieniądze więcej dającem u 
sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 3 ( i5 j W rześnia  1869 r.
1—2 Dobronoki.

N . D . 674 9 . Kom isarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu  4, 5  i 6  M iasta  W arszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p r a 
wnie zajęto  na  satysfakcję należności sk a r
bowych i m iejskich ruchomości, a  m ianow i
cie: 2 łu żk a  i kom oda jesionow e, w dniu 23 
W rześnia (5 Października) 1869 r. o go
dzinie 12 w południe w domu Nr. 2274e 
p rzy  ulicy M uranówskiej przez licytację za  
gotowe pieniąuze więcej dającem u sprzedane 
zo stan ą

W arszaw a d. 3 (15) W rześn ia  1869 r.
1—2 Dobronoki.

N. D. 6 7 6 8 . Kom isarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu 9  i 10, M iasta  W arszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra 
wnie zajęte  na  satysfakcję naieźuości s k a r 
bowych i m iejskich ruchom ości, a  m ianowi
cie: różne u tensylja  gospodarskie i wino w 
beczkach, w dniu 18 30) W rześnia 1869 r.
0 godzinie 12 z południa  na targu  pu b licz 
nym Sewerynowie przez licytację za  gotowe 
pieniądze więcej dającem u, sprzedane z o 
staną.

W arszaw a d. 4 (16) W rześnia  1869 r.
1 — 2 Sosonko.

N . D . 6 930 . P isarz Trybunału Cywilnego
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Stu 3 o w mi, do a rt. 682 K.. P  S. w iadom o czy 
ni, iż na  żądan ie Ja k ó b a  H antow er, obyw atela
1 Kupca w Warszawie przy ulicy Solnej pod N . 
805 zam ieszkałego, a zam ieszkanie praw ne do 
tego in teresu  i całego postępow ania s u b h a s tc -  
cyjnego u Jó zefa ta  M agnuskiego, A dw okata 
przy  Sądzie A pelacyjnym  Krćiostw,: Polskie
go, w W arszawie pod Nr. 523 przy u licy  Po- ' 
owale zam ieszkałego, obrane m ającego, w po- i

ezukiwan u sum y rsr. 1 ,209 to je s t  rsr. 1 ,000 
w ak c jach  ko le i że lazn e j W arszaw sko-B yd 
gow skiei * 15 kuponam i procentow em i i 9 ku* 
ponam i dywidendowym i, zaś rs . 2 0 0  w goto- 
Wiżnie z procentem  5 %  od d n ia  1 C zerw ca 
n. s. 1866 r. i kosztów  od A dam a M yszkow 
sk iego  w łaściciela dóbr ziem skich  S ta ro g ró d , 
z p rzyległościam i w O k ręg u  S ienn ick im , G u 
bern ji W arszaw skiej położonych, tam że z a 
m ieszkałego , a  zam ieszkan ie praw ne w W a r
szawie pod N r. 7986 u m atk i swej L udw iki 
M yszkow skiej obrane m ającego, p ro to k o łe m  
W alentogo Suprynicw icza, K om ornika p rzy  
Sądzie  A pelacyjnym  K rólestw a P o lsk ieg o  w 
w dniu 3 (15) W rześnia  1866 ro k u  sp p rzą . 
dzonym , w drodze sądowej p rzym uszonego  
w yw łaszczenia, z a ję te  i zaaresz tow ane zo- 
sta ły

D O B R A  Z IE M S K IE  
S ta ro g ró d , sk ładające  się t. w si i fo lw arku S ta- 
rogród, o raz wójtostwa Sw iderszczyzna i m ły 
na, w O k ręg u  S ienn ick im , Pow iecie S ta n i
sław ow skim , G ubernji W arszaw skie j, pod ju* 
risd y k e ją  Sądu P okoju  O kręgu  S ienn ick iego  
w m ieście M ińsku posiedzenia swe odbyw ają- 
cego, w gm inie W ielgolas, p a ra fji L ato w ic i 
położone, praw em  własności do egzekw ow ane
go d łu żn ik a  A dam a M yszkow skiego należące
1 w tegoż posiadan iu  zosta jące , poszukiw aną 
w ierzytelnością kypotecznie obciążone, m ają 
rozległości około włók m iary  now opolakiej 22, 
albo uzies ia tin  337 g ru n tu  ornego, lasu  oko
ło m órg 20  albo dzieaiatin  10, łą k  około w łók
2 albo  dziesią tyn  30, ogrody, sied lisk a  i zaba- 
dowania zajm ują około w łók 2  czyli dziesia- 
tyn  30, g ran tu  po w yciętym  lesie  około w łók 
15 albo dziesia tyn  229, wody, d rogi, m ie 
dze i n ieuży tk i około w łók 3 albo  d z ie s ia 
ty n  46

^Ta g runcie  powyższych dóbr są n a s tę p u ją c e  
zabudow ania :

1. Dom  z drzew a parterow y gontam i k ry ty , 
dw a kom iny m urow ane m ający .

2. Oficyna z drzew a parterow a, gon tam i 
k ry ta , dwa kom iny m urow ane m ająca , w k tó 
re j mieści się ku ;hn ia  i m ieszkan ie dla o fic ja
listów.

3. Dem  czw orak z drzewa, gon tam i k ry ty , 
jed en  kom in muro wany m ający.

4. Dom z drzew a parterow y czw orak  zw any, 
słom ą pok ry ty , k tó ry  w połowie za jm ow any  
j e s t  przez ludzi dw orsW ch, a  w d ru g ie j n a leży  
do uw łaszczonych.

5. D om  czorak p arterow y  z drzew a, słom ą 
poszyty, o jednym  kom inie m urow anym  i ten  
w je d n e j  czw artej części parobcy dw orscy za j. 
m ują, a resz ta  do uw łaszczonych należy .

6. K arczm a z zajazdem  z drzew a, gontam i 
k ry ta , w te j m ieszka Jakób  G ałka p rop inato r 
za k o n trak tem  na  piśm ie od Ś-go Ja n a  r. b. 
r i  ro k  je d e n  i p łaci rocznie rub  sreb. 250 
dworowi.

7. K uchnia razem  z pom ieszkaniem  z d rze
wa, gon tam i k ry ta .

8. S ta jn ia  i wozownia z drzewa, gon tam i 
k ry ta .

9. O bora z drzew a słom ą poczyta.
10. W ołow nia z drzew a słom ą poszyta.
11. O w czarnia z  drzew a słomą poszyta.
12- S todoła z drzew a słom ą poszyta w k tó 

re j j e s t  m aszyna m łocarn ia  w raz z sieczk arn ią  
a p rzy  niej k ie ra t pod słom ą k ry tą .

13. S todo ła ta k a ż  sam a j a k  poprzednia .
14. S p ichrz z drzew a gontam i k ry ty .
15 Szopa słom ą k ry ta  bez ścian.
16. K u rn ik i z drzew a słom ą poszyte.
17. C hlew iki z drzew a gontam i po k ry te .
18. P iw nica w z :emi z kam ieni m urow ana, 

gon tam i k ry ta .
19. S tudn ia  drzewem  cem brow ana pod d a 

szkiem  drew nianym  z g o n t, z kołem  d rew nia- 
nem .

20. S tudn ia d ruga również drzewem  cem bro- 
w a»a z żuraw iem .

21. O gród w arzyw ny i o w ocow y ,  w części 
kam ien iam i, a w części sz tachetam i z ła t  rz n ię 
tych  ogrodzony, w k tórym  mieści się drzew  
fruk tow ych  około Sztuk 100, lo dow nia  w ziemi 
w ykopana, drzewem  c e m b r o w a n a  pod dachem  
słom ianym , o raz  s a d z a w k a  n iezaryb iona .

22. O grodzenia około dworu ze sz tach e t w 
słu p y  drew niane, klom b z kw iatów  b a r je rk ą  
drew nianą ogrodzony.

w  te j wsi osiadłych je s t  w łościan 34 , k tó 
rzy  p osiadają  g io n ta  i zabudow ania, po szcze
góle^ w akcie  zajęcia  z imion i nazw isk wym ie
nieni.

N adto  czterech łanow ych czyli so ltłsó w . 
wreszc e znajdu je  się 17 pustek , każd a  po 
m órg  7 / j  po dawnych gospodarzach , je s t  ró 
wnież 16 now o-obdarow anych, po szczególe 
w akcie za jęc ia  wym ienionych.

W ójtostw o Sw iderszczyzna.
P od ług  wykazu hypotecznego daw niej egzy - 

stojące, obecnie w części wcielone do m łyna 
a w części do g ran tów  ogólnych folw arcznych! 

M ł y n .
Młyn wodny o 2 gan k u  h, je d e u  do m iele

n ia, a  d rugi ja g ie ln ik  z drzew a g o u tim i k ry - 
w którym  mieści się i m ieszkan ie e jednym  

kom in ie m urow anym .
B udynek  z arzew a słom ą poszyty, w tym  

mieści się stodo ła i obora, w k tó rym  m ieszka 
S zm erek  Ja b ło n k a  m łynarz za k o n trak tem  
pryw atnym  na  la t  sześć poczynając od  Ś go 
M ichała 1865 r. za cenę roczną zierżaw ną 
rub. sr^b . 250, m a de  tego dodane m órg 12



2077

g ra n tu . M ły n  te n  urząazony je s t  na  rzece 
Ś w ider

Szopa słom ą k ry ta .
W tych  dobrach nadto  są jeszcze  osied li 

koloniści a a  g ru n tach  po w yciętym  lesie  i tych 
je s t sześciu z imion i nazw isk, w akcie za jęc ia  
w ym ień, cnych, prócz tego za  k o n trak tem  
urzędow ym , p rzed  R ugiew iczcm  R ejen tem  
O k ręg u  Siennickiego zakupili n a  czynsz trzech 
w łościan g ru n ta  w akcie  za jęc ia  w ym ienieni. 
^ O b sze rn ie jsze  op isan ie  powyż zajętych i 

zaaresztow anych dóbr znajdu je  się w a k 
c ie  zajęcia u sprzedażą dy ry g u jąceg o  Józefa ta  
M agnusk iego , A dw okata p rzy  Sądzie A pe
lacyjnym  K rólestw a P o lsk iego  w W arszaw ie 
pod K r. 523 zam ieszkałego , zaś zbiór o b ja 
śn ień  i w arunki sprzedaży w KaDcelaiji T ry 
b unału  tu te jsze g o  w W ydziale I-ym  złożone, 
p rze jrz an e  być mogą.

Z ajęcie w kop ja  ch doręczono:
1. Janow i K ozłow skiem u, P isarzow i Sądu 

Pokoju  O k ręg u  S iennickiego, w m ieście M iń
sku urzędu jącem u, na  ręce w łasne.

2. A drjanow i C hrost, W ójtowi gm iny Wiel- 
golasy , we wsi W ielgo las urzędującem u, zaś 
We wsi Chiżyny zam ieszkałem u, do k tó re j to 
gm iny wieś S tarogród  należy , w O kręgu  S ie n 
n ickim  G ubern ji W arszaw skiej pulożon , na 
ręce w łasne.

Obudwom d. 17 (”29) W rześnia 1866 r. 
W niesiono do k się g i w ieczystej powyż zaję 

tych  dóbr w W arszaw ie , d n ia  19 W rześnia  
(1  P aźd z ie rn ik a) 1867 r., a w dniu dzisiejszym  
do k sięg i zaaresztow ań w K ancelarji T ry b u 
n a łu  tu te jszeg o , na  ten cel u trzym yw anej, wpi
sane zostało.

P ie rw sza  pub lik ac ja  zbioru objaśnień i w a
runków  sprzedaży odbędzie bię na  audjencji 
ja w n e j T rybunału  Cywilnego G ubern ji W ar
szaw skiej w W arszaw ie w W ydziale I, w m iej
scu zw ykłych posiedzeń p rzy  u licy  D ługiej 
pod N r. 549, o godzinie 10 z ran a , dn ia  24 
L is to p ad a  (6 G rudnia) 1866 r.

S p rzedażą  dyrygow ać będzie  Jó zefa t M a- 
g nusk i, A dw okat p rzy  Sądzie  A pelacyjnym  
K rólestw a P o lsk ieg o , k tó rego  zam ieszkanie 
je s t  wyżej w skazane.

W arszaw a d. 1 (13) P a ź d z ie rn ik a  1866 r.
R . 11. Z górsk i. 

W yw ieszono na  tab licy  w sali ustępow -j 
T ry b u n a łu  C yw ilnego G ubern ji W arszaw skiej 
w W arszaw ie.

W arszaw a dnia 1 (13) P aździern ika  1866 r.
R adca Dworu, Z górB ki.

G dy term in  przygotow aw czego p rzysądze
n ia  d ó b r ziem skich S ta ro g ró d  w O kręgu  S ien
n ick im  G ubern ji W arszaw sk ie j po lo tonych , 
n a  dzień iS  (30) K w ietnia 1867 r. w yznaczo
ny do sk u tk u  nie p rzyszed ł, a w yrokiem  T ry 
b unału  Cywilnego w W arszaw ie z d. 16 (28) 
Czerw ca t. r., Józef A nfepger do dalszego p o 
p ie ran ia  su bbastac ji dóbr S taro g ró d  p o d sta 
w ionym , zaś w yrokiem  tegoż T rybunału  nowy 
term in  do przygotow aw czego p rzysądzen ia na 
dzień 1 (13) W rześnia roku  bież. godzinę 10 tą 
z ra n a  w yznaczony został; przeto  w tym  t e r 
m inie p rzysądzenie przygotow aw cze odbędzie 
s ię , poczynając licy tac ją  od sum y rub li sre 
b rem  9,000.

S przedażą kierow ać będzie F ilip  F lam , A d
w okat pod N r. 489e zam ieszkały , ja k o  O broń
c a  Jó zefa  A ofenger w ierzyć.ela w W arszaw ie 
pod N r. 2475 zam ieszkałego .

W arszaw a d. 15 l27) S ierpn ia  1867 r.
B e tle j, Podpisarz.

W  term in ie  przygotow aw czego przysądzen ia  
odbytym  w T rybunale , dn ia  1 (13) W rześnia  
1867 "r., dobra  S ta ro g ró d  przysądzone zostały  
przygotow aw czo za  sum ę rs. 9 ,000. G dy n a 
s tęp n ie  do dalszego  popieran ia  sprzedaży pod
staw ien i zostali E dw ard  P etzo ld  i Dawid N i- 
sensohn i zyskali dn ia  18 (30) Czerwca 1869 
roku w yrok T rybunału  w yznaczający terin in  
d o  osta tecznego p rz j sądzenia na  dzień 26 
W rześn ia  (8 P aźd z ie rn ik a) t .  r. D alej w yro
kiem  z dnia 4  (16) W rześnia r . b. S ukcesoro- 
w ie  Józefa A nfengera  upow ażnieni zostali do 
do  odbycia te rm in u  o ileby takow ego P e tz o lł  
i  N isensohn  n ie p rzystąp ili. W tym  
lic y ta c ja  rozpocznie się od sum y rsr . 2 0 ,6 0 0  
kop. 33 % , ja k o  %  części taksy .

W arszaw a d. 6  (18) W rześnia 1869  rok u .
R adca  D w oru, Z górsk i.

N .  D . 6871. P isa rz  Trybunału Cywilnego 
w Suw ałkach.

Stosow nie do p rzepisu  a rt. 682 K . P . S . p o 
d a je  do publicznej w iadom ości, że na  żądanie 
M endcla B u rak a  h an d lu jąceg o , w ierzyciela 
«Umy rs. 925, z procentem , Blum y żony A bra- 
toa N ow iask iego  h and lu jącego , za upow ażnie- 
n 'em  tegoż czyniące;, w ierzycielki sum y 
r3 - 882 kop. 30  z procentam i, w fcoździejach 
dow iecie  i O kręgu Sejnsk im , M endela EKra- 
fh a  kupca, w ierzyciela  sum y rs. 532 kop . 20,
* Procentam i w m ieście Powiatowem K alw arji, 
r n ^ era  S ls rgolis kupca, w ierzyciela  sumy rs.

\v -  m^żc ie  Pow iatow em  K alw arji i Fa jw e- 
la  tddzberga w ierzyciela sumy rs . 265 i ko 
sztów , W m ieście Ludwinowie Powiecie i O k rę 
gu h a  Iwa r ,yjskim zam ieszkałych , od k tó rych  
k rok i prawne upoważniony F ranciszek  N agór- 
k a  P a tro n  w Suw ałkach zam ieszkały w tym 
przedm iocie czyni, w poszukiw aniu należyto- 
Ści powyższych, ak tem  K om ornika T rybunału  
J a n a  Now opolskiego rozpoczętym  n a  dniu 27 
L is to p ad a  (9 G rudnia), a  ukończonym  w dniu

9 (2 1 ) G rudn ia  1863 roku  z a ję te  zostaty  na  
przym uszoną drogą sądową w yprzedaż.

D O B R A  Z IE M S K IE  
P o k irsn ian y , położone w O k ręg u  K irsna-W iel- 
ka , Pow iecie i O k ręg u  K alw ary jss im , G uber
n ji S u w ałk sk ie j, sk ładające się z folw arku P ó 
k i tsn iany , osady karczem nej P ru d ia le , ta- 
k iejże osady W ygoda i osady ogrodniczej Po- 
k irśn ian y , ca ły  obszar wynosi dóbr tych m niej 
więcej włók 12, na  lasy i pasiek i w łók 6, na  
bag n a  i zarośle włók 4, n a  g ru n ta  uw łaszczo
nych w łościan m orgów 8, a re sz ta  p rzypada 
pod łąk i, wody, zabudow ania, drogi i ogredy; 
na  folw arku P ok irśn iany  zn a jd u ją  się budow le, 
dom m ieszkalny  dw orski, dwa domy czeladnie, 
m agazyn, stodo ła, obory, o d ryna chlew; w szyst
k ie drew niane słom ą k ry te , ogród fruktow y; 
co do li.su Szlom a Toholow ski i F a jw el W ihz- 
b erg  objaw ili w hypotcce, że oni są w łaścicie
lam i drzew a na  p rzestrzen i od g ran icy  Łoź- 
dziejsk ie j do lasów U rdom ińsk ich , n a  osadzie 
P ru d ia le , oprócz budowli i g ru n tu  m ałoszczo- 
nego znajdu ją  się: karczm a s ta ra  i k arczem ka 
m ala  z kuźni przerob iona 7. d rzew a staw iane. 
R a osadzie W ygoda karczm a now a z drzew a. 
D obra  powyższe wedle uregulow anej hypotek i 
są w łasnością: R afa ła  Józefa G abryela  Lasków- 
sk  ego d łu żn ik a  w tejże m ajętności zam ie
szkałego  dzia.izica, k tó ry  je  łącznie ze w społ- 
d łużn iczką, żoną swoją D om in iką z Ja c k ie w i
czów L askow ską przez  k o n tra k t przed R e je n 
tem  Ru.-isockim w Suw ałkach dnia 28 G rudn ia  
(9  S tyczn ia) 1865/6 r. w ydzierżaw ił W olfow i 
Zym an na  la t  10, poczynając od dn ia 11 (23) 
K w ietnia 1866 rok u . z w yłączeniem  d la  siebie  
lasu, p rop inacji w dwóch karczm ach, m ieszk a
n ia  i innych d robnych  dodatków , Zym an też  
zosta je  w dzierżaw nej posesji. G a tu n ek  g ru n 
tu  je s t  k lasy  II-ej ży tn iej. A kt za jęc ia  w p isa 
ny został przez  P isa rz a  Ilypo tecznego  Józefa 
K ow alskiego do księgi hypotecznej dóbr To- 
k irśn iauy , o raz p rzez  podpisanego P isa rz a  
T ry b u n a łu  do k sięg i zaregestrow ań  w dniu 
2 (14) Czerw ca 1869 r. Kopje zaś tego zajęcia  
zostaw ione zosta ły  W ójtow i gm iny K irsn ia- 
W ielka Je rze m u  Luckusowi w dniu 28 G ru 
dn ia  (7 S tycznia) 1868/9, a P isarzow i Sądu 
Pokoju  w K alw arji Z ygm untow i M ocarskiem u, 
w dn iu  19 (51) G rudnia 1863 r.

P ierw sza pub lik a ta  zbioru objaśnień  i w a 
runków  wyprzedaży-, odbędzie się na au d jen e ji 
publicznej T ry b u n a łu  Cywilnego w S uw ał
kach , d. 19 (31) L ipca 1869 r .  o godzinie 10 
rano .

Suw ałki dn ia  2 (1 4 )  Czerw ca 1869 r .
W. S tan iszew ski, Asesor za P isarza .

E gzem plarz  powyższego obw ieszczenia w 
d - iu  dzisie jszym  wywieszony został n a  tab liey  
T ry b u n a łu  Cywilnego w S uw ałkach.

Suw ałki unia 2 (1 4 )  Czerwca 1869 r.
W. S taniszew ski, A sesor za P isarza .

Po odbyciu trzech  p u b lik a t zbioru ob jaśn ień
1 w arunków , w term inaett d 19 (31) L ipca,
2 (14) i 16 (28 , S ierpnia r. b. powyższej n ie ru 
chom ości, T ry b u n a ł Cywilny w Suw ałkach 
w yrokiem  z dnia 16 (28) S ierpn ia  1869 ro k u , 
te rm in  do przygotow aw czego przysądzen ia onej, 
naznaczył n-.i dzień 1 ( )3 )  P aźd z ie rn ik a  1869 
r .  godzinę 10-tą rano . L icy tac ja  zaczynać się 
będzie od sumy rs. 6 ,000.

S uw ałk i dnia 16 (28) S ierpnia 1869 r.
W. S tan iszew ski, A ses »r za P isa rza .

AJ D . 6 8 7 1 . P isa rz  Trybunatu Cywilnego 
w Płocku.

W iadomo czyni, iż ponieważ M arja z J e 
z iersk ich  Z enona Tokarskiego m ałżonka, n a 
bywszy na licy tacji w T rybunale tutejszym  
pod dniem 28 L ipca  (9 S ierpnia) 1866 r. o d 
bytej, dobra S trachacz czyli Pawłowo ureu- 
czyniła zadosyć warunkom  licytacyjnym  i 
dobra  te  za  kon trak tem  dnia i7 (z9) S ier
p n ia  1866 r. p rzed  Em iljanem  Ordon R e jen 
tem  w P łocku  spisanym , Wolfowi Kaufm an 
sp rzedała , p rzeto  F ran c iszek  Piwkowski oby
w atel we wsi M odzele B artłom ieje O kręgu 
P u łtusk im  zam ieszkały, a zam ieszkanie p ra 
wne do tego in te resu  u K arola S tróżeckie- 
go P a tro n a  w P ło ck u  zam ieszkałego, obrane 
m ający, jako  w ierzyciel hypoteczny, ro zp o 
c zą ł pow tórną sprzedaż dóbr S trachacz czyli 
Pawłowo, na  niebezpieczeństw o M aiji z J e 
z ierskich  Z enona T okarskiego obywatela ż o 
ny, w asystencji i za  upoważnieniem  tegoż 
m ęża dzia ła jącej, w mieście L ipn ie  zam iesz
kałej i W olfa Kaufm an w łaściciela dóbr, we 
wsi Pawłowie m ieszkającego

Nadm ienia się, iż poprzednia sprzedaż dóbr 
S trachacz czyli Pawłowo, w drodze przym u 
szonego wywłaszczenia m iała miejsce na ż ą 
danie H eleny Zglinickiej M arjana /g lin ic k ie 
go u rzęd n ik a  Sądowego żony, w Płocku  z a 
m ie sz k a c h .)  W  egzekucji przeciw ko Z en o 
nowi Tokarskiem u ówczesnem u w łaścicie
lowi dóbr tych, w tychże dobrach zam ieszk a
łem u rozw iniętej, w której zajęcie  d o p e łn io 
ne było aktem  w dniu 19 i 20 K w ietnia ( i  
i 2 M aja) 1865 r. p rzez  T eofila  Śląskiego 
Kom ornika przy Trybunale tutejszym  sp isa 
nym, według zaś tego a k tu  opis zajętych dóbr 
je s t  następu jący : .

D obra S trachacz z nowego nazw iska P a 
włowo z przyległościam i Żuraw ieniec, U iasz- 
k i i K apuśniki, Z enona Tokarskiego d z iedzi
czne, w gminie Sadragi, parafji ligowo, pod 
ju ris  dykcją Sądu Pokoju Okręgu L ipnosk ie- 
go położone, odległe są  od W arszawy mil

lo , a od Sierpca o milę 1; sk ład a ją  się  z j e 
dnego kaw ałka g run tu  n iczy ją  obcą w łasno
ścią nie przedzielonego, oprócz gruntów  z 
Najwyższego U kazu na w łaśność włościan 
przechodzących, obejmuje rozległości ogól
nej około włók 24 m órg 29 p rę t. 249 miary 
Chełm ińskiej, graniczą na północ z dobram i 
M aluszyn, Osówka i Sułociu, n a  wschód z 
wsią Podwierzbie, na południe z dobram i Su- 
dragi i Gozdy, na zachód z dobram i Skem pe, 
i podzielone są  ua dwa folw arki, to je s t  P a . 
włowo i Żurawieniec.

We wsi S trachaczu czyli Strachożu, a  z n o 
wego nazwiska Pawłowo, są  budynki dw or
skie:

1. Dwór murowany z cegły palonej cd po 
łućn ia  i zachodu, a  z drzewa od północy i 
wschodu, obejmujący dwie kuchnie z drze
wa od strony południowej postaw ione, po 
k ry ty  je s t  gontam i i ma trzy  kom iny m uro
wane.

2. Lam us przy dworze tym znajdujący  się 
z drzew a w łą tk i budowany, z poddachem  
gontam i krytym, a drugą połowę dach*  i 
szczytam i obitemi deska.ni.

3- Domek drewniany w łą tk i  wystawiony, 
na  dziedzińcu, pokryty  dranicam i, m ający 
szczyty z desek i komin z cegły, a m ieszczą
cy w sobie chlew, p ra ln ią  i p arn ik  do g o to 
wania kartofli.

4. K loaka deskam i obijana i p o k ry ta .
5. T rzy  parsk i w ziemi z drzew a budow a 

ne i ziemią kryte.
6. Sernik przed d  worem na jednym  słup ie  

drewnianym , ze szczeblam i.
7. Słup drewniany z dzwonkiem .
8. Owczarnia w k tó rej głównie ściany le 

pione z gliny, szczyty zaś i cztery  słupy n a 
rożne z cegły palonej, ściany wyrzucone w a
pnem , d ichów ką kry ta  w środku m ająca 
dwie ściany poprzeczne lepione zjgliny i sufit 
z desek z polepą.

9. S todoła z drzew a w krzyżulec w czw ar
tej części słom ą, a w trzech  czwartych czę
ściach dranicam i k ry ta  deskam i obijana, przy 
niej zaś przystaw ka, m ająca dach deskami i 
dranicam i pokryta, w stodole tej je s t  m łocar- 
nia z f .bryki E w ansa o sile 4 koni.

10 Obory i sta jn ia  z gliny lepione z fun
dam entam i kamieunemi, pod jednym  dachem 
gontam i i słom ą krytym.

11. Spichrz z drzew a w węgieł budowany, 
o jednym  p iętrze  słom ą kryty , z szczytam i z 
desek, w którym  je s t  tak że  urządzona  wo
zownia.

12 Studnia ocem browana z ko łow rotem , 
dwoma kubłam i i łańcuchem  żelaznym , nad 
k tó rą  je s t  wystawka z drzew a w krzyżulec  
deskam  obijana, gontam i pokryta.

13. Buda d la  psów również deskam i obija
na i pokryta.

14 Cegielnia w słupy budowana, z dachem  
dranicam i pokrytym  i z kominen m urow a
nym.

15. Szopa po jednej stron ie  słom ą, a  po 
drugiej dranicam i pokryta.

16 B róg na czterech słupach  z dachem  
słom ianym  .

Na folwarku zaś Żuraw ieniec są  budynki:
1) ow czarnia w łą tk i budow ana dachów ką 
k ry ta  z podm urowaniem  kam iennym , 2) 
studnia  z pogródkami cem browana z żu ra 
wiem.

Na wsi S trachaczu czyli Pawłowo znajdu ją  
się budynki wiejskie następu jące:

1. Dom z drzew a w węgieł zbudowany d ra 
nicam i kryty, z kominem w części z surów ki 
w części zaś z cegły palonej, z szczytam i z 
desek, w którym  m ieszkają: Stanisław  M a łe 
cki dawniej tw czarz  dworski, Ja n  Po lakow 
ski dawniej kowal dworski i W ojciech A dam 
ski dawniej w łodarz dworski.

2. Sześć chlewków pod jedoym  dachem  
dranicam i krytych, w łą tk i budowanych, m a
jąc y ch  w środku pięć ścian w części z k a 
m ienia polnego, w części z cegły, z tych 
chlewów cztery  należy do osób powyżej wy 
m ienionych, a  dwa do M ioduskiego i Zem- 
brzyckiego.

3. Kuźnia w słupy budowana deskam i k ry 
ta, z kominem murowanym, w której Ja n  Po
lakow ski za  o p ła tą  wykonywa dla dworu ro 
boty kowalskie.

4. Dom z brzew a w węgieł budowany sło 
m ą kryty , z szczytam i z desek i kominem 
w części z surów si w części z cegły palonej; 
w dom u tym  m ieszkają M ichał Z akrzew 
sk i dawniej fornal dworski, M arjanna Kon- 
kow ska, F ran c iszek  Zembrzyclci i A ntoni 
Mioduski.

5. Cztery chlewy pod jednym  dachem d ra 
nicam i kryte, w łą tk i  budowane, m ające w 
sobie 3 ściany z kam ienia polnego i cegły; 
chlewy te  na leżą do Z akrzew skiego, Konkow- 
tkiego, M arjana Law endowskiego i Jan a  Sul
kowskiego.

6. Dom z drzew a w węgieł budowany sło 
m ą kryty , z szczytam i z drzew a i kominem w 
części z surówki w części z cegły palonej, w 
domu tym  m ieszkają: M arjnn Lawendowski i 
J a n  Sulkowski.

7. Dom z drzew a budowany w węgieł s ło 
m ą bryty, z kom inem  z surówki i cegły palo- 
nej w domu tym m ieszkają: D orota Janow icz 
żona Ignacego Law endowskiego i F ran c iszek  
W iśniewski fornal.

8. T rzy  chlewy pod jednym  dachem  d ran i

cami kryte, w  łą tk i budowane, m fjące w środ
ku  2 p rz e p ie rz e n ia  w części z cegły, a w czę
ści kam ienne, chlewy te  należą do żony Igna
cego Law endowskie go. Tomaszewskiego i Su* 
lińskiego

9. Dom z drzew a w węgieł budowany sło - 
m ą pokryty, szczytam i z desek, kominem z 
surówki i cegły pa lonej, w domu tym m ie
szk a ją  J a n  Tom aszew ski i F ran c iszek  Suliń- 
ski.

10. Dom z drzewa w węgieł budowany sło- 
m ą kryty , z szczytam i z desek, kominem 8 
cegły i surów ki, zajmowany p rzez M ikołaja 
Konkowskiego, P io tra  K ochowicza i O lim pia 
Law endowską.

11. S todoła o 2 k lep iskach  w  łą tk i z drze
wa budowana dranicam i kry ta, należąca  do  
Konkowskiego, M ałeckiego, Law endow skiej 
Ignacego żony i Górskiego.

12. Dom z drzewa w w ęgieł budowany sło 
m ą kryty, z szczytam i z desek, z kom nem  
z cegły i surów ki, zajmowany przez A n d rze ja  
Górskiego i Jakóba Małeckiego

13. Cztery chlewy pod jednym  dachem  w 
łą tk i budowane dranicam i kryte, m ające w 
środku 3 przepierzenia  z kamieni i cegły, n a 
leżące do M ikołaja Konkowskiego, P io tra  
Kochowicz. A ndrzeja Górskiego i Jak ó b a  
M ałeckiego.
E Z powyżej wyszczególnionych m ieszkańców 
W ojciech Adam ski, Stanisław  M ałecki, J a n  
Polakow ski, M ichał Z akrzew ski, M arjanna 
Krukow ska, Antoni M ioduski, F ran c iszek  
Zem brzycki, M arjan  Lawendowski. J a n  S u l
kow ski, D orota Janowicz, żona Ignacego L a 
wendowskiego, F ran c iszek  W iśniewski, Jan  
Tomaszewski, F ra ,  ’iszek  Suliński, P io tr  
Kochowicz i Olimpia Law endowska o p łacają  
podatku  no wego po k  2 7 % , składki ognio
wej po k. 3 2 ' / , ,  składki transportow ej po k.
3; zaś M ikołaj Konkowski, Andrzej G órski i 
M ikołaj M ałecki op łacają  podalku nowego 
po kop. 55, sk ładk i ogniowej po kop. 65, 
sk ładki transportow ej po k. 6 innych podat
ków dotąd nie p łacą  i żadnych obowiązków 
nie wykonyw ają, gdyż na  mocy N ajw yższe
go Ukazu stali się w łaścicielam i powy
żej opisanych budynków, do tąd  jed n ak że  
stanowczej decyzji co do ich uw łaszczenia 
niema.

14. K arczm a z drzewa w łą tk i w w ęgieł 
budowana słom ą kryta, z szczytam i z desek, 
w k tó rej m ieszka M arjanna Law endowska i 
trudn i się wyszynkiem wódki dworskiej, piwo 
zaś i bułki sp rzed a je  w łasne, a  za to p ł»ci do 
dworu rocznie rs. 12, w karczm ie tej m ającej 
komin z cegły, m ieszka ta ' że W aieuty K w iat
kowski owczarz dworski, podatki z tej k a r
czmy dwór opłaca.

15. Studnia p rzed  karczm ą pogródkam i 
cem brow ana, z żurawiem i ku lką  okutą.

N a R um uaku pod Modrzewiem są  bu 
dynki:

16. Dom z drzew a w łą tk i budowany, s ło 
m ą kryty, o 1 kom inie z cegły i surówki, o- 
raz  chlewy pod jednym  dachem  urządzone, w 
domu tym m ieszkają K rystjau  B laszka i K ry- 
s tjan  R otsoll.

17. T rzy p arsk i w ziemi z drzew a wybudo
w ane i ziem ią kryte, każdy o 1-ch drzwiach 
na biegunach.

18. Studnia pogródkam i cembrowana bez 
żuraw ia

N a folw arku Żuraw ieniec jest:
19. Dom z drzew a w węgieł budowany s ło 

m ą kryty, z kom inem  z surówki i cegły, mie
szk a ją  w tym  domu: Jak ó b  Szpigiel, M ichał 
Schilka, K rystjan  K araszew ski i  Stanisław  
OkońsKi.

Z  pow yższych m ieszkańców K rystjan  B la 
szk a . K rystjan  R otsoll, M ichał S z ilka  i S ta
n isław  Okoński op łacają  podatku nowego p > 

kop. 27 '/ j ,  sk ładki ogniowej p o k o p  3-S'/2, 
sk ładk i transportow ej po kop. 3; K rystjan  
K raszew ski opłaca podatku  nowego kop. 55, 
sk ładk i ogniowej kop. 65, sk ładki tran sp o r
towej kop 6, innych podatków nie p łacą  i 
żadnych obowiązków nie wykonywają, gdyż 
n a  mocy Najwyższego U kazu stali się w ła
ścicielam i budynków, lecz dotąd  nie m ają 
stanowczej decyzji; Jakób  Szpigiel m ieszka
n ie zajęte , oraz trzy  morgi g run tu  posiada 
bez żadnego dokum entu, ty tu łem  procentu  
od wypożyczonej Zenonow i Tokarskiem u 
sumy rs. 450. W szyscy powyżej wymienień 
m ieszkańcy w ilości 25, opłacają  sk ładki na 
W ójta  po kopiejek 65.

G ospodarstw o w  dobrach zajętych  na  grun
c ie  k la sy  I I  i I I I ,  p od zie lon e  je s t  na dw a fo l
w ark i P a w ło w o  i  Żuraw ieniec; z tych  P aw łow o  
m a p ó l 11, a Ż uraw ien iec pól 4 , ogólnej rozle
g ło śc i gruntu ornego dw orsk iego w łó k  22 m or
g ó w  7, p rętów  14, grunta  przez w łościan  pod
pad ających  pod N ajw yższy U k a z  zajm ow ane, 
m ają przestrzen i m órg 14 a  Jak ób  S zp ig iel po
siada m órg 3 łąk; w od y  i zarośli je s t m órg 27 
p rętów  2 3 5 , w' n ieu żytk ach  w łó k a  1 , m órg 8 ,  
czy li razem  w łó k  24 , m órg 29, prętów  249 przy
b liżon ej je s t  ro z leg ło śc i, zarośla  są obecnie W 
p osiad an iu  K rystjana B la sz k a  i Kry&tjana R ot
so ll bez stanow czej decyzji, w  przestrzeni m ° r.* 
g a  jed n a . W  dob rach  tych  je s t 4 sadzaw i, 
to  je s t  trzy w  p olu , a jed n a  w  podwórzu, o 
datków  o p ła ca  się  roczn ie  rs. 54 kop- 1 ■

A k t  z a jęc ia  d ó b r  o p isan y ch  do ręczony  - " 
s ta ł ;  N a cz e ln ik o w i p o w ia tu  L ip n o w sk ieg o  W in 
c en tem u  A lek san d ro w iczo w i, r i s a r s o w , Sąd v 
P o k o ju  O kręgu L ip n o w sk ieg o  L u d w ik o w i bw
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hiarskiemn na ręce Teodora Zaniewskiego Pod- 
pisarza, w dniu 21 M aja (2 Czerwca) 1865 r. 
i W iśniewskiemu W ójtowi gminy Sudragi dnia 
27 Maja (8 Czerwca) t. r. przez Konstantego 
Chlebowskiego W oźnego Sądowego.

W niesienie aktu zajęcia do księgi wieczystej 
dóbr Strachaez z nowego nazwiska Pawłowo, 
nastąpiło w dniu 10 (22) Czerwca t. r. a do 
księgi zaaresztowali w Kancelarji Trybunału 
tutejszego utrzymywanej, pod datą 18 (30)  
Czerwca 1865 r. dopełnione zostało.

Następnie Trybunał tutejszy wyrokiem z d. 
16 (2 8 ) Listopada 1865 r. dobra te przygoto
waw czo za summę rs. 16,050 . Juijanowi Mejer 
Patronowi, a wyrokiem z dnia 28 Lipca (9 Sier
pnia) 1866 r. stanowczo za sumę rs. 26,000, te- 
tnuż Patronowi na rzecz Marji Tokarskiej przy
sądził.

Pierwsza publikacja warunków mających 
służyć za zasadę do sprzedaży przez relieytaeją  
dóbr wzmiankowanych, odbędzie się na audjen- 
cji Trybunału tutejszogo w dniu 1 (13) Lutego  
1868 r. o godzinie 10 z rana, poczem dalsze 
działania prawem przepisune w właściwych ter
minach nastąpią.

W yciąg tego obwieszczenia wywieszono w 
dniu dzisiejszym na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału, a drugi egzemplarz tegoż wydano 
K arolowi Stróżeckiemu Patronowi który reli- 
cytacją prowadzić będzie.

w P łocku dnia 23 Grudnia 1867 (4  Stycz
nia 1868 r.)

M ichał Betlej.
N a skutek prawomocnego wyroku Rządzące

go Senatu z dnia 27, 28 Maja (8, 9 Czerwca) 
r. b. stanowiącego iż relicytacja dóbr Stracha- 
cza v. Pawłowa rozpoczynać się ma od sumy rs. 
17,333 kop. '/j termin do stanowczej przedaży 
dóbr pomienionych w drodze rclicytacji wyro
kiem Trybunału tutejszego z d. 2 (14) W rześ
nia r. b. wyznaczony został na dzień 4 (16)  
Października r. b. godzinę 10 z rana na audjen- 
Cji Trybunału tutejszego, w którym to terminie 
relicytacja rozpocznie się od sumy powyższej.

P łock  d. 3 (15) W rześnia 1869 r.
A sesor K olegjalny A . B ielski

źV. D . 6 6 3 8 . R ada  Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala S-go Rocha.

Z powodu uznania powtórnej licytacji za  
sp e łz łą , podaje do w iadom ości, ż e  w dniu 1 8  
80, W rześn ia  r. b. o godzinie 5 po p o łu 
dniu w K ancelarji; S zp ita la  Ś-go R ocha pod  
N r. 395 przy ulicy K rakow skie-P rzedm ieście  
od b ęd zie  s ię  licytacja in  m inus przez op ie 
czętow ane deklaracje a następ n ie g łośny  
przetarg  pom iędzy deklarantam i na dostaw ę  
dla  S zp ita la  S-go R ocha bez odw óżki drzewa  
sp a łow ego  sosnow ego sążni ca łokub icznych  
100. Cena sążn ia  do licy tacji ustanow ioną  
je s t  na rs. 7 kop 45  za sążeń . Inne warun
k i licytacyjne m ogą być przejrzane w K an ce
larji tegoż S zp ita la  każdodziennie w yjąw szy  
św iąt od godziny 9 rano do 3 po południu. 

W arszaw a d. 3 (15) W rześnia 1869 r.
O piekun Prezydujący,

R ad ca  Stanu, A . Broniew ski.
2 - 3  N adzorca, A. T ym ieniecki.

N . D . ć>904.
Podpisany Obrońca przy Senacie, w W ar

szawie pod Numerem 649 zamieszkały, za 
wiadamia i ogłasza niniejszem, iż na żądanie 
Józefy Z Dyzmańskicli po Jacentym Przyby- 
sławskim pozostałej wdowy, w W arszawie pod 
Nr. 497 a. zamieszkałej, przeciw: 1 . Stefanowi- 
Aleksandrowi dwóch imion Dyzmańskiemu o- 
bywatclowi, w dobrach Janówek, w Powiecie 
W ęgrowskim Gubernji Siedleckiej zamieszka
łemu, w imieniu własnem, oraz jako opiekuno
w i nieletnich Paułiny i Kazimierza rodzeństwa 
Dyzm ańskich pozostałych dzieci. 2 . Józefowi 
Swiderskiemu obywatelowi, w W arszawie pod 
Nr. 2681 zamieszkałemu, jako tychże niele
tnich przydanemu opiekunowi, i 3. Sukceso
rów po H elenie z Dyzm ańskich Jakóba M ałgo- 
rzewicza żonie, jako to: a) Zofji z M ałgorzewi- 
Czów A lfonsa Helbich obywatela, żonie niele
tniej przez małżeństwo usamowolnionej, w  asy
stencji tegoż męża i kuratora, czyli obojgu mał
żonków  Helbich, w W arszawie pod Nr. 1587 
zamieszkałym; b) W ładysławowi Małgorzewicz 
nieletniem u usamowolnionemu, w asystencji ku
ratora Józefa  Małgorzewicza; c) Józefowi M ał
gorzewicz obywatelowi, w imieniu własnem, o- 
raz jako kuratorem nieletniego usamowolnione- 
go brata sw ego W ładysława wyżej ad b) wy
rażonego, obudwom to jest W ładysławowi i J ó 
zefow i M ałgorzewiczom, w W arszawie pod Nr. 
497 a. zamieszkałym, wszystkimi stawającymi 
przez Józefa Helbich Patrona. Zapadły w Trybu
nale Cywilnym wW arszawic dwa wyroki pierwszy 
Z dnia 9  ( 2 1 ) Maja 1869 r. dział oraz opinią 
biegłych, taksę i sprzedaż nieruchomości Nr. 
Nr. 4 9 7  a. w Warszawie nakazujący, drugi z 
dnia 26 Ozcrwa ( 8  Lipca) 1869 r. opinja i ta
k sę  biegłych zatwierdzający

N a podstawie przeto powyższych dwóch wy
roków, sprzedaną będzie przez publiczną licy
tację sądową w drodze działów przed W -ym  
K łodzińskim  Sędzią Trybunału "delegowanym w 
W ydziale I  odbyć sia mającą.

Nieruchom ość Nr. 497 a. w Warszawie poło
żona, której wartość w taksie biegłych w kan-

cclarji Pisarza Trybunału W ydziału I  złożonej, 
wykryta, wynosi rsr. 138,150 i od takiej też su
my licytacja się zacznie. T aksa jest do przej
rzenia w kancelarji Pisarza Trybunału W ydzia
łu  I-go.

P o  odbyciu pierwszej publikacji zbioru ob
jaśn ień  i warunków sprzedaży w dniu 28 Lipca  
(9 Sierpnia) 1869 r., termin do przygotowaw
czego przysądzenia tejże nieruchom ości wyzna
czony został na dzień 10 (2 2 ) W rześnia 1869 
r. godzinę V/.} z południa i odbędzie się przed 
W -ym Kłodzińskim  Sędzią Trybunału delego
wanym, w miejscu zwykłych posiedzeń Trybu
nału Cywilnego W ydziału I.

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży, 
przejrzany być może w kancelarji P isarza Try
bunału Cywilnego W ydziału I  i u podpisanego 
M ecenasa w jego  kancelarji w W arszawie przy 
ulicy Przejazd pod Nr. 649.

Kazimierz Brzeziński, M ecenas.
Następnie w terminie przygotowawczego 

przysądzenia na dniu 10 (22 ) W rześnia 1869 r. 
odbytym. W -ny Sędzia delegowany, termin do 
ostatecznego przysądzenia rzeczonej nierucho
mości na dzień 26 W rześnia (8 Października). 
1869 r. godzinę 5 po południu wyznaczył.

W arszawa d. 10 (22) W rześnia 1869 roku.
Kazimierz Brzeziński, M ecenas.

N . D . 6911. W  dniu 15 (27) W rześnia 1869 
r. o godzinie 1 2  w południe na targu w rynku 
Starego-m iasta, zegar srebrny, koszule męzkie 
i garderoba, w dniu 1 8 (3 0 )  W rześnia t. r. o 
godzinie 1 2  w południe na głównym targu w 
Pradze, meble machoniowe, jesionow e i brzozo- 
we, i tegoż samego dnia o godzinie 2  z połu
dnia, meble machoniowe, palisandrowe, jesio
nowe, lustra, powóz i konie i t. p., na tymże 
targu przez publiczną licytację sprzedane zo
staną. Warszawa dnia 13 (2 5 ) W rześnia 1869.

Paw łow ski, Komornik.

N . D . 6912. Prawnie zajęte objekta, jako  
to: kanapy, krzesła, szafy, stoły, różna włócz
ka, balja, beczki, lichtarze, wagi, moździerz, w 
W arszawie na placu targowym za Żelazną-bra- 
mą, w dniu 17 (29) o godzinie 10 z rana i przy 
ulicy Gęsiej w domu pod Nr. 2291, takoż w d. 
17 (29) W rześnia 1869 r. o godzinie 3 z połu
dnia, przez publiczną licytację sprzedane będą.

Z aw adzki, K om ornik.

P ;  6899. P odaje do pow szechnei w ia
dom ości: że  praw nie zajęte  ruchom ości je s io 
now e, m achoniow e i sosnow e, jako to: łóżk a , 
biorko , um yw alnik, sto lik i, sofa, k rzesła , 
s?.a&  ł *■ P- r6 żne p rzed m iota  z m ocy d ecy
zji T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie  d. 2  
(14) S ierpnia r. b. Nr. 9682 wydanej, w W ar- 
szaw ie przy u licy -Nowogrodzkiej w dom u  
pod 2sr. 1607 w dniu 16 (28) W rześn ia r. b. 
o godz. 3 z p o łu d n ia , przez  p u b liczn a  licyta- 
cję sprzedane zostaną .

4— 1 J  Kurman, Kom ornik.

ZAP0 ZWY EDYKTALNE 
I ŚLEDCZE.

cy^y.

N. I). 6864. C y .fb  H cn p a eu m eA b n o il
J luA U uiu  II. O m g b .ie n in  n  Rwpmaah.
M a p ra  18 jhh  c r . OTOópano ot® uo jo3pn- 

TeabH aro j u g a  c jk g y io m in  Beign, KOTOpua 
H axogsTca b® coxpaH eniu  .loB nuctsaro M npo- 
naro C yga:

1. BopoHHaa zomagb; 2. noB03Ka; 3. Be- 
Tbipe Kycua mepcTHHoS ueuejioąBtTHoft b® 
phmeTity MaTepeii; 4. Kycoit® mepcTsmoB 
MaTepen rojtyóo atejrraro pB®Ta; 5. Maztoe 
6 ®jioe nojioxeHgo; 6 . j ltB im , aoK ieii no.iOTHa 
c® gHtpaMH d>. 3 . As 227; 7. Tpii uycKa ókjta- 
ro  tio jih ; 8. Jl,Ra u y cn a  nepH aro CTaiiegBK- 9. 
Kycoit® x.ioimaToSyMawHOfi MąTepeu ó y p a ro  
UBhra; 10. KojKaHHbin óauiMaKH. noTOny  
upiirjiaiuaeTca Baaglsjibna ohbix®, u to ó ł i  h- 
bhiicii B-b ig in iif iS  Cyg® en  A0Ha3aTejihCTBa- 
mh coócTBeHKOeTH b® TeueHia 30 gireh nóo  
bt, upoTHBiioub cjy a a n  noc-ryiueno CygeT® 
no saitony.

T B apm asa, 5 (1 7 )  CeHTHÓpa 1869 r, 
IlpegcfcgaTejibCTByioiniń CygbH,

HagBopHbift Cob®thhk®: MouHgjiOBcisiS.
*

* *
W  dniu 18 Marca r. b. od osoby pod jrza- 

nej odebrano następujące rzeczy, któro znaj
dują się  w depozycie Sądu Pokoju w Ł o w i
czu: 1 . koń maści szpakowatej; 2 . wóz; 3 .
cztery k.-.wałki w ełnianej materji popielatej 
w paski; 4. kawałek roaterji w elniarej k o lo 
ru niebiesko-żółtego; 5. m ały ręcznik biały;
6 . dziew ięć łokci płótna oznaczonego cyfrą
P. Z Nr. 227; 7- trze kawałki b iałego tiułu-
8 . dwa kawałki kamlotu czarnego; 9 , kawa
łek  kamlotu koloru szar’ go; 1 0 . trzewiki 
skórkowe.

Wzywa przeto w łaściciela tychże, iżby w 
ct&gu 30 dni od daty n in iejszego ogłoszenia  
zg łosił się do Sądu tutejszego z dowodami

w łasności, gdyż w razie przeciwnym podług  
prawa postąpionem będzie.

Warszawa d. 5 (17) Września 1869 r.
Sędzia Prezyt-ujący,

Radca Dworu, Moczydłowski.

N. D. 6819. C y,jp6  H c/ipubum e.ibnoU  
riu A tu tiu  bb X e n ą u n a x b .

B b r j b i u a e i ®  c h m t ,  A - t e j t c a n A p a  He3 ro4 y b t ,  
JrpeuiiH 4e/ta43n npojKunaiomaro, hm u® ne
ws b ® c t h  o o T c y T C T u y t o u t a i  o ,  a - i ó w  4 t h  d u -  
c . i y m a i i i a  p - E u i e n i a  X e H u m r c K a r o  l l c n p a u u -  
T e a t H s r o  C y 4 d n o  e r o  Ą t u iy  b t ,  n p o ^ o ^ m e -  
n i  u  3 0  4 Heft h b h u c h  b t ,  3 4 ® m H iH  C y 4 ®, h . i h  
Hie yu-C^oMH i® o  WEcT® c a o e r o  u p e ó b i u a H i H ,  
b t ,  npoTHBHo.MT, m e  c a y H a ® ,  n o s r u H o n a H i u  
ł i a s u a M e H H a r o  c p o n a ,  n o  aa K o u a w T ,  óy.reTT» 
ct> i m w  b i l o c i y i M e H o .

I . X e i m H H H ,  C e u r f l b p n  5 (17) 4 . 1869 r.
I lp c 4 C®4 aTe,ii,cT»yioutiH C y 4 b H ,  

MeHieeucniń.
*  *

Z apozyw a A leksandra N iezgod ę przy ojcu  
we wsi C zeladzi zam ieszk ałem u , obecn ie z 
m iejsca pobytu niew iadom ego, o defraudację  
obw inionego, aby do o g łoszen ia  wyroku w 
dniach 30 w Sądzie tutejszym  staw ił s ię  lub 
o m iejscu zam ieszkan ia  pow iadom ił po u p ły 
w ie bowiem  tego term inu bez skutecznie, 
listam i gończem i ścigany będzie.

C hęciny d. 5 (1 7 )  W rześnia 1869 r.
Sęd zia  Prezydujący, M ierzejew ski.

N, D . 6 8 6 5 . i'yĄ'b Ilc/ipa& ornr.io71, u 
I  l o  a h  i / i  u  u 'b  J l y A m y c i c i .

Bbi3 BiBaei-b chut, asHTCJbHHity iMHHbiHceH 
Huna, sep . p,ouópoBa, enpeSity UlehHy JKh 
BHga, błjh-Ł no jrtcTy atHTejibCTBa HensBicT- 
Hjio, flaO&i b t, TeueHiu 30 AueH, sbujcucł bt, 
sskmHeMT, Cys® rjih BHcjymaHia pt.meHiji 
sS'Zui.Haro Cy.ta, bt, npoTHBHOMT, cjy u a h  no- 
CTynjteuo óy^eTT, no 3ukohuut,.

I’. IlyJTycicL, 6  (18) CeHTHÓpa 1869 r. 
npe^ctflaTejibCTByioinifi Cy^bs, 

TKeMpOBCsifi,

N .  D .  6 1 3 5 . C y , f b  H c . n p a a n m * A b - H o a  
HoAUlfiU 6b IIAuUlili.

B b i s b iB a e iT .  cumt, I U b i M s e n c K a r o ,  a s u T e . t f i  
A e p .  P y w y u i t a  n^pff i r . tH CK® C i i K o p c K o ń  f m h -  
Hhi ł l  n  n a a r o  5fT .3 4 a .  f )e3T,u3BzcTH o o T . i y -  
M H BU la rr  c e ,  u r n ,  M T .c ra  c u o e r o  a u i T e u h c T B a  
4 .1 6 b! bt, r e u e n i u  30 4 n e ń  n o  coó o T u eH H O M y  
e r o  4 -B/iy h;,k,ich b t  3 4 ®nrHia Cy4 b 11,111 me 
y H o T e n e p e m i i e w i *  c H o e w t  m u c t o -  
npf ohiuaniH, ui» n p oi HUHOMT. >11160 c 
n o c iy n /e H o  ct, hhmt, o y ^ e T T ,  n o  3 a K 0 Hy.

U a o u k t , 22 Aar. (3  C en i.)  4 hh 1869 r. 
n p t‘4CB4aTe.ibcTByiomifi Cy.thii,

HonoABopcKiń.
*  *  *

W zywa Szym czew skiego, m ieszkańca wsi 
R um unki F arzynsk ie gm iny S ikorskiej po 
w iatu  P ło ck ieg o , obecn ie z m iejsca  pobytu  
sw ego  niew iadom ego, ażeby w ciągu  dni 30 
w e w łasnej spraw ie staw ił s ię  w Sądzie tu 
tejszym , lub też  uw iadom ił o m iejscu sw ego  
zam ieszk an ia , w przeciw nym  bowiem razie  
p ostęp ion em  z nim  będzie podług prawa.

P ło c k  d 22 Sierp (3  W rześn ia) 1869 r.
S ęd zia  P rezydujący, N ow odw orsk i.

N . D . 6 6 9 7 . C y g ij IIcnpaoum cAbnoH  
Ilu .tu tf iu  m> Bpeem h-KynecKO M -b.

OÓtllBjiaeTT, CHMT,, UTO IlT, nOCAkflHUXT, 
ftHaxi, M tcspa Iiohh c. r. y no^ospnTexbHaro 
JiHi;a 3 agepaiaHbi O łijh  noKpagensŁie Hei!3 - 
BkCTHOMy Jinąy Bemn: a HueBno:

1. Chustka wełniana czerwona.
2. Chustka muślinowa w kwiaty fczerwone 

na białym tle.
3. Kaftanik czarny kamlotowy.
4. Fartuch keloru zielonego wełniany.
5. Spódnica baichanowa biała.
6 . Spódnica żagnotowa biała u dołu h afto

wana.
7. Koszula kobieca plóciem  a stara
n o  STOny BbisbiBaeTT, jud o , KOTopony sth 

Beigti nonpajeHŁi, gaOb! bt, npo^oxiKeHiH 30  
giiefi uśm ieli bt, 3g-tmHift Cy^T, ja)ioT 06panifl 
HXT,, hóo no HCTeueniH 03HaueBHaro cpoira, 
TaKOBbie nppfigj-T® bt, nojb3y KasHM.

I’. BpecTt, 2 (1 4 )  CeHTiiópa 1869 roga. 
npegckflaTcxbCTByiomiS Cygba,

HagBOpHŁlfi CoBkTHHKT,, T p H H i im e B C K ik .

N . I). 6786 . C yg'b IIcn pu eu m eA bu u ii 
H o.u m ili 6b A om jku .

OÓT,fl B/IHeTT, CHMT,, U TO M opTK O  I l 3 p a e 4 0 -  
BH'IT, H h i ń y . i b C K i ń ,  n p o w H B a io u y i f i  b t ,  4 P 0 3 ‘ 
4 0 BCK0 H r M H i i t ,  4 epei<HH riioarH im a, okoh- 
■laTc^MiMM® n p H r o B o p o M i ,  A n n e 4 H n io H H a r o  
Cy.ta Ilcpcrna no^rcK aro, o t t ,  23 CeiiTOopa 
( 5  O k t h ?  p u )  1 8 6 8  r .  3 a  H eA o a u o / i e H H o e  h
Hen pa Bil ab ho e iipaHenaHie, rspHK/iloueHT, k i, 
ABy;«T,CH'lHO.Viy 3aK^K)MeHilO IlT, TtopbMTs, u 
nepe4iinT, 4»yxT, - zeTueny nożHneiicKoMy 
Ha43opy.

1'. A o Mwa, CeiiTHÓpH 2 (14) 4 . 1809 r. 
Ilp e 4 C®4 aTe.ibCTPyiouiiń Cy/ibH, 

b t , s a c T .  C w o p o H C K i i i  Accec.

Zawiadam ia niniejszym : że  M ortek Izrae- 
low icz Cybulski m ieszkan iec gm iny D rozdo
wo. w si P iątn ica  prawom ocnym  w yrokiem  
Sądu A pelacyjnego K rólestw a P olsk iego z  
dnia 23 W rześnia  (5 P aździern ika) 1868 r. 

za niepraw ne i b łędne leczen ie  na m ie s ię c y  
dwa aresztu  i dwuletni dozór policyjny ska
zany zosta ł.

Ł om ża d 2  (14i W rześn ia  1869 r.
Sędzia  Prezydujący, w z: Śm iarew ski.

LISTY GOŃCZE. 
CTjHCKHLIE JfflCTLL

N. D. 678 7 . C y ,fb  łlc n p a su m tA b H o a  
IloA U niii w  C'b t.ieu n .

/iHKe :b I'paioilUbifi oÓBHiiHeMhiH bt, Kpa- 
Ht® CT, B3/OMOMT, BT, ropOAT. CT4 4 UŁI, y * e  
110 noKURt ero in, AnpeaT, v,®chu® ct, n o -  
XHUteinibiMH B®maMH Bb Topon® Bapman®, 
ycu®,i® 6 ®HtiiTb h CKpiircil a x - th  iioc^i® w 
óbi4 ® noruiaH® na Kpam® y Kynn-i ropo4 « 
C-ioHHMa PpoAHt-HCKofi TyóepHiii, oAHaKomb 
no noHyseHHoMy ca®4 eHiio H3 ® H onorpy4 - 
CKaro J'®3 4 iiaro no,initeiiCKaro ynnaB tem a. 
uaxo4 iich n o 4 ® apecTaMi, u® houk c® 17  
(29) na 1 8 (3 0 ) AeryCTa c. r e®wa.)® noepe4 -
CTBOM® BS/lOMa 3BMKS;a Tax® uaK® on® Tpa- 
ioHUbiń eerb nocTOHHHhiM® miiTe-reii® l op o-  
4 a Ce4 -ien®, HM®er® ryr® weny 11 4®Teft, 
a noToMy MOHieT® B03»paTHTCH b® H pe4 ®.ibi 
PtapciB a, iioueMy G.iarouoAHT® bc® Hauaa®- 
crita na5'K»4 aiom ie aa uopnAKOM® 11 6e3o- 
liacH ocriio Kpau, oópaTHTb TutaTeahHoe bhh- 
Maine Ha notiMeHoBaiiHaro eBpen H n® ca y -  
13® riOHMKii 4 ocTa BiiTb ero C4 ®uiHeMy
C yay-

Ocoówe npiiM®Tbi: 4 ®t® 41, p ic i®  1 0 -  
pomb, B0 4 0 CM piiw ie, r,ia3a rozyGwe, hoc®  
h por® y.M®penRbie.

C®4 4 eu®, CeHTHÓpH 3 (15) a h h  1869 r .  
n p e 4 C®4 aTe/ibCTBVioinifi Cy.tbn,

A reKoaiiApoBUu®.
*  *

*

Jan k ie l Grający obw iniony o gw ałtow ną  
kradzież, ju ż  po ujęciu  go ze  skradzionem i 
rzeczam i w m iesiącu  K wietniu r. b. w m ie
śc ie  W arszaw ie, zd o ła ł zbiedz i skryć się  
a lubo późni zo sta ł znowu ujętym  na kra
d zieży  u k upca z  m. S łonim a w G rodzień
skiej Gubernji, podług wiadomości pow ziętych  
od N ow ogrodzkiego Z arządu Pow iatow ego, 
znajdując się  w areszcie , w nocy z dnia 17
(29) na 1 8  (30) S ierpnia r. b. przez oderwa
n ie  zbm ka zo ieg ł, poniew aż zaś ten że  Grają
cy je s t  sta łym  m ieszkańcem  m iasta S ied lec, 
ma tu żon ę i dzieci, a z  tego powodu m oże  
pow rócić w gran ice  K rólestw a, w zyw a p rze
to w szelk ie  w ładze nad porządkiem  i b e z 
p ieczeństw em  w kraju czuw ające, aby na po- 
m ienionego starozakonnego zw róc iły  b eczn ą  
uw agę i w razie u jęcia , Sądowi tutejszem u  
lub najbliższem u dostaw ić raczyły .

R ysopis: la t 41 , w zrost dobry, w łosy  ry
ż e , oczy  n ieb iesk ie, nos i u sta  m ierne.

S ied lec d. 3 (15) W rześnia 1869 r.
Sęd zia  P rezydujący, A lek san d row icz .

N- D . 6 6 9 6 . C t//(b H enpaou m cA bito ti
I I O A u m u  g o  b p e c /n ij-K y f i e c K U M b .

Ohm® npnrjiamaeT® bc® rparcjaHCKia u  
BoeHHbia BJiacTH sa  uopajKOM® h 6e3onaCT- 
HOCTbio Haójuo^aiomia b® rocy^apcTB® na
Hkobu K opaxeB C K aro, npoa!iiBaionąaro b® 
noca®AH®e BpeMsb® tmhh® JIioóoTbiHb, Koz®- 
c a a ro  y®3Aa, KajwmcKofi TyfiepH in oÓBHHae- 
Maro b® uOKpaw® a  pa3Óoax®, oópanąaTb o- 
coóeHHoe BHHMaHie, a  b® cjiyaa®  sajtepstaH ia 
ero npacxaTb b® 3A®mHifi u i  óżnataHmiS 
Cy A®-

npHMiTbi ero C3 ®Ayiomie: Ulrr® ot®  poAy 
27, pocT® cpeAiiift, Jtnge npoAOxrosaToe, bo- 
jiocw CB^Tjio-pycJtie, rjia3a  cfcpwe, hoct, k 
poT® Heóojbm ia, OopOAa K pyrjaa, ocoóeu-
HUX® IIpHM®TOB® IU'11 MBer®.

r .  BpecTb, AsrycTa 2 (14) ;1Hn 1869 r 
IIpeAC®AaTejibCTByiomiii CyibH

HaABOpHblS C o B ® T H lI K ® , ’ 
TpHHHmeBCKiS.

*
Wzywa wszelkie władze U*k cywilne jak i 

wojskowe, nad porządkiem w kraju czuwaia- 
ce, aby na Jakóba K oralewskiego, ostatnio  

^nhotyń, Pow iecie Kolskim, Guber- 
nji Kaliskiej zam ieszkałego, o kradzież i ra. 
buKek obwinionego szczególną baczność zw ra- 
“ »Ji a w razie ujęcia go, tutejszemu lub n ai-  
Blnszemu Sądowi odstawić zechciały.

Rysopis jego  je s t:  lat ma 27, - w zrost średni: 
twarz ściągłą , włosy ciemno-blond, oczy szare, 
nos i usta mierne, brodę okrągłą, znaków  
szczególnyah źadnyrh.

Brześć dniu 2  (14) Września 1869 roku. 
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, Tryniszewski-

w D rukam i Rządowej Okręgu Naukowego W a rszaw sk iego .- Za pozwoleniem  Cenzury.


